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. Jak należy filozofii fłuchać, i dla ize- 
go dziwno nam być niepowinno, że 
wielu tw iey [zkole żadnego pożytku | 
nitodnofi. 

PoE DS WZA JEDNA Ą 
Mamy wjzy[cy z przyrodzenia nafio 
na cnoty; trzeba atoli, iżby fie pòd- 
iely i rozkwiitly, nauką Jkrapiać i oży: 
wiat: 


A i 
5. Wiele natym zależy, iaki kto w przed- f 
fiewsteżym, dziele cel fobie zamierza: | 
którą rzecz obiaśnia przykladami. 
-zafu prędkość: użycie onego. | 
dziwy filozof to, czego naucza, || 


KA | ; M 
powinien rzeczą i uczynkami dowo=)| 
dzić: Az BLADE `. 


Ł r s m cyo. 


O, co od emnie wie- 
dzieć pragniefz,ieft 
z gatunkutych rze- 
czy, które należą 
do owego zbioru. 


A wiadomości, któ- 
| rych calen ieft, wiedzieć iedynie dla 
tego, abyś wiedział. Z tym wfzyftkim, 
| że należą do wiadomości, kwapifz fię 
| natrętnie, ani chcefz kKfiąs czekać 
 zawieraiących całą moralną filozofią 

nad któremi teraz naywięcey pracuię; 
przeto niebawnie cię  odprawię. 
W przód iednak o tym ci hapifzę; ia- 


| ko tę chciwość umienia, którą, . wi- 
| dze, cały .pałafz, mafz miarkować, 
abyś (am fobie niebył na zawadzie: 
Ani bez braku z tąd i owąd żaty- 
wać, ani chciwie do wfzyfikiego fię 
rzucać mależy; powoli po cząftce 
doftaiemy całości. Trzeba fię miar- 


kować po fiłach, i więcey niebrać na 
fiebie,niżeli udzwignąć możemy. / Nie 
ile chcefz, ale, ile zaiąć z, czerpay: 
miey iedno dobrą dulfzę, a zaymielz 
tyle, ile chcefz. Jm: więcey tego 
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dobra w fię bierzre dufza, tymi 
barziey rozprzeftrzenia, 


Pomnę, że mi toż famo wielce za- 
lecał Attalus, (a) kiedym w fzkolę 
iego zafiada, j zawfze pieryfzy przy: 
chodził, a wychodził oftatni, takżej 
kiedym go przechodzącego fię nal 
rozmowę wyciągnął; gdyż uczącym 
fię nietylko gotow był pokazać ale fiel 
fam natrącał. Jedenże, powiadał on, 
į uczący i uczący fie powinien mieć cel 
zamiar, aby pierw|/zy chiiat uczynić po-) 
żytek, a-drugi ga odnieść. Kto do Jzkół filo 
_zofow chodzi, powinien, codzień cóż- 
kolwiek dobrego: z „fobą. ponieść: 
niech abo rozumuniey/zy do domu powraca, 
abo /pofobniey[zy mż do mabrania rozu 
mu: Jakoż bez pochyby to naftąpi: ta- 
ka bowiem ieft moc filozofii, że Bieg] 


Attala Filozofa nie tylko Autor na wielu mie 
fcach fławi, ale tóż i Ociec iego. Attalus Stoicus, 
magnæ vir eloguentie, ex philofophis, quos nofira atas| | 


videt, longe © Jubtili fimus © Jacundiffimus, Seneca| | 
Pater in Bvafoxia, | 
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tylko przykładaiącym fię do niey, 
ale teź z niemi przeftaiącym po- 
Żytek przynofi. Kto fię na fonce 
bawi, mimo chęci i zamierzenia 
fwego, doltaie śmiadawęgo na twa- 
rzy koloru: Którzy do apteki wcho- 
dzą, i dłużey „nieco W niey fię ba: 
wią, wónią potym mieyfca owego 
z foba obnofzą, którzy zaś byli u 
filozofa, pewnie wciągneli w fiebie 
cokolwiek takiego, co nawet nie- 
dbałym pożytek czyni. Uważay, 
profzę, co mówię, niedbałym, nie. 


Zaś opieraiącym fię. Cóż ieft? wła- 
śnie,iakbyśóle takich nieznafi którzy: 
lat iueńtale v filozofa przefiedzieli, a nic 
w fip niewzieli, tak że filozofii nawet 


żapachu nieczuć? J ia ich znam do- 
brzei/mógłbym przywieść  niektó- 
ryelr rak ociętnych i nieodftępnych, 
że ich fłufznie nietak uczniami filo- 
zofow, iako raczey miefzkańcami 
nazywać przy ftałoby: 


Niektórzy przychodzą, aby fłuchalż 
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nie zaś uczyli fie, tak, iako dla krotofili 
na theatra idziemy, abysmy tam 
ufzom mową, abo dzwiękiem, abo 
baśniami ukontentowanie  fprawi- 
li. Niemały poczet uyrzyfz takich 
fiuchaczow, którym fzkoła Fila- 
zofa ieft gofpodą próżnowania i 
rozrywki. Nie to im w głowie, 
iżby ,tam przywar fwych pozbyli, 
iżby prawidło iakieś życia powzieli, 
do któregoby wfzyftkie fprawy fwe 
ftofowali, lecz iedynie aby ufzy 
wdziękiemfłow napaśli. Niektórzy 
jednak nawet z pugilarefami przy-, 
chodzą, nie iżby rzeczy, ale fłowa 
naznaczali. Drudzy wfpaniałemi fto- 
wy ocucaią fię,itymże wzrufzeniem, 
które czuie mówiący, bywaią tknię- 
ci, tak dalece, że onym fię ferce i 
czoło wypogadza: lecz i ci nieina- 
czey bywaią wzbudzeni, iedno, ią- 
ko trzębieńce na głos Phrygifkiey 
furmy i za danym fobie rozkazem, 
w fzaleńftwo (b) wpadaiący. 


"= 


(b) Popi bogini Cybeles, którą zwano też Rhea 


6 La sm cvxrt. 


a LEANN Aren iaci EM 

Janych powabia i porywa, nie 
dzwięk flow próżnych, lecz rzeczy 
wybor ikrafa. Jeśli co oftrzey prze- 
ciw mniezbedwey śmierci „ filniey 
przeciw -pioche y  fortunie mówi fię, 
gotowi fa, co jedno fiyfzeli, natych- 
miaft wykonać, Przenika ich da fer- 
ca: i byliby takiemi, iakiemi ich 
chce' mieć filozofia, gdyby. owe 
wrażenią w umyśle trwały, gdyby 
owe przyfioynych zapędow, gmim, 

czayny od dobrego odwodźca nie- 


rzyctłumiał. Mało byłó takich, któ- 


rzy z pówziętym przeświadczeniem 
oftanowieniem do domu pawró- 
Fatwo ieft w fiuchaczu wznie- 

cić chęć do "dobrego. Natura. bo- 
wiem wm każdym pierw [zy polożyła za? 


a M 


Ops, Vefta, nazywali fig Galli, Corybantes, Na 
cześć fwey bogini fkakali i plątąli około iey pofągu, 
Ww różne fię przeguby zwiiaiąc i wykręcarąc, a cza- 
fem na głowie fię wfpieraiąc, 1 inne znaki od rozn= 
mu  odefzłych ukazuiąc. O czym Lucianus:  ficuż 
*Pbrygie tibie, qui fonum audiunt, non omnes n furas 


em uguntur, fed qui Rhe facrats addiciique Junta 


N 


ram Rak) a ae. a „mj 
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klad i zafiew:cnoty.: Wfzytcy do tego 
wfzyftkiegóz/urodzenia 'iefteśnry 
zdatni; niech iedno pobudka przy- 
ftąpi, a wnet owe przymioty dufzy, 
iakby uśpione; ocucą fię: Azali pie- 
widzifz, iako. zgodnyma odgłofem 
brzmią Theatra, ilekroć co takiega 
-bywa rzeczonó, co:iawnie uznale- 
my i famym zgodńym przyzwó- 
leniem wyświadczamy być prawdą? 
Łakomemu na w/fzyfikimy ha nale chudobie 

£Zbywa. Sknera zły w/zyfikim naygorfzy Jam fobies 
Słyfząć te wierfże plugawy smin- 
dak, poklajka, kontent, że tego przywary, 
wyświecaią, Aboż (ię to,ńniemafz, bar- 
ziey nieiści,gdy otym rzecz ma filo- 
zof; gdy zbawienne fwe nauki tam i 
ówdzie rymem okrafza, dla filniey- 
fzego wrażenia w umyfły  nieświa- 
domych? Gdyż, wedle powieści 
Kleantha,, iako - dęcie, iaśnieyfzę 
brzmienie wydaie, gdy, że tak rze- 
kę, przez jkrtąń trąby wąfką adiu- 
84 przechodząc, wypada nakoniec 
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przeftronnieyfzym; otworem tak też. 
niekiedy nauka w obrębie wierfzu ści- 
"śniona iaśnieyfze wrażenie zmyfłom 
czyni. (c) Toż famo niedbaley fię 
fucha i mniey razi, kiedy w mowie 
niewiązaney, przekłada fię; iKkoro 
przyftąpi potoczyftość a wyborny 
fens w fzyk fię pewny fłow, wpra- 
wi, i w gładki wierfz wykfztałci, toż 
amo zdanie z więkfzym nierównie 
natężeniem wypada i przenika. Q 
wzgardzie pieniędzy niemało po- 
«wiadaią, i obfzernemi mowami to 
wrażaią, iżby ludzie na umyśle, nie 
zaś na mieniu i doftatkąch bogaćtwą 
zafądzali: że ten iefk maiętnym, który fie 
fmwoią mierząc piędzią, żyie wedle ubo- 
giego maiątku; i maty dobytek obraca 
„fobie w bogaćiwa; barziey iednak do 
fercą przeniknie, gdy toż famo, w 

gładki rym uplotfzy, opowiefz. 
Kto więcey mieć niepragnie, iak kawałek chleba, 

Temu barzo niewiele Jo życia po trzeba, 


(c) Tak mowił Kleanthes barziey za fobą ( gdyż 
naywięcey wierfzem pifał ) niżeli za prawdą. 


(d) 
wiedz 


fymo 


I owg 
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Ma w/fzyfikiego Jofiatkiem, czego iedno żąda, . . 
Kto fig nafamę tylko potrzebę oglądą. 


Gdy takowe zdania, abo tym po- 
dobne (d) ftyfzemy, przychodzim 
da poznania prawdy. Owi nawet, 
których chciwościnie natkać niemo- 
że, dziwią fię, fpolnym okrzykiem 
dank daią, i mir pieniądzom wypo- 
wiadaią. Taką w nich chęć i wzriu- 
fzenie ikoro . uyrzyfz, .docieray , 
w tobiy daley adzley, poniechaw- 
fzy wfzelkich zawiłości,  fubtelnie 
wyciągnionych wniofkow; i fzyder- 
fkich fznypek i innych płochega 
dowcipu igrafzek, IMów przeciw łą- 


(d) Tym zdaniom w wierfz od Autora przy- 
wiedzionym podobne fą owe Qyczyftych nafzych 
rymopilow: 

Obfzerne pofiadoł włości 

Ten, co uiąż chciwości, 
J owo drugie: 

To Pan, zdaniem moim, 


Kto przefłaż na [woim, 


„to o Lrst cynt 
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komftwu, mów przeciw lubieżności: 
a poftrzegfzy, żeś cokolwiek fpra- 
wil, i fiuchacza umyft wzrułzył, 
popieray żwawiey. Trudno wierzyć, 
jak wiele mowa ku pożytkowi wy- 
mierzona i iedynie ku dobru ffuchą- 
cza obrócona dokazuie. Łażwo bo- 


wiem giętkie iefzcze umyfły „do zumiló- 
wania cngty i rzetelności daiq fig fkla- 
miać. Nawet nieco już fkażonych, 
by iedno iefzcze jakokolwiek po- 
iętnych, hamuie prawda, jeśli zdarne. 
go mówcę naydzie. 


Ja fam, kiedym Attala fłuchiwał 
przeciw zbrodniom, błędom i złemu 
życiu każącego, nieraz zdięty by- 
łem litością nad plemieniem ludzkim, 
a w nim upatrowałem wyżfzego coś 
i wipanialfzego nad ludzie. On fam 
mienił fię być Królem, (e) lecz mi 


(e) I to Paradoxum „Stoikow:  Sapientem Regem 
efe, wielom zdało fię więcey mieć pychy, niżeli 
prawdy. Plutarchus prześladowca Stoikow żartuie 


——— 


fie zi 
któri 
wy 

i roz 
zale 
ZOW 
trzej 
ucią; 
wie 

wyr 
Izy. 
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mieć 
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fie zdawał więcey, niż królować, ten, 
któremu wolno byłó rządcow fpra- 
wy pod fwoy rozfądek podciągać 
iroztrząfać. Kiedy zaś poczoł nam 
zalecać ubofiwo i iak na dłoni, uka- 
zować, iako rzecz każda nad po- 
trzebę, ieft iarzmem niezdatnym i 
uciążliwym dzwigaiącemu: prawdzi- 
wie chciało fię nieraz ze fzkoły 
wyniść ubogim. Kiedy począł rofko- 
fzy nafze wyprężać iwypylać,aczy- 
ftość ciała wyfławiać, tudziefz u- 


z tego przywłafzczonego od nich tytułu; chociaż fię 
oni z niego tłumaczą; Że fięto iedynie ma rozu 
mieć o rządzie i panowaniu. wneętrznym nad fobą. 
Cicero III. de finibus namienia o tym: Vere la no- 
mina omnia pojjidere fapientem, gue irrideri ab impet 
zitis folent. Rectiùs enim appellabitur Rex, quam Tarqùis 
nius, qur nec fe, nec fuos regere potuit. 
J Seneca Traik: - 

Rex eft, gui pofiit metus 

Et Diri mala pedorts; 

Qui tuto pofitus loco, 

fnjrafe videt. omnia: 

Occurritgue fuo libens 

Fate e - - 
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miarkowany  ftoł, fkromność w 
jedle i napoiu, umyfł nie tylko od 
niegodziwych, ale i od mniey po- 
trzebnych rofkofzy wolny , fzcze- 
rze chciało fię obżarftwo i wfzelką 
niepowściągliwość w nayściśley(ze 
wziąć kluby. 


Jefzcze, kochany Lucili, cóżkol- 
wiek z tamtąd zoftało przy mnie. 
Brałem fie wprzód z wielkim zapę- 
dem do wfzyftkiego; lecz potym, 
kiedym był cofniony do Życia 
mieyfkiego; mało z owych chwa- 
lebnych pierwiaftkow zatrzymałem. 
Od tamtego razu z oftrzygami i 
grzybami na całe życie roftałem-fię. 
Nie fą to bowiem pokarmy , ale 
tylko przyfmaki drażniące i dobrze 
iuż (ytych do obżarftwa powabiaią- 
ce, które fię (co wielce żarłokom 
nad przemożenie opychaiącym fię 
lubo ) łatwo przelykaią, i łatwo 
przez womit powracaią. Od tamte= 
go też razu nigdy piżma nieprzy- 
pufzczam: gdyż żadna wonia nag 
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iepfzą ieft wonią. Od tamtego ra- 
zu nigdy nieużywam łaźni: gdyż 
prażyć ciało i wyfufzać potami, 
mam za rzecz nieużyteczną i pie- 
śćliwą. Jnne zaś miękkości poniecha- 
ne powróciły, tak iednak, że od 
czegom fię wftrzymywać przeftał, w 
tym miarę zachowuię a to iefżcze 
bliżfzą powściągliwości, a boday'i 
trudnieyfzą: abowiem niektóre Jna- 
dniey ieft z ferca. wyrzucić, niżeli do 
pewnego pomiaru przyprowadzić. 


A ponieważem iuż odważył fię, 


tobie przełożyć, iak Żarczeyfzym 
ńierównie pofkokiem rzuciłem fię 
w młodości do filozofii, niżeli na 
ftarość poftępuię, więc nie bedę fie 
też wftydził wyznać, iaką we mnie 
miłość i przywiązanie Sotion (5 
wzniecił ku Pythagorowi. 


Opo- 
wiadał nam, dla czego on, 


także 


(D Nauczyciel Seneki, o którym fię namieniie 
w liście XLIX, 


Lars" «Cyr 


pA m A M 


Sextiufz. potym od wizelkiego fig 
-i > o 


miię(fnego pokarmu wftrzymy wali" 
Jona miał do tego przyczynę ten, 
a inig ów; oba iednak przyftoyną. 
Pośledni fądzii, że ezłowiek, krom 
krwi i mięfa, ma dofyć karmi, iże 
fie; pofpolicie tam zay muie chęć i 
nalóg okrucieńftwa, gdzie rzeź 1 
fzarpanina fluży ku sofkofzy. Przy- 
dawał i to, że należy uprzątać i ode 
dalać wfzelkiepodniety lubieżności; 
oraz dowodził, że rozliczne i ciału 
nafzemu nieprzyzwoite pokarmy 
zdrówiu fzkodzą. © Pythagoras zaś 
nauczał, że wfzyfiko, co iedno ży- 
ie, ma nieiakieś powinowactwo Gg) 
miedzy fobą, i frymark przez przey- 
ście i zamianę na inny kfztait i po- 
ftać. Zadna (ieśli mu wierzyfz ) 
dufza nieginie, ani nawet uitaie, 
chyba przez czas barzo krotki, kie- 


— m ALL 


(s) Dla owego, w głupim ich mniemaniu, dufz 
ludzkich przechodzenia fig, które zwali Merrp ycho= 
fs. Tey. bałamutney Sekty fzeroce u pogańliwa 


rozizerzoney Autorem byi Fythagoras, 
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dy w inne przechodzi ciało. Wey- 
rzemy; przez iakie zmiany czafu, 
i kiedy, zwiedziwfzy różne fiedli- 
fka, w człowieka powraca: tym 
czafem nabawił ludzi boiaźni, aby fię 
fnadź zbrodni i oycobóyftwa cza- 
fem niedopuścili; gdyż przez niewia- 
domość, mogliby w owym bydle na 
dufzę Oyca natrafić, i czafem żela 
zem i zębami zgwałcić gofpodę du- 
fzy powinowatego fwego: To gdy 
nam przełożył Sotion, i wielora= 
kiemi poparł dowodami, rzekł: cóż? 
azali niewierzyfz, że dufze raz w te 
drugi raz w-owe ciała wftępuią, a 
co my zowiemy śmiercią, jeft prze- 
chodem? azali hiewierzyfz, że w 
tych bydlętach, zwierzętach, rys 
bach owego niegdyś człowieka du- 
fża ośiadła? azali: niewierzyfz, że 
nic na tym świecie nieginie, iedno 
dzielnice i fiadło fwe odmienia? a 
nietylko! niebiefkie gmachy w pews 
nych fię kręgach obracaią, ale też 
zwierzęta idą koleią przez różne 
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zmiany, i dufze obrót fwóy odby= 
waią? 


Dali temu wiarę wielcy mężo- 
wie: ty wprawdzie ftóy przy two- 
im zdaniu, iednak wfzyftko niena- 
rufzenie zachoway. Jeśli to praw- 
da, tedy wftrzymywać fi fię od mięfa 
bydląt, jet niewinnością; a jeśli 
fałfz, tedy jeft chwalebną powścią- 
gliwością: A co tobie za krzywda, 
że ci pokarmy; zwyczayne Iwon 
i żarłocznym [ępom zmykam? chy- 
ba, że okrucieńftwu twemu tamę 
kładę: 


Z tych powodow poczołem fię od 
mięfa powściągać, ipo roku ftał fię 
mi ten zwyczay nietylko łatwym, 
ale też miłym i fiłodkim. Zdało fię 
mi, że dich móy orzeźwiał: chociaż 
ia tego iteraż nietwierdze, czyli tak 
w iftocie famey było. Pytafz fie, ia- 
kem znowu tego zwyczaiu ponie- 
chal? Młodość moia wpadła w cza» 
fy panowania Tiberiufza Cefarza: 


L A. SENERE 
wyrzucano na tén czas Ha es 
obce ofiary i obchody (h) miedzy 
dowodami zaś źżabobónności kła- 
dziono wftrzyniańie fię od mięfd 
niektórych bydląt. Za ialegabieiń 
więc Oyca; który nie tak fię potwa: 
rzy lękał; iako'raczey filożufit nies 
mawidział, do diwiegó źwyczaiu 
powróciłem; i bez. triidności do te: 
go; abyiń fmaczniey obiadoWał; das 
łem fię namówić: Zwyki był także 
Attalus pochwalać i zalecać maz 
terac; ale taki; któryby; bez; fki ię: 
śnienia i ugięcia; ciężar ciała uitrzys 
mywał: iakoż takiego; który (ię ta- 
le ucifnąć niedaie; nawet w ftarośći 
mey używam. (i) 

8 


Era AID) Zydow i Egyćjai; których za Tyteriufzą 
kilka tyfięcy wyglano ż iniafta i odefłano do Sardya 
Dii. Tacitus II, Annali 


G) Malłeraców acz nie tak fiężałych, równe iez 
dnak -przetykanych; wygodnie i zdiowo używaią 
Włofi: Niemcy zaś onych niecierpią; inńczey z uuloś 


PE CA 
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-Tom ci opowiedział, abym poka- 
zał, jak żywe fq u chlopiąt młodych, 
do chwalebnych czynow pierwotne zapę- 
dy, bi yleby ich kto zagrzewał, Jerca: ż 
ochoty dodawał. Lecz opak fię dzieie: 
błądzą po części nauczyciele, którzy 
nas uczą gadać, a nieżyć: błądzą 
też po części i uczniowie, którzy 
przychodzą do Nauczycielow nie 
umyfłem poloru obyczalow, lecz 
tylko dowcipu. A tak z filozofii zro 
biła fię filologia, czyli umieiętność 
gadania obcemi ięzykami. Niemało 
zaś ku rzeczy fłuży, ziakim kto 
poftanowieniem doczego przyftępu- 
ie' Kto chce być dobrym gramma- 
tykiem, wartuie Wirgiliufza, i ów 
prześliczny iego:« wyraz. 


Czafu, który uchodzi, , 
Zaden człek nienaogrodzia 


Nieczyta w tym znaczeniu: trzeż 


— — 


dości przyzwyczaieni i barziey prz eftrzegaiący mas 
ku i wygody, niżeli zdrowia: 


bal 
idz 
unc 


, fze 


nas 
dar 
czc 
cze 
alel 
ko: 
teg 
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babyć czułym: ieśli pofkokiem nie- 
idziemy, pozad zoftałemy: leci inas 
unofi prędki* dzień: bez wiedzy ná- 
„ fzey, gdy fię ani czuiem, uwożą 

nas; wfzyftko na przyfzłość ukła- 
damy, i w pędzie czafu powoli fie 
czołgamy; nie wtym, mówię. zna- 
czeniu czyta, ale, aby zważył, że 
ilekroć W iirgiliufz ma rzecz o chyb- 
kości czafu, tylekroć używa flowa 
tego: ucieka, 


Każdy Dzień, ktory w życiu nę0znego człowieka 
Gefi naylep(zy, naypierwey ze- w/zyfikich uciekaz 
Refztę praca, choroba, fmutna, fłarość trawi, 
Až śmierć nielitościwa do brzegu przypławi, 


Ten, który filozofickieńii ocze- 
ma czyta, obraca toż famo tam, 
dokąd należy. Nigdy, prawi, Wir- 
giliufz, niemówi: dzień idzie, lecz, 

zień ucieka: przez co wyraża, pręd- 
kość biegu; przydaie oraz, że dni 
naylepfze naypierwey zmykaią. Za- 
cóż tedy fami fobie bodźców nie- 
dodaiemy, abyśmy prędkości rze- 
czy. byftrym pędem uchodzącey 


so LiST cvr 
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ROIOYNAĆ mogli? Lepfze | miia, po- 
dieyfze naftępuie. Jako z beczki, 
co ieft naywyltalfzego, to naprzod 
wypływa, co ząś ieft grubfzego i 
mętnego,ofiada; tak i w wieku na- 
fzym, co naylepfzego, to zabiera- 
ią p erwiaftkowe lata. Dopuściemyż 
z nich czerpać innym, abyśmy fa- 
mi przy drożdząch tylko zoftali2 
Ck) Wraźmy to fobie, mocno w fer- 
ce, i iakby, z wyrocznicy wyfzło, 
z chęcią przyimuymy. 


Każoy dzień, który w życiu nędznego, człowiek 
ef naylepfzy, naypierwey ze w[zyfikich ucieka. 
Je maylepjsy,, naypieywey ze wfzyhikash 


Za cóż naylepfzy? bo pozoftałe, 
fą niepewne Za co naylepfzy? bo 
m. młodoś. żmoż żęmy fie uczyć, możemy u- 
myfl powolny iejzcze i giętki do wfzy= 


"C, Patrz w, Tomie lift pierwfzy pod liczbą 5. 
gdzie takoż oofzczędzaniu, czafu rzecz maiąc Au- 
tor, tegoż famego użył podobieńftwa: Próżna, prawi, 
ofzczeńność na dnie, gdzie nietylko ofiada, co mniey zoga ` 
Mego, ale też co naygo,jżegąy 
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ftkiego dobrego nakłonić: bo czas ten 
zdatny do prac, zdatny do wypole- 
rowania rozumu naukami, a ciałą 
pracami. Refzta, która pozoftanie, 
gnuśnieyfza jeft i opiefzalfza i bliż- 
fza coraz końca, 


Przeto do tego fię całemi fobą 
przyłożmy, i poniechawfzy wfzel- 
kiego w ftrony wyboczenia, na to 
iedynie pracuymy, abyśmy tey ula- 
tuiącego czafu chybkości, którey 
wftrzymać niemożemy, nie za późno - 


pożnali, pozad daleko zoftawieni. 
Każdy dzien pierwfzy, iako nayle- 
pfzy, powinien fię nam podobać, i na 
pożytek nafz być obrócony: ieśli u- 
cieka, łapay. Zgoła ten, który ocze- 
ma Grammatyka ów. wierfz czyta;.0 
tym niemyśli, że dla. tego dni pier- 
wfze fą dniami naylepfzemi, ponie- 
waż potym nadchodzą choroby, fta- 
róść gniecie, i gdy iefzcze o mło- 
dości (wey myślą, ona tuż nad gło- 
wą, otym, mówię, niemysli; lecz 
w inną ftronę uwagę (wą zwraca, i 


PETA 
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powiada, że. W irgiliufz, pofpolicie 
razem łączy choroby z ftarością, i 
nie bez przyczyny: /łarość bowiem 
jeft chorobą nieuleczoną, Przy tym, pra- 
wi, dał ftarości nieiakiś przydomek; 
zowiąc ią fmutną i 


Refztę choroba, praca, fmutna Jłarość = = 


Niemafz fię czemu dziwować, że 
z teyże rzeczy każdy to, co ku iego 
nauce fłuży, wybiera. Na iednymże 
fmugu wół trawy, pies zaiąca, a bo- 
cian żab fzuka. Niech Cicerona kfięgi 
o Rzeczypofpolitey w ręce weźmie: 
bądź Philolog (ÇI) iaki, bądź Gram- 
matyk, bądź filozof, każdy w inną 
ftronę uwagę fwą obróci. Filozof 
dziwić fię będzie, że tak wiele prze- 
‘ciw wfzęlkiey fłufzności mówiono. 
Gdy zaś do czytania teyże rzeczy 


Z 


QD) Philologiem pofpelicie tego zowią, który około 
wielu i rozlicznych nauk i wiadomości chodzi Eru- 
ditionem variam, multiplicem variamgque dofrinam tra 
dans. Faber in 1kefauro Erudit, 1918. 


L. A. SENEKI. 25 


philolog przyftąpi, wnet fie nad tym 
uwagą zaftanowi, że byli dway 
Rzymfcy Królowie, z których pier- 
wfzy niemiał Oyca, adrugi Matki. 
Gdyż o, Serwiufża Matce zachodzi 
wątpliwość; o Qycu Anka nic nie- 
mamy,iedno,że był wnękiem Numy, 
Przytym poftrzega, Że tego, którego 
my, Diktatorem czylinaywyżlzym 
rządzcą zowiemy, i tak nazywanego, 
w hiftoriach nayduiemy: u ftaroży- 
tnych zwano Miftrzem ludu. Podo- 
bnie poftrzega, że Romulus przy 
zaćmieniu fłońcą zginął; że apella- 
(cya fzłą nawet od Królow'do ludu. 
„Co iako niektórzy” mpiemaią, nale- 
ziono w. kfięgach o Kapłańftwie, 
także u Feneftelli. (m) 


Niechże też fame Cicerona kfię- 


= 


Cm) Feneftella dzieiopis Rzymiki. Zył za Tybee 
riufzą Cefarza. Pifał, iako o tyn. ieft powieść, nie- 
Które kfięgi de Romanorum Magifratibus © Sacerdą 
gibus. 


4 Łrsm cym. 


gi czyta Grammatyk, zaraz on wcią- 
gnie w przypifkii wykłady, że Ci- 
cero reap/e miafto reip/a, także fea- 
Po miafto feipfa używa. Potym 
poftępuie do roztrzafania fłów, któ. 
re zczafem zwyczay odmienił: ia- 
ko to, eo także mówi Cicero: Quo- 
„miam fumus. ab ipfa calce. Co, my te- 
"raz zowiemy creta, to dawnieyfi 
zwali calx. Narefztę winfzvie fobie, 
|. że dofzedł, zkąd to przyfzło Wir- 
giliufzowię 


= = + = Nad którym grzmią z gory. 
Bramy Niebiefkiey ogromne zawory. 


Enniufz, prawi, wykradł z Ho- 

_ mera,a z Knniufza Wirgiliufz. Lecz 
abym i ia daleko w ftronę fię za- 
pufzczaiąc, niepofzedł na, Filologa 
abo QGrammatyka; przeto chcę o- 
ftrzec, żefłuchaniem i czytaniem filo- 
zołow do mety, którą ieft życie 
fzczęśliwe, zmierzać i dążyć nale- 
ży. Nie fłowa ftarożytne, abo z 

-, włalney czyiey głowy wynaleźio 
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ne, nie przenofki zuchwałe i kra- 
fomówfkie figury łapaymy, lecz po- 
Żyteczne przepify oraz w(paniałe 
i dzielne wyrazy, któreby fię ry- 
chlo w rzecz fumę przeiftoczyły. 
Tak fię tego wfzyltkiego uczmy, 
iżbyśmy owa przerobi w uczya- 
ki. Nikt bowiem, moim zdaniem, 
fzkaradniey niewykracza” przeciw 
calemu plemieniu ludzkiemu, iako 
ów, który fie filozofii, nakfztałi kun/ziw 
iakicgoś przedaynego, , nauczyl; który 
inaczey żyje, g inacey żyć uczy. Abo; 
wiem famego fiebie wyftawuie za 
przykłąd nieużyteczney nauki, po- 
kazuiąc do każdey zbrodni, którą 
naganiał, chęć .i fkłonność, Tyle 
mi taki nauczyciel do życia pomo- 
że, ilę do żeglugi ów, fternik, któ- 
ry pod czas burzy womituie. (n) 
Tu trzeba ftęrem przeciw nafrożo- 
nym wałom kierować, trzeba nieia- 


£n) Nieprzywykii do żeglugi morfkiey, pofpolis 
sie cierpią womit, choćby i burzy niebyło. 


\ 
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ko iść w zapafy z rozhukanym mo- 
rzem, trzeba wiatrom uronić Żagle: 
a comi tu pomoże taki rządca o- 
krętu, który zmiefzany i zdumiały 
bluie?' Co rozumiefz? iak nierównie 
frzożfzą nawałnością, niżeli trafty 
i nawy, Żywot nafz bywa miota- 
ny? Niętrzeba tu wymównego ję- 
zyka, ale biegłego fternika. To wfzy- 
ftko, co oni mówią, czym fię przed 
głupim pofpólftwem nadftawuiącym 
im ucha, popifuią, cudzym ieft. To 
Plato, to Zeno, a to powiedział Chri- 
zyppus, Poffidoniufz i długi poczet 
im podobnych, Jak zaś maią dowieść, 
že to, ich włafnę ieft, ukażę: co mó- 
wili , niech toż famo, czynią. Gdy te= 
dy to, o czymem chciał ciebie u- 
wiadomić, opowiedziałem; dopiero 
żądzy twey zadość uczynię, i całą 
tę rzecz, 'o którey wiedzieć chcia- 
deś, drugim ofobnym liftem odpra- 
wię; abyś śnadź do rzeczy trudney 
a natężonego ucha potrzebuiącey 
firudzony nieprzyftąpił. 


AREL 
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EDS CENEO: 


4. W Jaczyna pytanie, czy mądry mądre= 
mu może byt przydatny. 


. Przywodzi tego zarzuty, zbiia iei do- 
wodzi, że może. 
Czy trzeba mądremu u drugich rady 
zafięgać? 
Gani fubtelności nieużyteczne dla po- 
kazania dowcipu wymyslone. 


ę kc, 4 sę - aai >s nna = J 


eee wiedzieć, €ży mądry mą- 

dremu pomocen być może? Po- 
wiadamy, że mądry napełniony ieft 
wfzelakim dobretń, i ftanął na fto- 
pniu onego naywyżfzym. Ztąd u- 
rafta pytanie: iak może kto pomo. 
cen być temu, który pofiadł dobro 
maywyżfze? Cnotliwi wzaiem fobie 
rękę podaią; gdyż cnotliwie obo- 
wiązki fwe pełnią, i mądrość w {wym 


zg Lism crt. 

Est ULN pa z 
ftopniu utrzymują. |. Oba Żądaią mieć 
kogoś, z którymby fię mogli znofić 
i naradzać: Biegłych w fzermierftwie 

„Ewiczenie poleruie; mizyka w tey- 
że fztuce gracz oftrzega. Podobnie 
tczeba_i mądremiu iakieyś podniety, 
aby cnoty iego czynne były. Fak, 
iako fię fam porufza, tak też bywa 
öd drugiego imędicd potufzońy; 
Owoż; ieśli fię pytafz; co mądry 
pomoże mądremiu? da ii powod, 
ukaże zdarzoną okoliczność do 
dzieł chwalebńjjch:. Przytym prze- 
łoży mu niektóre myśli fwoie, ina= 
uczy go, czego dociekł. Zawfze bos 
wiem mądremii cokolwiek do wy- 

. nalezienia zoftanie; i zawfze cokols 
wiek takiego fię niiydźie; dokądby 
myśl iego Wybieć mogła: Zły złe= 
mu fzkodźi; i i czyni go gorfży m, nien 
gniew i boiazń W fii podniecaiąc, w 
fmutkowi iego ulegaiąc; fofkofzy ocho 
pochwalaiąc; i 1e tedy u zlych ludzi dry 
naybarziey niepraiwość górę bierze; gdy też 
fe wielu 'ofob zbrodnie; zmiefzaią. i 
wieden fię ftek niepoczciwość zleie 
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R: ZĘ 
więc też przeciwnie, dobry dobre- 
mu dopomoże: 


A to iak? pytafz fie; fprawi mił 
pociechę, ufność utwierdzi, a z miłe: 
go widoku wzaiemney fpokoyności 
podroście oboyga radość: Nadto ie- 
fzcze do poznaniż go iiiektórych 
rzeczy przywiedzie: niewfzyftka 
bowiem zna mądry: a chociażby 
znał, ztym wfzyftkimi ińoże drugi 
krótfze drogi wysidleść; i One iika- 
zać, przez *któreby można całe dzie- 
łó doprowadzić. Dopomoże mądry 
mądremu nietylko fiłami fwemi; ale 
też tego, którego Wfpomaga. Może 
on wprawdzie fam fobie zoftawio- 
ny fwa dzielność wywierać, może 
użyć włafney zwrótności, iednak 
miemożna mówić, że ten nawet nie ief 
w fzyftkim ku pomocy, który biegącemu 
ochoty i bodzca dodaie. A nietylko mą- 
dry mądremu pożyteczny ieft, ale 
też i famemu fobie. 


Zarzucifz mi podobno: odeym 
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nama 


mü Waina moc i dzielność, a nie 
niefprawi. Takową rzeczą mógł byś 
mówić, że miod niema fłodyczy. 
Bo ten; który.go pożywa, powi- 
nień inieć ulta i język do takiego 
fmakü przyfpofobiony, iżby ie uku- 
fzenie łechtało,; nie obrażało. Są 
bowiem, którym choroba tak fmak 
fkażiła, że fię im miod gorzki wy= 
daie. Trzeba; abygoboie tak było 
fptawione, iżby i ten mógł być po= 
imocnym, i ów, któremu fię pomoc 
daie; był do tego fpołobnym. 


Ciepło, mówiś, do naytężfzego 
ftopnia przywiedzione ogrzewać, 
byłoby zbytkiem: równiezbytkiem 
jeft, chcieć do dobrego pomagać 
temu, który pofiadł dobro naywyż- 
fze. „Aboż rolnik dobrze fię na wy- 
prawie ziemi znaiący i ku temu we 
w[zyftko opatrzony, potrzebuie dru- 
giego informacyi? Aboż żołnierz, 
iak do bitwy, uzbroiony, więcey 
iefzcze oręża pragnie? tak też mą- 
dry niepotrzebnie iniepragnie, gdyż 
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we: wizyftko doftatecznie ieft opa- 
trzony iuzbroiony. Kto w naywię- 
kfzym jeft upale, temu go: przyczy- 
niać nietrzeba, aby dofzedł ftopnia 
naywiękfzego. A upał. też, prawi, 
fam fic uttzymuie. 


Na to odpowiadam: naprzód za- 
chodzi niemała różnica, miedzy tym 
wfzyftkim, co tu porównywano. 
Ciepło bowiem jeft to rzecz iedna;po- 


mocnym zaśbyć, ieftwieloraka. Toż 
do ciepła, aby -było ciepłem, nie 
niepomaga przydanie ciepła; mądry 
zaś niemoże w poftanowieniu wła- 
ściwym umyfłu fwego zoftawać, 
chyba niektórych podobnych fobie 
przyiacioł przypuści, którymby cnot 
fwych udzielał. Dodayże teraz i to, 
że wfzyftkie cnoty mają między 
fobą wzaiemność'i fprzyiaźnienie. 
Zatym pomaga ten, który drugie- 
go cnoty równefwoim (o) miłuie, 


Tom IV. C 


rza p NON, 


(o) Prawidło Stoikow, o którym fig iuż nieraz nas 
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i wzaiem do zamiłowania fwoich 
pociąga. Podobne (makuią, zwłafzcza 
tam, gdzie gnotą fię paraią i pewni 
fą wzaiemnego fzacunku. Przytym 
mądrego umyli przyzwoicie porue 
fzyć nikt inny nietrafi, iedno mą- 
dry, tak, iako człowieka rozumnie 
pobudzić nikt niemoże, iedno czło- 
wiek. Zatym iako do rozumu po- 
rufzenia potrzeba rozumu; tak też 
dofkonałego rozumu nikt parufzyć 
niepotrafńi, iedno rozum dofkonały. 


Powiadamy, że iowi fą nam po- 
mocni, którzy nam śrzodki podają, 
jako to: pieniądze, łafkę , zdrowie, 
i inne tym podobne, ku wygodzie 
i potrzebie Życia tego flużące: 
w czym, można mówić, że i głupi 
mądremu pożytecznym ieft. 


Lecz w rzeczy famey i iftocie 


a na r mn 


mieniło, że wfzyfikie cnoty Ją fobie równe 4 miedzy 
mądremi niemafa różnicy: 
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być pożytecznym, ief tc to, porulzyć, 
wedle  przyrodzenia, umyfł abo 
-cnotą fwoią włafną, abo też owego 
famego, który ma być porufzony. 
Co pewnie bez tego oraz dobra i 
pożytku który ma być pożytecz- 
nym, nieftanie fię: gdyż mufi, kfztał= 
cąc cudzą: cnotę, wykfztałcać i 
fwoię. Lecz uchylmy naywyżlfze 
dobro, abo to, co do onego prowa- 
dzi; iednakże, mimo tego, mądrzy: 
fobie pomocnemi być mogą. Gdyż 
„jedno naleść mądrego, iuż to mądremt 
"rziecz przez fig wielce pożądowa. abo- 
wiem z'przyrodzenia każde dobro miłe 
iefł dobremu; a tak każdy przychy- 
ia fię ku dobremu, iak Ku fobie. 


Z związku i ,ciągt rzec 
mufzę z tego pytania przeyść 
roztrząśnienia drugiego, a to 'ieft 
takie: czyli mądry narozmyiłł weż 
źmie, czyli na radę weźmie kogo? 
co pewnie uczynić mufi, gdy zay- 
dą bądź domowe, bądź publiczne o= 

Ca 
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bywatelfkie interefa, w których 
tak, iak lekarz, iak fternik, iak Pro- 
kurator, iak fprawy rożiemca, po- 
trzebuie cudzey rady. Toć niekie- 
dy mądry mądremu przyda fię: do- 
radzi bowiem: lecz i w owych wiel- 
kich i cudnych dziełach pożytecz- 
ńym będzie, fpólnie, iakośmy mó-= 
wili, do cnoty fię przykładaiąc i 
z otworzyftością ferca myśli fwe 
wzaiemnie fobie powierzaiąc. Przy- 
tym ieft to kwoli naturze przyia- 
cioł miłować, izichchwalebnego po- 
wodzenia, iak z włafnego fię, cie- 
fzyć. Bo ieślibyśmy to omiefzkali, 
tedyby fię przy nas cnota pewnie 
nieoftała, która przez cwiczenie fię 
i działanie utrzymuie fwą moc i 
trwałość. Cnóta zaś radzi nam, aby- 
śmy ninieyfzego przyftoynie użyli, 
przyfzłe przezornie opatrzyli,i na 
wfżyftko pilną baczność i uwagę 
mieli: to zaś pewnie temu fnadniey 
przyidzie, który fobie drugiego ku 


pomocy przybierze. Niech zatym 
fobie dobiera abo dolkonałego męża, 
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abo poftępuiącego, abo przychodzą- 
cego do dolkonałości. ‘Fen zaś do- 
konały mąż pożyteczny nam bę- 
dzie, gdy rady nafze roztropnością 
fwa wefprze. 


Powiadaią z dawna, że ludzie wię- 
cey w cudzey rzeczy widzą, niżeli w fwo- 
iey: (p) eo fię naybarziey o tych 
iści, których miłość włafna ślepi, 
którym ftrach w przygodzie wfzel- 
ką uwagę: pożytku wypłafza. Po- 
ftawże go tam, gdzie boiaźń wftę- 
pu niema, a pewnie w zabeśpiecze- 
niu pocznie do uwagi przychodzić. 
Ztym wfzyftkim niemało ieft ta- 
kowych rzeczy, które nawet mą- 
drzy dozorniey w innych, niżeli w 


Cp) J mądrzy prześlepiaią, gdy fwemu rozumo- 


wi zbyt ufaią. Byś był naybyftrzeyfzy, niepolegay 
na nim (ieśliś mądry) tam, gdzie włałny zacho- 
dzi interes. Każdy człowiek w Jwych rzeczach, mówi 
uczony  Gornicki, niewidzący na poły ief, Przeto 
zawzdy lepiey cudze widziemy, niżeli (woie, a to; że fię 
Jami zbytnie miluiemy. 
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fobie, poftrzegaią. Nadewfzyftko 
to, co iet w zaprzyiażnieniu nay- 
fiodfzego i nayprzyftoynieyfzego, 
iednoż chcieć i iednegoż miechcieć, (q) 
mądry mądremu okaże. Równie pra- 
cyprzyłoży do wyprowadzenia qay- 
wfpanialfzego dzieła. 


W ypłaciłtem ci, czegoś fię doma- 
gał, chociaż to nayduie fię nafwym 
mieyfcu miedzy naukami, któreśmy 
w kfięgach moralney filozofii zawar- 
li. Pomni nato, comcj częfto zwykł 
mówić: w tym wfzyftkim iedynie 
dowcip oftrzę. Coraz bowiem na 
toż famo powrącam: a co mi to po- 


———— PE rę z 


ED S'awne godło przyiażni Jdem velle , atque idem; 
nolle. Lecz to godło przy azni iedno miedzy cno= 
tliwemi mwa mieyfce. Gdyż onotliwy, z nieęnotą 
nigdy na jedno nieprzypadną: owlzem wfpak zaw 
fze póyda; Jeśli zaś żli zfobą fię fprzytaźnią , a= 
co ieden zechce, to i drugi, W tedy pozor tylko bę= 
dzie przyjażni, nie zaś rzeczywilta przyiażń, 

dnósr banos, mówi Salluftiufz, amicitia, inter mas 


lgs fatio ef. Jug; Ç: 5% 
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może? pewnie uczyni mię mężniey- 
fzym,: fprawiedliwfzym powścią- 
gliwfzym? iefzcze mi nieczas, da- 
wać z fiebie dowody, iefzcze leka- 
rza potrzebuję. Po co mi przekła- 
dafz nieużyteczną naukę? Obieca- 
łeś mi rzeczy wielkie, a małe wi- 
dze. Powiadałeś, że fię niezalęknę, 
chociażby koło mię kordy błyfka- 
ły, chociażby mi miecz, do karku 
przyłożono; powiadałeś, że (pokoy- 
ny będę, chociażby wfzyftko około 
mię pożarem płoneło, chociażby 
nafrożony wicher łodkę moię po 
całym miotał morzu. Ty iedno to 
wprzód fpraw we mnie, abym roz- 
kofzą i pochwałą gardził: a potym 
nauczy fz,co zawikłanego ieft,rozwią- 
Zać; co wątpliwego, rozeznawać: co 
zaćmionego, - przeglądać: teraz 
naucz mię, co ieft nieodbicie po- 
trzebnego. 


NR 
E 
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ZUAGAGAGAEACA 
LIS FE CX. 


1. Każdy ma fobie przydanego dufzy 
faróża. 

2. Trzeba rzecz każdą uważać, niewe- 
dle iey nazwijka, lecz wedle iey iflo- 

ży i przyrodzenia. 

Ufnosć nafza i boiążń po/policie za- 
fadza fię ma fatfaywey imaginacyt. 

4. Ludzie po więk/zey części chodzą w 
ciemnościach w omacku: oświecić ich 
Jama filozofia potrafi. 

5. Zbytek i marnotraw/two dzielną At= 
tala mową wyprowadza i chło[zcze. 


a 


3: 


JO 2 cię zNomentanu mego, 
j życzę, abyś miałzawize pocz- 
ciwe fumnienie, to ieft: abyś mia 
łafkawych na fię wfzy ftkich bogow; 
których pewnie każdy, który iedno 
w fpokoyności zachować fię umie; 


talka 
Uchy 
rym 
koby 
za d 
iąkis 
cech 
Owi 
Chcę 
izby: 
kow 
kam 


(O) 
fu nar 
bogow 
mówi; 
is, A 
śniey 
lominus 
Gentum 
gui nec 
fi. Di 
Bfe G 
Gores 
wnofi z 
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łafkawych i przychylnych dozna. 
Uchył to teraz na fironę,'co niektó- 
rym wielce do guftu przypadło, ia- 
koby każdemu z, nas przydany ief 
za dozorcę -i przewodnika (r) Bóg 
iąkiś, nie ow pofpolity, lecz niżifzey 
cechy i z fzeregu owych, których 
Owidiufz zowie ogminnemi bogami. 
Chcę iednak,, abyś to tak- uchylił, 
iżbyś oraz na to pamiętał, że Przod- 
kowie, którzy temu wierzyli, Stoi- 
kami byli: Każdemu oniprzyftawo- 


6) Nazywali go Genius, i mniemali, Że od cza» 
fu narodzenia każdemu człowiekowi od wyżlzych 
bogow ieft przydany za ftróżą. Hefiodus tak o tym 


mówi: Sunt Geniż,exmente © nutu, Jovis omnipoten= 
tis, Approbi, © in terris. hominum genus curantes., Ja- 
śniey iefzcze Epi@tetus: Deus - nos curat, fed nikis 
lominus. Curatorem. unicuique. aO0idit Juum  cujusque 
Genium , © cufłodiend0um eum fibż conzmift: atque eum, 
qui nec conniveańj aut dormiai, quique Jecipi non pof 
fi. Differt. cap: XIV. Zeno zowie ich Dozorcami: 
Efe Genios, qui erga homines afficiuntur, funique injpe- 
Gores allionum humanarum, EBpictetus wlpomniony 
wnolfi z tąd i daie naukę, która Chrześcianina tym 
barziey wzbudzić powinna, że z uł pogańlkich wyfze 
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wali ftróża nmiebiefkiego. (s) abo 


Junonę. Weyrżęmy w to potym, 
izalityle czafu maią bogowie, iż- 
by fię pieczy i ftaraniem fpraw. lu- 
dzi prywatnych zaymować mogli; 
tym czafem zeydzie fię ci to wie- 
dzieć, że, czyli mamy fobie przy- 
danego ftróża,-czyli też iefteśmy 
opufzczeni i zoftawieni płochey for- 
tunie, że nikomu ciężey złorzeczyć 
niemożefz, iako temu, któremu ży- 
czyfz, aby fię fam z fobą waśnił. 


Tego zaś nietrzeba ci żądać, aby 


ów, którego godnym pomfty i ka- 


ry fądzifz, nienawiftnych doznał 


ła! O homines fcitote: diligentł © prefłanti cuidam: Cus 


Jiodi unumquemque. nofirum efie commifos! Cum igitur | 


Jorefadduxeritis; mementote nunquam dicere, quód folë 
fitis- Non enim estis) non; fed Deus intus eft, © vefier 
genius intus eft. Et guid lumine iftis opus ef, ut fafa 
omnia veftra yiðeant. Differt, 1V. Lib I, 


(S) To iefi: n.ęfzczyznom przydani za ftróżow 
Genti, a; niewiafłom: Junone - Ztad u Petroniulzą 
mówi Niewialta: dunanem meam iratam bakeo. 


tam 
wnig 
toż 
dnie 
bię 1 
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a 


bogow: dozna zaifte, chociaż będzię 
fię zdało, że pod ich fzczegulną 
| zoftalie pieczą; i niepofpolitych do- 
swiadcza względow. Day iedno pil- 
ne baczeńie, niena to, iak fię rzeczy 
nafze zowią, ale co fg, iak fię toczą, 
a poznafz, że więcey zlego nam fig 
przydarza z chęci i woli najzey, niżeli z 
przygody. Jlekroć bowiem to, cośmy 
za nędzę i ucifk poczytali, było po- 
wodem i zawiązkiem ufzczęśliwie» 
nia? Jlekroć powodzenie z niema 
łym okrzykiem i winfzowaniem 
przyięte położyło ów wątły fzcze- 
Del ku przepaści, a drugiego dobrze 
wyniefionego iefzcze wyżey, pod: 
nioo, właśnie iakby dla: tego, aby 
tam koniecznie ftanął, zkądby pe- 
wniey na złamaną zleciał? (t) lecz 
toż famo latanie, toż famo upa- 
dnienie nic tak dalece złego w fo- 
bie niema, ieśli fię zeyczy (z na kres 


G). Wedle owey dawney powieści: Tallugtur sn ql- 
tłum, uż cafu graviore ruant. 


x 
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~ — mma EPM 
ów, za który daley nątura nikogo 
niefpycha. (u) Blifki jet wfzyft- 
kiego koniec, blifka ieft i owa grani- 
ca, z którey fzczęśliwego wygania- 
ią; i owa, z którey niefzczęśliwego 
wyzwaląią. My obie daleko pomy ka- 
my, Oraz nadzieią i boiaźnią wzdłuż 
rozciągamy, 


Lecz ty, jeśli mafz rozum, wľzy- 
ftko po ludzku mierzay, i z czego 
fię wefelifz, i czego fię ftrachafz, 
wfzyfiko to w krótkich zamkni opło- 
tkach, Wiele na tym zależy, z żadney fie 
rzeczy dlugo niewejelić, iżbyś potym 
długo fie nieobawiał. Lecz na co 
ia to złe ukracam? Niemafż fię zgo- 
ła czego lękać., Płonne to fą poltra- 
chy, które nas. porufzaią, które w 
zadumienie wprawuią. Nikt z nas 
w fzperanie prawdy niewfzedł, aleie- 
den drugiemu, niby zrąk do r 


(u) Wiefpycha, wepchnąwfzy przez śmierć, któ» 
rą tu Autor rozumie, do grobu. i 


þoiaż 
smie! 
ftąpić 
fwey 
nayd 
fzu 

dno c 
czen 
krótl 
kamı 
fzyc 
krec; 
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boiażń podał. Nikt fię z nas nieo- 
śmielił, do tego, co go miefza, przy- 
ftąpić, oraz naturę i gatunek boiażni 
fwey rozeznać: z tąd baśnie i brednie 
nayduią u nas wiare, bo onych fał- 
fzu nieodkrywamy. Otworzmy ie- 
dno oczy, boć tego ieft warto, a oba- 
czemy, iak na dloni, iako rzeczy. 
krótkiey, nieftałey i beśpieczney lę- 
kamy fie. Taki jet w umyfach na- 
fzych zamęt, jaki wyftawuie Lu- 
krecyufz. 


Leda czym noc pofepna płonne trwoży žaki; 
Nas wsrzod dziennego Światła lrach zdeymuie takie 


Cóż rozumiefz? izaliż tedy za 
nayliżfzego żaczka nieiefteśmy głu- 
pizemi, my, którzy fię przy światle 
jękamy? Alić pomyliłeś fie, miły 
JLukrecy: falfz to jeft, że nas w śrzod 
światła ftrach zdeymuie: wizyft- 
kośmy - grubą pomroką zaciągneli, i 
w ciemność obrócili; nic zgoła nie- 
widziemy, ani tego, co nam fzkodzi; 
ani owego, co-naim pomaga: przeź 


A 


tego zaftanąwiamy fię, lub oftró- 
Żniey ftąpamy. Niemożefz zaś tego 
niewidzieć, iakim ieft fzaleńftwem 
zapęd w ciemnościach. 


Mimo tego jednak tak fię fpra: 
wuiemy, że nas zdaleka cofać trze- 
ba: a chociaż niewiemy, dokąd fię 
unofim, z tym wfzyftkim fkwapliwie 
tam, gdzieśmy fobie zżamierzyli, 
lecieć nieprzeftaiemy. Może iednak, 
gdy zechcemy, dzień zaiąśnieć; a 


to temu, który fię do nåüki rzeczy 
Bofkich i łudzkich przyłoży; ieśli 
oney nie po wierzchu tylko liżnie; 
lecz fie iey napiie; ieśli onę, choćby 
dobrze znał i umiał, coraz wznowi 
i częfto do fiebie przy ftofuie: ieśli po- 
fzpera, co ieft dobre, a co złe, i gdzie 
z nich któremu fałfzywie przełożone 
ieft imie: ieśliwnidzie wpoznanie, co 
ieft przyftoyńego, a co haniebnego, 
jaki we wfzyftkim rząd, opatrzność. 
"Ani twiefzcze ma ftanąć byftrość 
dowcipu ludzkiego: niech iza fam 
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świat zayrzy, zkąd powftał, dokąd 
dąży, iiaki-koniec ten wartki obrót 
|iego weźmie? 


Od tak ćudney i niebiefkiey roz- 
| wagi oderwawfzy umyfł nafz, zni- 
żyliśmy go i zwróciliśmy do tego 
brudu ziemfkiego, iżby łakomftwu 
fłużył, iżby poniechawfzy. świata, 
|iego granic i Pana wfzyftkim wła- 
daiącego, w ziemi gmerzał,i nieprze- 
| ftaiąc na tym, z czym fię ku użytko- 
wi ludzkiemu fama nagadza, kopał 
i rył iey wnętrzności, aby ztamtąd 
mógł wygrzebać zarazę iaką. Co- 
kolwiek miało ffużyć nafzemu do- 
bru i pożytkowi, wfzyftko to Bóg 
| 2-Ociec nufz blifko nas położył. Nie- 
czekał fzukania i fzperania nafzego;. 
| fam pierwfzy dat i nieiako fię natrą- 
cił: coby zaś nam fzkodzić mógło, 
głęboko ukrył. Na nikogo, chyba 
|na nas famych, utyfkować niemo- ` 
|żemy. Myśmy to, czymbyśmy 
fię ftruli, mimo chęci, mimo ukry- 
wania natury, wydebyli. Pofzliśmy 
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dufzą i fercem za rofkofzą, którey 
uleganie ieft początkiem wfzyftkie- 
go złego. Pofzliśmy za dumą i 
chciwością fławy i innemi próżne- 
mi wiatrami. 


Cóż więc teraz za radę. którey 
byśfię uiął, mam ci podać? nic zgoła 
nowego ( bo iefźcze na nowe cho- 
roby ofobnych lekarftw nieopatrzo: 
nò Jale to tylko, abyś z famym fo- 
bą rozważył; co jeft potrzebnego, 
a co zbytniego, Potrzebne wizędy 
ci famo fię nawinie; /zbytnie, iako 
daleko ufunięte, i zawfze i z wiel- 
ką ufilnością wydobywać trzeba. 
Niemafz zaś, z czegobyś fię barza 
przechwalał, ieślibyś tylko wzgar- 
dził łożnicą złotem iśkniącą, i fprzęs 
tem drogiemi kamieniami wyfadza- 
nym: co mi to bowiem za cnota, 
zbytkiem gardzić? gdy potrzebne- 
mi wzgardzifz, w tedy boki podna- 
fzay, wtedy fam fię fobie dziwuy. 
Niewieleś mi dokazał, że możefz 
żyć bez królewfkiey okazałości, że 
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możefz obeyść fię bez karmnych i 
do tyfiąca funtow ważnych wie- 
przow, bez językow czerwonakow, 
(w) i innych dziwotworow wy- 
kwintnego obżarftwa , całkowitemi 
zwierzętami iuż mierziącego, apewną 
tylko cząftkę z każdego wybieraią- 
cego. W tedy ia fię tobie dziwić bę- 
dę, gdy i fpleśniałym niewzgardzifz 
chlebem; gdy fiebie w tym przeko- 
nafz, że Zioła, jeśli tak potrzeba 
każe, nie dla bydląt tylko, ale też i 
dla człowieka roftą; gdy poznafz, że 
fame rośliny i wierzchołki drzew 
mogą być paftwą brzucha, do któ- 
rego wpychamy, co iedno naydroż- 


Tom iV. D 


TET meae pnia n ZZOZ 

Cw) Czerwonak ptak, po łacinie phænicopterus, z 
famych językow tego ptaftwa robili Rzymianie aż 
do zbytkow debofzuiący potrawę. Smak oney miał 
być wyborny, zazdaniem fławnego ożercy Apiciue 
fza. Patrz Marcialifzą kfię: XIII. Epigr: LXXE 
Opifnie go Elianus in Athe: Ceruleus longo collo © 
cruribus, morju bibit, omnem cibum tingit agua © bede 
ari infert, 
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fzego, iakby do warownego fkładu 
jakiego, utrzymuiącego wfzyftko w 
całości. (x) Daymy mu doftateczną 
ftrawę, ale nie aż do ckliwości. Cóż 
bowiem natym,czym go tam opchafz, 
kiedy wfzyftko póydżie w prze 
paść? Smakuie ci rozftawiony połow 
ziemi i morza: z tego iedne fą przy- 
e A jeśli świeże na ftoł da- 

będą; drugie iesli długo karmne 


s: nie iako tyć zmufzone "ręzpływa: 
ią fię, iledwie tłuftość,(wą utrzymu= 
e. 


Çy) Smakuie ci onych przyfwę- 


(x) Przeciwnie odpowiedział, a nie mhiey tucież 
~“ fznie ieden Pan Poliki. maiętny, ale w biefiadowaniu 
utrątny, gdy chciano u niego pieniędzy pożyczyć, od= 
powiedź iego naydziefz u Starowollkiego w Refór= 
macyi Obyczaiow Polikich w rozd: XII. pod licz: 71. 


Cy) Częfto Autor narzeka na zbytki Rzymian w 
pokarmach, na które niezmierne ‘czynili nakłady, 
Zkąd znać, że prawa dawne przeciw bankietom i 
biefiadom, iuż podtenczas, ba dobrze wprzód iefzcze 
Ekfekucyi niemiały. Prawa te wielorakie i rozfadne 
były. Przywodzi one w liście 75, nafz Śtanifław 
Refzka czyli Refciufz: Lex Faunia, apud Romanos 
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dzanie kunfztownie fporządzone. 
Lecz, prawdę fzczerą, bez ogradza=: 
nia, mówiąc, te tak trofkliwe wy- 
fzukane, rozlicznie zaprawiane po- 
karmy, gdy w żołądek wpadną, ie- 
dnymże plugaftwem i fmrodem 
zaydą. Chcefzli rozkofzą potraw wzgar- 
dzić, patrz, w co jig obracaią. 


Pamiętam , kiedy Attalus z nie- 
małym wfzyftkich podziwieniem z. 
tym fię nie raz dawał fłyfzeć: długo, 
prawi, bogactwa zamydlały mi oczy; 

Dz 


— 


fumptum in cibum fupra centum afes prohibebat. Lex 
Orchia, numerum conyivarum præferibebat. Łycinia 
Calendis tantum © -nonis ©nundinis Romanis triginta 
Qiurnos afes permittebat, reliquo tempore carnis aridæ 
pondo iria © falJamentorum pondo. tibra, © quo) ex 
żerra, yite, arboreque nafceretur. Lex Dydia tam con= 
wivatori, quam conyiye, tran/grefa legis cibarie penam 
infligebat. Cornelia pretium gduliis ponebat. Ancia ne 
magifiratus pa(fim ad omnes, fed ad certas tantum perfo~ 
mas cænatum itaret, fiatuebat. Lex gulia profejtis diebus 
Qucentos, Calendis, 4dibus, monis, trecentos, nuptiis 
autem © Repotiis nonnifi millies feftertio impendi iubebat, 
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zdumiewałem fię kiedy cóżkolwiek 
z nich, to tam, to ówdzie połyfkało: 
rozumiałem zawfze, że to, co zakry- 
co, podobne ieft owemu, co na okaz 
wyftawiano. Lecz zokazyi iedney 
uroczyftości, obaczyłem wfzyftkie 
miafta bogactwa prześciełane złotem 
ifrebrem i tym, co wartość złota i 
śrebra przewyżfza, wytworne ko; 
lory i ftroie nietylko z zagranicza 
nafzego, ale też dalfzego, niżeli gra- 
nice nieprzyiacioł nafzych fięgaią, 
przywóżne. Tu pocześnych z ubio- 
ru i krafy chłopiąt, ówdzie dziewcząt 
trzody, i inne widoki, które fortu- 
na naydoftoyniey(zego pańftwa dla 
rozeznania i popifu na światło wy* 
prowadziła. Cóż to ieft, rzekłem, in- 
nego, iedno poddymać chuci ludzkie 
dość iuż z fiebie pochopne? cóż zna- 
czy ta okazałość złota? zebraliśmy fię, 
widzę, dla nauczenia fię łakomftwa. 
Lecz ia zaprawdę mniey ztąd chci- 
wości wynofzę, niżelim przynioff. 
W zgardziłembogactwy, nie dlatego, 
że zbytnie fą, ale że w oczach moich 


bc | 
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fą nikczemne. Czyli nieuważałeś, ia- 
ko w przeciągu kilku godzin ow fzyk 
ciągły zniknoł? Mafz tedy to zabie- 
rać całe życie nafze, co dnia całego 
zabrać niemogło? Przyftąpiło też ku 
temu i to, że zdały fię mi, tak być 
próżne i zbytnie maiącym ie, iako 
były patrzącym na nie. 


To ia tylekroć fam fobie powia= 
dam, ilekroć co takiego błyśnie 
w oczach, ilekroć nawinie fie dom 
iaki świetny, pocześne flug orfzaki, 
raźne i wyfmukłe chłopy lektykę 
nofzące: czemu fię dziwifz? czemu 
fię zdumiewafż? jeft to okazałość. 
Te rzeczy bywaią pokazane, nie zaš pos 
fiadane: i gdy fig podobaią, miiaią. O- 
bróć fię raczey do prawdziwych i 
rzeczywiftych bogactw: ucz fię na 
male przeftawać; a głośno i wfpania- 
le wykrzykni: mieymy wodę, mieymy 
krupy, a z famym „/owi/zem będziemy 
moglio Jzczęśliwość /pierać fig. (Z) Tak 


(2) Słowa fa Epikura. Przywodzi one Stobeus, 


5Z Lrsm cz 


p NZ AA 
uczyńmy, profzę cię, choćby-nam : 
i na cym zbywało. Sromota jeft, 
fzczęśliwość Życia zafadzać na zło- 
cie i śrebrze, równa też ftomota, 
pokładać onę na wodzie. i krupach. 
Cóż tedy uczynię, ieśli tego mieć 
nie będę? Pytafz-li mię, iaki jeft ratu= 
mek niedoftatku ? fam głod uczyni 
głodowi koniec. Jnaczey cóż ci z 
tego, czyli ta rzecz ieft wielka,czyli 
mała, która cię nagina do niewoli? 
cóż ci z tego, ileci fortuna odmówić 
może? taż fama woda ite krupy od 
cudzey woli i. datku zależą: me ten 
zaś jeft wolny,nad którym cóżkolwich for- 
tuna może; lecz ów, nad którym nic zgo- 
ła. Tak ci ieftw rzeczy famey; po- 


l 


f 


Epicurus exclamat Qicens: Cui parum, non fufficit, O 
- nibil fuficit. Aoditque: paratum cum Jove de felicitate 
certare, fi polentam habeat: © aquam. Powieść tę.Epi- 
kura mieni być zuchwałą i niezbożną Klemens Ale- 


xandryilki. Epicurus in non famen0o, non fitiendo, non 

5 ENA Ę 
frigeńdo felicitatem ponens, vocem illam Deo equalem 
emifit, impié dicens, in iflis fe vel cum Jove certałurum= 
Lib: II. Strom: 


L. A.  SENBKE z. 


trzeba ,. abys. niczego niepotrzębo- 
wał, ieśli chcefz na harc wyzwać 
Jowifza nic niepotrzebuiącego. To 
nam mówił Attalus, a natura wfzy- 
ftkim opowiedziała. O czym. ieśli 
częfto, myślić zechcefz, tedy fię tak 
fprawifz,abyś był fzczęśliwym, nie. 
abyś fię zdał taki być innym, ale to 
bię. 


LIST CXI 


Wykrety czyli fłowne [amołówki, któ- 
„re zowiemy fophifmata, niczemu fig 


miegodzą. 
2, Na czym prawdziwa filozofia? i iak 
jeft w/paniala. 


La a) 


PO fię mię, iak fię zowią po ła- 


cinie Sophi/mata. Wielu kufiło fię 
dać onym nazwifko, lecz żadne nie- 
przypadło: bo, ponieważeśmy nie- 
przypuścili rzeczy famey i nigdyśmy 
w życiu iey niemieli, przeto i imie- 
nia cierpieć niechciano. Owo iednak, 
którego użył Cicero, zda fię mi być 
dość ftofowane: nazywa on ie wy- 
krętarftwami, (a) w które gdy fię kto 


= ———f mA 
f 


(a) Cavillattones. Jet to fłowo w Cicefonie, po- 
wiada Muret; lecz nie w tym znaczeniu. Może ies 
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zh 


żapuści, uplata i wiąże chytre pyta- 
nia; wrefzcie co do życia nic zgoła 


nieczyni: żaden ztąd ani mężniey- 


fzym, ani powściągliw(zym, ani za- 
ufańfzym nieftanie fię. Ow zaś, któ- 
ry fięw prawdziwey filozofiicwiczył 
i użył iey, iako lekarftwa fwey du- 
fzy, pewnie fię wyfoko podniofł i 
wpełnym zaufaniu ftał fię nieprzeło- 
manym, i filnieyfzym nad wfzyftkie 
ponęty. Co fię przy wyniofłych gó- 
rach zdarza, których wyfokość 
mniey fię wydaie zdaleka patrzącym; 
lecz gdy przyftąpifz+ w tedy, iak na 
dłoni, ukazuie fig, iak fą wyfokie i 
i niedoftępne; tóż famo fig dzieie, 
móy Lucili,z prawdziwym filozofem, 
który rzeczą famą takim ieft, nie zaś 
fztuką i kunfztem. Na wzniofłym 
ku podziwieniu ftoi on mieyfeu,wy- 
foki i prawdziwie wfpaniały. Nie- 


AEn 2 
dnak i w takowym użyte kiedyś było od Cicerona: 


gdyż. niewfzyftkie pisma tego wielkiego Filozofa i 
krafomówcy nas dolzły, 


gó Erst Cxi 

P AWA - 

wfpina fię na ftopach, ani chodzi: na 
palcach, obyczaiem tych, którzy fał- 
fzywy fobie wzroft przyczyniaią, i 
cheą dłażfzemi być widziani, niżeli 
fa w rzeczy famey; lecz przeftaie na 
fwey wielkości. Jczemuż niema 
przeftać, kiedy tak znacznie wgórę 
wyftrzelił, i tam iuż- doniofł, gdzie 
fortuna dofięgnąć i ręki podać nie 
trafi? zatym ma też coś. nad ludzię 
wyżtzego. W każdym powodzeniu zo7 
ftaie zawfze rówien fobie, bądź po- 
myślnym żywot ten toczy fię bier 
giem, bądź trudne przebywać muf 


zakręty. i zamieci 


'Fey ftałości owe wykrętarfkie ga: 
daniny, o których wprzód nieco na- 
mieniłem, pewnie fprawić niemogą. 
Buia i poigrawa fobie niemi umyfł, 
nie zaś poftępuie, owfzem filozofią 4 
doftoynego wierzchołka na równią 
wyprowadza. Wprawdzie niemiaf- 
bym ci cale za złe, gdybyś niekie- 
dy chciał.fię onemi zabawić; lecz i 


to wtenczas tylko, gdy zechcefź 


teln 
gdy 
Wa 
ledi 
nai 
Cze 
Zy 
nik 
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0 RAE E ERANA 
niczym fię niebawić. Feiednak maig 
do fiebie fzkaradną przyware, że fię/ 
flodko wpaiaią, i umyfi pozorem fub- 
telności uwiedźziony wiklą i mitrężą; 
gdy tym czafem tyle rzeczy nay- 
ważnieyfzych odłogiem leży, gdy 
ledwie na to. tylko. flaie życia, abyś fig 
nauczył, gardzić życiem, Czemuż ra- 
czey, powiadafz, nie rozporządzić 
życie? iek to dzieło poślednieyfze: 
nikt bowiem życia należycie nierozpo- 
rządził, który mim wprzód niewagardził. 


LIST cxi 
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Nietufzy, aby mógł poprawić Przyiaciela 
podefzlego w leciech i zajłarzalego w 
zbrodniach. 


w ACZ pe cz „ań 


R =*ym z dufzy, aby przyiaciel 

twóy, jako pragniefz,zoftał zwró- 
ċony i na drogę naprowadzony: alić 
barzo otwardniał: czyli raczey, co 
ciężey jeft, barzo zmiękczał i przez 
nalog zły i zadawniony ftruchlał. 
Wolę tobie z nafzego ogrodniczego 
kunfztu (b) nieiakiś wizerunk i 
przykład wyftawić. Niekażda maci- 
ca winna daie fię zafzczepić: ieżeli 
ieft ftara i wygłodana,ieżeli faba ichu- 


(b) Wyprawą ogrodow i winnic rad fię Autor bawił, 
iako to znaćz liftu CIV. J Dlatego zowie tu ogro= 
dnittwo nafzyni kunfztem. 
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datedy abo nieprzyimie latorośli,abo 
iey paftwy niedoda i fobie nieprzy- 
fwoi, ani w iey przyrodzenie nie: 
przeiftoczy fię. Dla czego zwykłem 
onę nad ziemią obcinać; abym, ie- 
śliby oczekiwanie moie fkutku nie- 
wzieło, mógł powtórnie fzczęścia 
doświadczyć, i znowu wgłąb ziemi 
zafadzić. Ten, o którym ty pifzefz, 
i którego mi zlecafz, niema iuż w 
fobie natężałości i mocy. Puścił 
zbrodniom cugle, i wraz uwiądł i 
otwardniał. Niemoże fię do niego 
rozum przyiąć, niemoże fię żywić. 


Alič on fam chęć pokazuie. Nie- 
chciey mu wierzyć. Niemówię, że 
przed tobą kłamie, lecz, że fię fobie 
zdaie chcieć. liubieżność go po- 
waśniła i rozdąfała, nic to, wkrótce 
fię on poiedna i zgodzi. Ale powia- 
da, że wiele gorzkości dozmdie w 
iyos Łatwo wierzę: któż bowiem 

—miedoznaie? Ludzie po/policie razem žy- 
cie [we i miłuią i nienawidzą. Wtedy, 
gdy nas w tym przekona, żeiuż znie* 


60 TIT s T cxH. 


z a NZ 


mawidział i zbrzydził fobie lubie- 
Żność, damy o nim wyrok. Teraz 
trudno iefzcze z nim co począć. 
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, Roztr ząsnicnie pytania: czyli cnoty Je 
Zwier zętami? 


. Jak fie względem fzczęścia zachować 
należy. 


Pochwała, i opifanie /prawiedliwości. 


OP RZERE LZ AACNA pa) 


pene wiedzieć, iakie mam zda= 
nie o owym nieraz miedzy na- 
fzemi roztrząfanym pytaniu: izali 
fprawiedliwość, męftwo, rozftro- 
pność iinne cnoty fą zwierzętami? 
Takiemi fubtelnościami, naymilfzy: 
Lucili, fprawiliśmy to, że fię zdaie- 
my, dowcip nafz nikczemnemi za- 
bawiać bredniami, a drogi czas na 
próżnych fporach i gwarach trawić. 
(c) A iednak fpieramy fię o to, iakby 


(c) Na tłumaczeniu takowey bredni iako fanu 
Autór pytanie to: czyli cnoty Ją zwierzętami? być 


62 Lism cxiu. 
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© coś poważnego, podniozfzy brwi 
do góry, sfałldówawizy czoło. Nie- 
mogę ia tu zawołać z Ceciliufzem 
(d) O Jmutne balamuctwa! gdyż ra- 
czey wartć fą śmiechu. Czemu więc 
nie weżmimy przed fię co pożytecz- 
negó i zbawiennego, czemu raczey 
miefzukamy, jako doyść do cnoty? 
która nas droga do niey prowadzi? 
Ucz mię, nie tego, czyli męftwo jeft 
ruch iaki żywy, lecz, że żadna rzecz 
(żywa fzczęśliwą być niemoże bez: 
mięftwa, to ieft; jeśli przeciw wfzel- 
kim przypadkom na fiię fię niezbie- 
rze; jeśli wfzyftkim trafunkowym 
loiom,nim przypadną, wczefną roz- 


— 


mieni} niechciałem czafu trawić ani czytelnika roz= 
prowadżaniem tak podłey i głupiey kweltyi bawićs 
Przeto całą tę rzecz, którą Autor tu gwoli Luciliulzo= 
wi niechętnie przywodzi, z liliu tego wyrzuciwizy, 
znowu do tłumaczenia onego wróciłem fię od, tych 


flow, któremi takowym badanioia naganę daie. 


i (©) Sławny mówca Rzymiki za czafow Cefarza 
„A ugufta, 
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wagą fzykow niepomiefza. Cóż iefż 
męftwo?jeft dla fiabościludzkiey nie- 
dobytym wałem, którym kto fię o- 
pafał, fiedzi bęśpiecznie w tym ży- 
cia tego oblężeniu, fkutecznie fif 
fwych i oręża używaiąc. 


Chcę ci tu zrzeczy przywieść 
zdanie Pobffidoniufza. Nigdy oręża 
fortuny mie fądź dla ciebie być 
beśpieczeńftwem i ochroną; czyń 
własną przeciwko niey bronią: przy- 
padki nieuzbraiaią. Ztąd nieraz fig 
trafia, že przeciw nieprzyiacielowi użbro- 
iony, przeciw fortunie widzi fig być org- 
ża pozbawiony. Alexander wpraw- 
dzie Perfow i Hyrkanow iJndow i 
wfzyftkie rozległe Narody od wfcha- 
du aż do Oceanu puftofzył i roz- 
prafzał: ale fam, iednego przyiacie- 
la (e) zabiwfzy, drugiego (f) ftra- 

Tom IV. E 


(e) Klita, którego fam zabił. 


C Hephefiiona, którego firaqić kazał. 
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ciwfzy, chodził w ciemnosciach, 
r 


dręcząc fię raz zbrodnią, drugi faz 
tęlknotą: atak z zwyciężca ty 'la kró- 
jeftw i narodow od gniewu i fmutl 


Ra abw pokonanym zoftał. Tak 


fnadniey mu 


oP a- 
O 


wiak grube 

ktòrzy- prawo 

za morze chcą ro: 
a nayfzez 

fwe woyf( 

wińcye i-d Ea nowe 

coraz 

które 

otworemydla nich AA Królef sn 

Panem być: nad Jobą, to mi naywię hf 38 

Panowanie. (o) 


27 


(5) Patrz o teyże rzeczy 
Nat: n, 3. in Pref: 
Jnnumerabiles funt, gt 
potejłate: pauctffam, gui 
Syphacela Króla, 


iaką ieft świę- 


doziera iiąca i 


iedynie cudzego do- 


na tym, Z 


ER Eae EE o 
1ODIe prz eftaie~ 


ftko każdy fobie 
10 Wwzeba 
Niedość tegos 
wrazi, że 

te” y. pi } 
chęcią chota przykłądać fię po- 
Ric iżby bi ała 1 s| od wfzel- 
kiey pryw: i włafney dogody iak 
naydaley odiu nela. Nieczekay wie- 


Eg 


22 


+ wzioł gą na ofobne 


liewiafty iedney  uplątaneg 


mieylce, i taką do niego rzecz uczynił: Nie tak. fig 
nam, wierzay mi zbroynych nieprzytacioł ae potrze» 
iako zdradliwych rozko 
i 
j podbić potaj t, 


niżeli my z zwyciejiwa nad 
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kfzey zapłaty. fprawiedliwości nad 
tę, być Jprawiedliwym. 


Jefzcze i to, o czymem nie co w 
przód namienił, mafz fobie wrazić: 
że to cale ku rzeczy niefłuży , iak 
wielu wie o tym, Żeś jeft fprawie- 


dliwy. Kto z cnotą [wą na popis wy- 


| z YA * npr A z OB > Fna 
jeżdźa, i chce ong mieg głośną, ten nie peint 


cnoty, ale tapie wiatry flawy ludzkiey. 


cyć. fprawiedli- 
wym bez chwały? Aliċ nieraz bę- 
dziefz mufiał być fprawiedliwym z 
zelżywością i pohańbieniem twoim. 
Lecz i w tedy, ieśli malz rozum, 
famo złe o tobie mniemanie, 

cnotą twoią na fię ściągnął, ftąnie fię 
ci niemałą pociechą. 
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z. Wymowa [tofuie fig: do: obyczaiow. 


Za odmianą ich, odmieśńja fe i ona. 
Układa fi fie wedle dowcipu, a dowcip 
wedle ferca. Co fig utwierdza przy- 
kladem Mecenafa. 

Niektóre przywodzą fie gatunki fka- 
żoney wymowy. 

O naśladowaniu niewolniczyn Aruna 
ciu (za, 

Kto chce w krafomów/fiwie. pofłąpić?. 
powinien wprzód poprawić du[zę. 
Uwagi zbawienne o rofkofzach á 
zbytkach 


Bo „z kąd fię w niektórych 

czafach wziął fkażony iakiś ga- 
tunek wymow ys i iakim oleben 
umyfły do niektórych fię przywar 
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fkl oniły, tak że raz mowa wydęta 


i ftrzępiona, drugi raz tomang i po- 
drobiona, nakfztałt pieśni, we zwy- 
czay wefzła, Przeto czafem wyra- 
zy zuchwałę i do wierzenia niepo- 
dobne, czafem ucinkowe i niezpełna 
domiówióne fenfa, które więcey daig 
do myslenia, niżeli do fluchamia, po- 
dobały fie: Był i wiek taki, Gaas 
przekładania i przefadzania ów w 
kwintnied dziwacko używ zał. 

fię to, co ci nieraz fiyfzeć fię daie, 
u Grekow w przyftówie pofzłó: ic 
kie tych ludzi życie, taka. 1 mowa. 
Jako zaś każdego geft i udanie 
podobieńftwo do. iego mowy; 


też czafem gatunek mówienia 
1 


fzladuie publicznych trybow ioby- 
czaijow. (1) Jeśli Obyw atelftwo wy- 


(h) Przyflowie nayduie fię Platóna: 


kie mycie. 


Caufińus_ 0e caufis 
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Zła z kl uby karności wfzelkiey, ie- 


śli ugrzęzło w rofkofzach; tedy: m /ze- 
żeczność w mówieniu dowodem ieft pow- 
echney vofpufłności, zwłafzcza gdy 
nie iedną, ale wiele gab wfzetecznych 
namnoży fię, a:plugawo - mówność 
naydzie dla fiebie wziętość. [Viezna 
yozum odmienioney poflaci od [erca: w 
icdney z Joba chodzq`sforze. Jeżeli fer- 
ce jeft niefkażone , umiarkowane, 
) rzyftoyne, powściągliwe, tedy pew- 
ie i rozum będzie wypogodzony, 
iiz toru prawego na ubocź 
eydzie. Za fkażeniem pierwfze: 

70,żaraża fię drugie. Aboż niewidzifz, 
że gdy ferce bywa zemdlone, ocię- 


Żał ość wfzyftkie członki zdeymuie, 


nogi opiefzale fię wleką? ieśli iefi 
zniewieściałe, tedy miękkość oneg 


koniec rzecz całą tak zamyka: Hæc gravi 


A Ź 7 A 

gui uno confenfu pefliferum non modo e 

arum. boneffarum artium virus ef 
1ounéÉ, GU@, (t teneris 


m proventus fperantur eloquentię, 


Ho lursmr cxiv: 
i - 


w famym ftąpaniu widzieć fię daie? 
jeśli ieft czefkie i fkore, tedy krok 
fię pofuwnieyfzy zaraz naydzie? 
jeśli wpada wfzaleńftwo, abo (co 
blifkie iet fzaleńftwu ) w gniew, 
wnet ukaże fię pomiefzana iakaś ru- 
chawość ciała, które nie tak pofte- 
pować, iako raczey Żartkością unie- 
fione tam i ówdzie biegać będzie? 
Co fądzifz? izali nie barziey w rozu- 
mie toż famo dziać fię mufi, który 
wfzytek z wolą i fercem jeft zmie- 
fzany? Wedle ferca układa fię, one- 
mu pod ład idzie, od niego prawidła 
zafięga. 


Jak żył Mecenas barziey ieft wia- 
domo, niżeliby rozpowiadać potrze- 
ba było; to ieft: iak fię on przecha- 
dzał, iak był miękki i wykwintny, iak 
chciał być. wfzędy widzianym, a 
wyftępki fwe niechciał mieć ukryte. 
Powiedzmyż tedy, czyliż mowa ie- 
go niebyła tak wolna, iak on fam 
rożwięzły? Czyliż owa w mowie ie- 
go niebyły tak wykwintne, iak ftroy, 


L. A: SENEKI 7I 
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(K) miefzkanię, żona dwor i fłużal- 
ce? Pokazalby fie pewnie być cżłe- 
kiem wielkiego rozumu, gdyby w 
tey mierze proftfzego trzymał fię 
toru, gdyby fię zumyfłu nieftarał być 
P ELI gdyby fię w mowie 
fwey tak barzo niewydwarzżał. (1) 
Płwidziwie obaczyfz tu wymowę 


człeka piianego, zawikłaną, biąkliwą, 
fwobodną ‘i zbuiałą. Owo Mecenas 
z fwoią wytwornością: Quid turpius 


amne, filui|que ripa comantibus? Vide ut 
Aloy A DEZE LEE 


(ky O co Auguft t nieraz przymawiaí onemu, iako 
też Tiberiufz i Antoniufzowi za świade 
Swetoniufza: Exagitabaćt nonnunquam inprimis | 
natęym fuum, cujus cincinnos u/quequague p 

jocum trridet. Sed nec Tiberio parcit, © 

ucupanti. Antonium, ut zn= 

fanum increp it pottus 
homines, quam intelli 


(D Nie obrzydliwfzego nad, takowe wydwarzanie 

i wyladzanie czy iełpliń i wydęty fpo fob. 

Omnis fui viti ó- eft, eloquentice 

Oratore pra o, affertque audientibus nors 

P um mgdo, ifed plerumque etiam odium, Quint, 
LEII: CE 


lintribus arent, uerfoque vado 
7 


tai 


a hortos. Quid, fi guis faminaz dani 
fany 
) 


ry 


po TE ch odził 


ciny otarł, łatwo 


ony tufens z Mecen 
DOC obna na Pel( 


tegó, nietrudno 


a = 
danie hafla v że ftroiu - nieopa- 
fany ftawał? Ze ot é ieft, któ- 

4 fedziowfkiey i we 
;ftkich publicz! pofiedze- 
$ okrywał, 

ufzy,. nie- 


jako na komedyi zwy- 


ze; gdyz pieniędzmi 
1 ieft,l 


t który w śrzed 


sromu i fze eltu wolen domowych, 
o CEA . 


gdy miaftoo fwóy 
50] A 


bronią 


f 


profłego ro” 


R AC TE AREA 
na papierze. Tylko tego czekać, 
j, ) £ 


p) A 7, PAT r PREM 
dujze, abo Jkak o arkufzu, abo z ży 
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RZE p= a — 


widok z dwuma trzebieńcami podo- 
bnieyfzemi jednak do mężow, niżeli 
on fam? Ze to ten ieft, który tyfiąc- 
kroć poiął żonę (n) chociaż miał 
tylko iednę? Owe {lowa tak nieprzy- 
zwoicie fzykowane , tak niedbale 
rzucane, tak przeciw powfzechne= 
mu zwyczaiowi użyte pokaznią O- 
czewiście, że niemniey i obyczaie 
iego były nowe, fkażone i ofobifte. 


Naywiękfza pochwałę daig mu z 
łagodności: ku rzeźbie Obywatelow 
nieściągnął miecza, krwi nieprzelał 
i przez żadną taną rzecz, coby mógł 
fprawić, niepokazał, iedno przez fwo- 
bodność. Lecz tęż famę pochwałę 
fwą fkaził dziwackiey mowy piefz- 
czotą. Ztąd bowiem pokazuie fię, że 
był miękkim, nie zaś łafkawym. To 
owe krążenia, to owe wipak ukła- 
dane fłowa, to owe obfzerne częfto- 


Co) Terencyą, Z którą fię uftawicznie warcholik 
i godził; rozwodził i znowu fię łączył. 


kroć, a D fax dne i bezfilne 


razy oczewiście każdemu ukazują. 
W ylew fzczęścia g 
l bywa przy warą czło- 

dy famego czatu. Gdy 


lowe mu zamącił: 


na rofkofz fzeroko i 
napr zód dog 
ni 
na fprzęt 
toż” całe 
anie obracaią na domy: i miefzką- 
nia, których 
o doozdob 
>wadzonemi 
marmurami, ab 


> trop 


m także z no- 


ościi mody i z odmiany zwyczay- 
nego porządku, (ó) ftawiąc to na- 


(o) To wfpaczne zafiaw nie potraw, wielm 


chorob przyczyną być mieni Plutarch. Quippe menfæ, 


co fię ftawiałó na końcu, a 


iu, co fię- dawało 
przy weyściu, flaw i zalzczytu fzu- 
kaia. 
Tak kiedy umyfi 
ftko, | co d: awny zw 


prz 


kac iakichści ne sci: iu: wa fta- 


1W mow eh 


toy i zwietrzałe 
3uż nowe i nieznane 
tykaiąc, iuż, 

w modę wefzło 
flow przen 
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DIK 


i ku okrafie 


_Są którzy fenfa y 


wdzięk iakiś upaćrnig; gdy myśl z 
wiefzą i ffuchaczowi dorozumiewać 


; 1.7 r 7. 

guæ prius appellabantur r: ojireorum, €CHMOTUIM, 
m ) p 

erudorumi olerum, ab ultimo ine a) frontem tradulice 


locum nune obtinent primum. VIII. Conviva 


> 


cap. IX. Wfzczegulności także o fałacie pilze toż {ax 
mo Marcialifz: 
"wait que cenas lafuca fólebat avorum, 


Die zuzbiy cut noftras inchoat slla 


Nig- 
em nie 


rol 


D 


Won 


Wg 
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błędy pochwalaią. (p) A tak zawfze 
było. Zaden dowcip niebył tak fzczę- 


śliwy i upodobany, iżby w nim cóż- 


kolwiek ku przebaczeniu nienale- 
ziono. Poftaw mi, iakiego chcefz, 
nayfławnieyfzego męża, a ia ci po- 
wiem, w czym mu wiek iego prze- 
baczył, co w nim, wiedząc i znaiąc, 
pokrył. Przywiodę ci niemało takich, 
którym przywaty ich niezafżkodzi- 
ły,a niektórych,którym nawet pomo- 
gły. Przywiodę ci, mówię, przefław- 
nychiza cud poftawionych, których 
gdyby kto chciał poprawić, tym fa- 
mym onychby zatarłi zagładził. Tak 
bowiem przywary Ż przymiotami 
ich fą prześciełane i przetykane, że 
je z fobą razem ciągną. 


Dodayże teraz i to, że mowa 


CP) Lug non laudantur modo 4 pleri/que, fed C quod 
peius ef) propter hoc ipfum, quod funt prava, laudantur. 


Mówi w kfięd: II. rozd: g. Kwintilian, maiąc rzecz 


o fkażoney wymowie, 


| 
| 
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pewney uftawy niema. Zwyczay 
miafta, który nigdy na iednym miey- 
fcu długo niebawi, coraz onę na in- 
ny kfztałt i model przerabia. Wielu 


'zafięga flów ftarożytnych, mówią 


nakfztałt owych dwunaftu tablic: 
Grachus, (q) Krafsus (r) i Kurio (s) 
widzą fię im zbyt kraśnemi i modne- 


Tom IV. F 


Cq) Kajus Tiberius Grachus wyborny Krafomówca 
dopomogł wiele do wznowienia praw zwanych 
leges agrarie Zyl ftem laty przed naradzeniem Chry+ 
fufa. 


6) Między uczonemi u fiarożytnych Rzymian; 
trzech tegoż imienia liczą. Lucius Kraflus fławny 
mówca żył przed narodzeniem Chryftufa 90 laty. Ninę 
nius Krafsus przełożył Jliadę Homera wierfzem ła= 
cińfkim: o-wieku, którego żył, nie pewnego. Marek 
Lucinins Krafsus był od Wefpazyana Cefarza fpół- 
rządzcą uczyniony, Ten pilał obfzerną hiftoryą. Któs 
rego Autor z tych trzech ta wymienia, niema pew= 
ności. Dorozumiewać fié atoli można, że pierwfzegoe 


Krafomówfiwem wfławionego, 


Cs) Kaius Kurio Mówca. który uczonemi przypos 


wieściami niemałą fobie fławę ziednął. 
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mi; przeto wracaią fię aż do Appi- 
ufza i Korunkaniufza. Drudzy prze- 
ciwnie, nic nieprzypufzczaiąc, iedno 
co ieft gęfto używanego i wytarte- 
go, na fame napadaią śmiecie. Obo- 
ie w przeciwnym fobie gatunku ieft 
fkażeniem. Boć prawdziwie i temu, 
któryby tylko okazałych, fzumno- 
brzmiących i rymo - tworczych fłow 
chciał używać, odrzuciwfzy iftotnie 
potrzebnych i używanych, fłufznie- 
by przyganić można i dowieść, że 
równie wykracza, iako i pierwfzy. 
Ow bowiem zbytfię opufzcza,ten fie 
aż nad to piękrzy. Ow inógpowlec 
niechce, a ten radby fobie i fkrzy- 
dla przypioł. 


Poftąpmyż już do famego fiow 
fzyku i układu:przywiodę ci co nie- 
miara rodzaiow wykroczenia w tey 
mierze. Niektórym podoba fię fzyk 
pokręcony i chropawy ; dla czego 
umyślnie, ieśli im cołagodniey i fkła- 
dniey wyda fię, przerzucają i mącą: 
nic niechcą fpoić i związać bez fzor- 


pisk 
Moy 
genu 
Jente 
inani 


ar, 
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ftkości: w tym, co chropawo wdziera 
fię w ufzy, coś męfkiego i filnego 
upatruią. O Drugich niemożna mó- 
wić, że fkład iakiś i tok zachówuią, 
lecz melodyą; tak łechcą i głafzczą. 


Cóż mam'tu wfpominać owe prze- 
fadzania,w których fłowa wftecz po- 
mykaią,i ledwie, po długim oczekiwa- 
niu, ku końcowi zwracaią? (t) co 
o owym fkładzie ku fchyłkowi po- 
wolnym, iaki ieft Cicerona, oraz po~ 
toczyfto i łagodnie, przytym za- 
wfze na tenże fam kopyt wypada- 
iącym? Nietylko to ieft przywarą 
w zdaniach i myślach, jeśli fą nifkie 


F2 


G) Wizyfkie te ftyle wyfzukąne; naciągane; 
piękrzone, nadęte gani Kwintilian prawdziwey wy4 
mowy Nauczyciel. Vitiofum © corruptum eft JicenQi 
genus, quod aut verborum licentia tefultat, aut puerilibus 
Jententiolis lafcivit, aut immodico tumore turgescit, aug 
snanibus locis bacchatur, aut cafuris, fi leviter excutian= 
zur, flofouls nitet, aut pracipita pro fublimibus habetis 
Lib. 12.c 10. 
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maeaea A eia 


i dziecinne, abo płoche i śmielfze, 
niżeli uczciwość dozwala, ale też 
jesli tą kwiecifte i przefłodzone, ie- 
śli fą czcze i bezfkuteczne, przefta- 
jące nafamym pobrzękiwaniu. Ta- 
kowe przywary po/policie ieden- zapro- 
wadza, a to ów który pod ten czas 
przy fterze krafomówftwa fiedzi i 
ton wymowy daie. Wraz, naśladnią 
inni i iedni drugim, iakby z rąk do rąk, 
podają. Tak w czafie, którego fłynął 
Salluftiufz, fenfa ucinkowe i fłowa 
niefpodzianie wypadaiące i przy- 
ćmiona krótkość fłużyły za okrafę. 
Arunciufz (u) człowiek ofobliw- 
fzey fkrzętności, który pifał dzieie 
woyny Karthagineńfkiey, był wfzy- 
tek Salluftianus i ftylem Jego bły- 
fkotał. Stoi u Salluftyufza: (w) fre- 
brem /porządził woyfko, to ieft: za pie- 
niądze zaciągnął: Wyraz ten wielce 


(W dAruntius Nepos był Rzymikim Pretorem z4 
czalow Augufta Celarza; a umarł za Tiberiufza. 


(w) W Łacińfkim: exercitum argento fecit. 
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fig podobał Aeunciufzowi: użył one- 
go na kaźdey karcie. Na iednym 

mieyfcu tak mówi: (x) zrobili nafzym 
ucieczkę, Na drugim; (y) Hiero Syraku- 
zanow Królczyniwoynę. Na innym: (z) 
Werzeczy, fly(zane fprawiły poddać fe Pas 
movmitanogw Rzymianom. Com więc 
tobie przywiodł'za przykład, tyra 
ieft cała kfięga natkana. Co. u Sal- 
luftyufza z rzadka fię przebiia, u nie- 
go gęfto, a prawie uftawicznie; i nie 
bez przyczyny: co bowiem tamtemu 
famo z fiebie wypadło, to ten, umy- 
šlnie wy(zukiwał. Widzifz zatym, iąe 
ki poftęp maią rzeczy, gdy kto fobie 
przywarę za wzor i model bierze. 
Salluftiufz, powiedział: gdy wody zie 
mowaly. (a) Arunciufz zaś w kfiędze 
pierwizey woyny Kartagineńfkiey: 


Gx) Fugam noflris fecćres 


Q) Hiero Rex Syracufanoruns:bellum facita 


(z) Qu audita Panormitanos. dedere Romanis j eserai 


Ca) Aquis. hichsantibuss 


'34 Lisr cexrv. 
ANNA EA SOC a 
na wzor tego tak.mówi: znagła mie- 
pogoda zazimowala. (b) AZ dru- 
gim mieyfcu gdy chciał wyrazić, że : 
był rok zimny, powiedział, że cały 
rok zimował (c) "Także na innym, 
ztamtąd, prawi, /ześćd: iefiąb jłatkow 
lekkich, krom żołnierza i j potrzebn ych fli= 
Jow, w srz zod zimuigcego Akwilonu po- 
flal. Cd) Wfzedy on to. lowo zimuię 
wciąga i wścibia. Mówi tam gdzieś 
Salluftiufz: Pośrzód woiem domowych 
flaw (e) fzukał. Arunciufz niemógł 
wytrzymać, iżbyw pierwizey: zaraz 
RA niepołożył, że wielkie rozcho- 
zą fig fławy o Regulufie (63) 


m— z 
l 


(b) Repente tempeflas biemavić. 

(c). Totus hiemavit annusz 

Cd) gnde fexaginta onerarias leves, præter militem: Gi 
necefarios nautarum, hiemante Aquilone, mifit. 

(e) Jnier arma ciyjlia Jomas petit. Słowo to famas, 
z umyfłu dla wyświecenia błędu, który tu wytyka 


Autor, przełożyłem, ffaw. Gdyż iako w Łacińfkim 


in plurali famas, tak w PoHkim od ławy, taw in plurali 


nieinówi fie. 


KE) gngentes efe famas, Jé Regulo. 
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Te i tym podobneprzywary, któ- 
re drugiemu ślepe naśladowanie w 
poiło, nie fą dowodem rozwięzłości 
i fkażonego ferca. Te abbwiem przy- 
wary, z których chcefz wziąć mia- 
rę czyichści namiętności, powinne 
być iego włafne i z: niego famego 
wylęgłe. Człowieka gniewliwego 
gniewem tchnie mowa: wziufzone= 
go zbyt ieft f(kwapliwa i pofkocznaz 
miękkiego pieśćliwa i zemdlona. 
Łatwo widzieć możefz, że tu zacho- 
dzi iakieś przyftofowanie do tych, 
Którzy fobie abo cale brodę wyry- 
waią,abo przez część podfkubnią, któ- 
rzy fobie część włofa około gęby 
famey krócey wyftrzygaią abo golą, 
refztę zoftawiwfzy i zwifłą ku doło- 
wi wymufkawfzy, którzy fię bez- 
wftydnie-. światłemi farbami nama- 
zuią i fzatą wikroś przezroczyftą 
okrywaią, (g) którzy żgoła nic czy- 


Ce) Julia córka Augafta Cefarza gdy w ftroiu mniey 


przyftóynym ftawiła fię przed Oycem, odwrócił oczy 
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nić niechcą, coby fie. z pod oczu 
ludzkich wymknąć mogło. Drażnią 
one iku fobie zwracaią, chcąc być 
choćby też naganionemi, byleby wi- 
Jzianemi. Taki ieft kfztałt wymo- 
wy. Mecenafa i tych wfzyftkich, 
którzy nie z przypadku błądzą, ale 
famochcąc i zrozmyfłem. Pochodzi 
to zznaczney choroby dufzy. Jako 
przy winie nie wprzód fięięzykzwiią 
i bełkoce, aż fię rozum pod ciężarem 
zmąconey głowy uchyli, i abo ofla- 
bieie, abo zniknie; tak i owa wymo- 
wa (która cóż ieft innego, iedną 
piiańftwo? ) nikomu niewadzi, póki 
dulza przy fwey file i czerftwości 
zżoftaie. Przeto o iey, zdrowiu mieć 
iec należy. Z niey pochodzą 
fenfa i fowa, ziey ułożenia układa 
fię nafza poftawa, twarz, chod. Za 
iey zdrowiem i krzepkością, idzie 


fws od niey; nazalutrz zaś gdy onę uyrzał (kromnie 
przybrana, rzekł one pamiętne owa: Quantum bic in 


filia Augujlt probabilior efi cultus! Macrob. Saturń:2, 9e 


mam 
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w 


oraz mowa sruntow na, filna i mę: Żnha; 
a za upadkiem iey, wfzyftko idzie 
w.rozwalinę. 


Poki Król żyle, poty zgodna chęć i roda: 
yte, BOŻY ZĘ i; 
Z utratą dego, wfzyfiko gi 


nie i upadriCh)- 


Królem na fzym i Panem ieft ro- 
um. Póki onfwą czerftwość zacho- 
wuie, póty wfzyftko idzie rządem 
z pówolnością onemu i pofłulzeń- 
ftwem: fkoro fię zaś cóżkolwiek za- 
chwieie, wfzyftko fię z nim razem 
rozwalniać poczyna: a kiedy iuż 
rolkofzy da nad fobą przewodzić, 
w tedy wfzyftkie iego przymioty i 
czyny truchleią, i wfzyftkie ufiłowa- 
nia iego mdleią i krzepną. A ponie- 
ważem tego- podobieńftwa użył, 
przeto onegotrzymać fię i daley będę. 


Rozum nafź czafem ieft Królem, 
czalem też tyranem. Królem, kie- 


"AA I W ZEK 


(©) Wierfz ten z Wiygiliufza o .pfzczolacłą 
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dy fie cnotą rządzi, (i) kiedy cało- . 
ści i zdrowia ciała pieczołowitości 
fwey poruczonego przeftrzega, nie- 
nakazuiąc mu nic nieuczciwego, nic 
podłego. (k) Kiedy zaś ftawfzy fię 
famym fobą niewładnym, dozwala 
chciwości i rofkofzom nad fobą pa- 
nować, w tedy obrzydłego i okro- 
pnego doftaie nazwilka i przemie- 
nia fie w tyrana. W 'Fen ezas ofia> 
daią go niezbedne namiętności, i co- 
raz fię daley wdzieraią: dopufzcza- 
iąc mu nawet iakieyś wefołości na- 
kfztalt owey, którą miewa lud po- 
fpolity, kiedy -fie fzkodliwym da- 
rem opycha, tak, że czego wziąć 


© Tym właśnie zdaniem mowę wa wielce po- 
chwaloną od Puteana Ikończył „Jerzy Opalińfki na 
ten czas, iefzczeWoiewodzic Podlafki: Nos noftra 
forte content: paregmus, © fi Reges efe: voluerimus, vir- 
żutem ducem feqiiamur. Orat. de opcimo Reipubiice 
ftatu habita Lovanii. 


C O Tym Królowanih madrego nad fobą patrz 
wyżey lib CVIII. na karcie 11. i przypifki tamże. 
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w fię i przełknąć iuż niemoże, kofz- 
tnie. Kiedy zaś coraz barziey cho- 
roba fiły wytrawi, a rofkofzy wey- 
dą aż do żył i fzpiku, w tedy fyt 
włafnych, których zbytkiem uczy- 
nił fiebie nieużytecznym ziemi cię- 
żarem, wyftawuie fobie z ofobliw- 
fzym ukontentowaniem zamiaft fwo- 
ich rofkofzy, widowifka ianych, 


ftawfzy fie podpałaczem i świadkiem / 


cudzych nierządow, gdy włalnych 
wyuzdana rozpufta nieczułym go 
iuż uczyniła. Nie ieft mu iefzcze 
tak lubo, buiać w rofkofzach; iak ieft 
niemiło, że iefzcze wfzyftkiego do- 
bytku przez krtąń i brzuch nie 
przemknął, że głębiey iefżcze w 
wfzeteczeńftwie brodzić niemoże; i 
wielce tego żałuie, że go wąlkiobwod 
ciała znaczney iefzcze części do- 
brego bytu pozbawia. 


Profzę tu, móy Lucili, zważyć, 
izali to nie ieft fzaleńftwo, że żaden 
znas niepatrzy na fię, jako na śmiertel- 


Ą 
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nego (I) iako na fłabego i wątiegó, 
jako: na iednego i fzczegulnego czło- 
| wieka? Spoyrzy na kuchnie nafze i 
na uznolonyehtam i ówdzie miedzy 
 gęfto roznieconemi ogniami lataią- 
cych kucharzow. Jzaliż z tąd wno- 
fić możefz, że te dla iednego tylko 
brzucha z takim fzeleftem i, zacho- 
dem_gotuią trawe? Spoyrzy sa fpi- 
chlezze nafze i pełne od tylu. wie- 
kow zbieranych win piwnice: iząliż 
wnofić może(z, że dla iednego brau- 
cha od tak wielu lat, ztak rozliez- 
nych pańftw czynią fię win fkłady? 


f ATEA 
(5 Jeden z Oyczyftych Poetow w krótkich wyraa 
zach, lecz! doladnych, tak ten błąd wyświeca: 
O Godna fmiechu licha Opatrzność cztowiećzaę 
Kiedy fie tak w [wych rzeczach barzo ybeśpiecza, 
Jakby wieki zakupił, tak daleko zmierza 
Myśsłami: zakby zśmiercią zaw igral przymierza. 
Ooległy cel zakłada na fło lat, zak na trzy 
Każe tuzy, choć daley oð nofa niepatrzy. 
S!epy, że żednym krokiem, iedną tokcia ćwiercią, 
Nad grobową przepaścią i Jwąjłoi śmiercią, 
Potągki w'Arg: II. rozd: 2. 
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Spoyrzy na- iak wielu to mieyfcach 
fkiby ziemi przewracaią, ile tyfięcy 
wieśniakow orze, ile tyfięcy kopie: 
Jzaliż wnofić możefz, że dla iedne- 
go tylko brzucha zafiewa Sycylia 
i Afrika? Zdrowi zaifte będziemy 
i na male przeftaniemy, ieśli każdy: 
fiebie tylko będzie liczył, (m) oraz 
zmierzy ciało fwoie i pozna, że nie» 
może brać w fię wiele, ani też na 
długo. Nie iednak tak fię ci niezey- 
dzie do powściągliweści i pomiśru 
we wflzyftkim, jako tżętta myśl.» 
krótkości dni nafzych i niepewn8- 
„A tycia. Cokolwiek zatym cz yžig 


bedzie J z, zeyrzy fię na koniec, żey rzy fig Ke 


p ZANA A PE eea 


(m) Jesli febie tylko będzie liczył i tych, których z 
jakiego obowiązku ma około fiebie; iako to: dziatki, 
dom, czeladkę, poczciwego fługe; do których może 
fię przydać iefzcze wierny przyiaciel, i brat ubogi; 
refztę zaś z tey liczby wyrzuci; iako to: ftorzypię= 
tew, darmoftalow, darmó-iedow &ci i tych, którzy 
nie nierobiąc, nakfztalt mych, do kuchni i fpigarný 
lecą. 
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Znak to maley dufzý, gdy kto w do- 
bieraniu flow i onych ukladaniu zbyć 
iefł trofkeliwym. 

2. Wyobrażenie wnętrzney pofławy przy- 
Jioynego i enotliwego męża. 

Powierzchowiność nas tudzi.. Złoto ż 
srebro żadney niema prawdziycy Wwar< 
tości, a dzierzawcow [wych po/fpolicie 
nabawia, klopotu i nie/zcześcia: 

Sama filozofia pr. z zynoji nam pr awdzi- 


„wą ttr wala Jzczęsliwość. 
REZ ALIANS SARE A pu 


Tiechcę, abyś, móy Lucili,’ Był 
zbyt trofkliwy w fłow dobiera- 
niu i onych układzie. Mam ia coś 
wyżfzego pilności twey i ftaraniu 
zalecić. Pofzukay,co mafz pifać, nie- 
zaś iak: i toż famo, ftaray fię, abyś 
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y czuł; iżbyś 
eczniey do fiebie 


przyftofował i nielako ptzypieczę- 


tował. Skoro mowę czyią uyczyfz 
trofkliwie wyfzukaną i piękrzoną, 
wiedz, że też umyfł pewnie tam za- 
przątniony ieft mikczemnemi droz 
biazgami. Owa bowiem mowa, któ- 
ra z wfpaniałey dufzy pochodzi, da- 
leko powolniey, potoczyściey i be- 
śpieczniey poftępuie. , Cokolwiek 
przekłada, więcey ma ufności, niże- 
li ufilności. Z.nales podobno wyfmu- 
kłych młokofow z Wwygładzonym 
wąlem, z wymufkanemi wlofami, 
wfzyftek iak łątka; niefpodzieway- 
fięż po nich cóżkolwiek meżnego, 
gruntownego. (n) Mowa iefż wizerun- 


Cn) Slufznie tu przyfiofować można drugiego Se- 
neki Marka Anneufza Rhetora 0 tey rzeczy wy- 
borne zdanie. Torpent ingenia dejidio(e duventu- 
tis, nec in ullius bonefle rei labore latur. Somnus 
łangvorque ac fomno © langvore turpigr, malarum re- 
rum induftria, tnwafit animos. Cantaneż f/altandique nunc 


obfcena ftudia effeminatos tenent: © capillum frangetcy, 
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kiem ferca: jesli ona ieft trefiona, glan- 
fowana i mifternie układana, znak 
oczewifty, że też ferce tam nie ieft 
otwórzyfte wfpaniałe, lecz miękkie 


i zniewieściałe. Piekrzydła niezdobią 


Gdybyśm y w dufzę cnotliwego mę- 
ża zayrzeć mogli, o iak nadobną, iak 
".świętóbliwą, iak : poważnie łago- 
dna poftać uyrzelibyśmy! przy o- 
wym zwłafzcza świetnym iuż fpra+ 
wiedłiweścii męftwa, iuż pomiaru i 
roftropności blafku: A kiedyby | ie- 


"M | 


© ca muliebres blanditias vocem extenuare, mollitie cor- 
poris certare cum Jjemints © immunót/fimis [e excolere 
gmunoiicis nojicos um. 400! lej centiym fpecimen efl. Quts aqua" 
lium vefirorum, guid dicam? fatis ingeniosus, fatis fłudio- 
fus, fatis vir Æji? emolliti enervefque ppp nati: funt, 
¿nyitt manent, expi ugnatores aiene pu ue. iii, negligentes 
fee, in hos nec dii tantum mali permittant, ut cadat 
eloqueńtia. Erratis, Optimi 4 duveneś; nij w llam vocem non 
M. Catonis, fed Oraculi creditis.: Jlle ergo vir qui) ait? 
Orator eft, Marcefili, vir bonus, cendi pertus, Lib. x. 
Çontrov. in præf 
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fzcze do tego mierność i powściągli- 
wość, cierpliwość i wolność, łago- 
dność,i ( ktoby wierzył? ) rzadki 
przymiot miedzy ludźmi, ludzkość 
promieni fwych udzieliiy? Cóż gdy- 
by przezorność opatrzna ,„ grzecz= 
ność zabawna i niemi ' okrafzona 
wfpaniałość dodały fwey ozdoby, 
dodały mocy i powagi? iakby to mi- 
ły iwdzięczny takiego męża był wi- 
zerunek? Każdyby. go równie miło- 
ści, jako czci i ufzanowania godnym 
być fądził. Gdyby kto uyrzał tako- 
wą poftać wyżfzą daleko i świe- 
tnieyfzą,niżeli ię miedzy ludźmi wi- 
dzieć darzy, izaliby, niby widokiem 
Bóftwa rażony, cały fię niezdumiał 
i w fercu fwym gorąco niepragnął, 
aby fię oney mógł, przypatrzyć? 
toż powabiony i ośmielony iey łae 
godnością, pewnieby natwarz przy- 
padł i pokornie uczcił: a długo fię 
potym przypatrzywfzy, jako / ma 
w fobie daleko coś ofobnego i nad 
ludzie wyżfzego,iako fię oczy ła- 
Tom IV. G 
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godnym a niemniey żywym ogniem 
ifkrzą; mógłby w trwodze i zadumie- 
niu ozwać fię owym W irgiliufza na- 
fzego rymem: 


„Jak cię mam uczcić ze wfzech miar doftoyna Panie 
Twarz twoła nie teft człeka śmiertelnego, anż 


Głos ludzki. Bądź fzczęśliwa, a z twolego Daru, 
Jaka fię zdarzy praca; wymi iey ciężaru. 


Przybędzie i uymie, bylebyśmy 
onę uczcić chcieli. Bywa zaś czczo- 
na nie rzeźbą i biciem wypafłych 
wołow, ani zawiefzonym złotem i 
śrebrem; ani wytrzęfionemi do fkar- 
bnicy pieniędzmi, lecz fzczerą i po- 
bożną wolą. Gdybyśmy ią widzieć 
fzczęście mieli, niebyłoby z nas ża- 
dnego, któryby oney miłością nie- 
pałał Alić wiele iefzcze na prze- 
fzkodzie, co wzrok nafz świetnym 
nader blafkiem abo przymruża, abo 
zacimia. Lecz iako medycy nie któ- 
remi lekarftwami zwykli oczy prźe- 
czyfzczać i wzrok oftrzyć; tak i my, 
ieśli zawady tępiące byftrość rozu- 
mu uprzątnąć zechcemy, będziemy 


A. tad orig 


e NI 
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mogli oglądać cnotę, nawet tym 
fkazitelnym ciałem przywaloną, na- 
wet uboftwem powleczoną, choćby 
złość nifkim pokryciem, a po- 
twarz brudnym kopceniem przefzko- 
dzić ufiłowaliy. Obaczemy onę w 
fwey krafie i ozdobie, by też! pod 
pokryciem mniey chędogim. Prze- 
ciwnie złość i nędzney dufzy zafta- 
rzałą gnuśność uyrzehy, choćby: 
niewiem, iak gefty blafk lśniących 
fię bogactw przefzkadzał, i już wy- 
fokich doftoieńftw, już wielowładz- 
twa i potęgi kłamliwe światło pa- 
trzącemu wzrok miefzało. Wtedy 
da fię nam poznać, iak te rzeczy fa 
godne wzgardy, którym fię tak bar- 
zo dziwiemy, nakfztałt chłopiąt, u 
których wfzyftkie czacka ofobliw- 
fzy maią fzacunek, tak dafece że 
leda błyfkotki niewarte kilku grofzy 
więcey fobie ważą, niżeli Rodzicow 
fwych i braci. 


Jakaż tedy miedzy nami i onemi 
Gz 


U 
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zachodzi różnica? nieinna, mówi 
Arifto, (o) jedno ta, że my okoła 
portretow i pofągow fzaleiemy,. w 
. drożfzey rzeczy głupfitwo pokazue 
iąc; ich zaś wefoło bawią pobrze- 
Żne kamyczki, gładkie i mienione. 
Nas kontentuią pftrociny ogromnych 
kolumn, bądź z piafczyftych Egiptu 
kraiow, bądź z pulftyń Afryki fpro- 
wadzonych, które całą galeryą abo 
falę iadalną mnoftwo ludu obeymu- 
jącą dzwigaią. Dziwuiemy fię ścia- 
nom, cięńkim marmurem powleczo- 
nym, i fami fobie oczy omamiamy; 
gdyż nietayno nam ieft, że fię tylko 
lskni po wierzchu, a pod fpodem nie- 
zgrabna śćiana. Także, gdy pokry- 
cia pozłacamy, cóż innego czynie- 
my; iedno popełniamy z ukonten- 
towaniem kłamftwo?:.gdyż ńnietayno 
nam, że pod tym złotem podłe u- 
krywa fię drzewo. Ani fame tylko 
ściany i ftropy cieniuchną powlekaią 


Ço) Arifto filozof Chius zwany, Zenona uczeń, 
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ozdobą; wiedz że wfzyftkich tych, 
których buczno ftąpaiących widzifz, 
fzczęście jeft dęte. 


Rozpatrz fię jedno pilnie, a pó- 
znafz , jak wiele pod tą faczupią 
plewką godności tai fię gorzkości. (p) 
"Taż fama rzecz, która Magiftra- 
tury i Sędziow ftawi, magiftratury 
i Sędziow jak przykutych trzyma; 
a tą rzeczą, fą pieniądze,które odtąd, 
jako poczeły być,we czci, cenie; da- 
wny z wnętrzney wartości powzię- 
ty fzacunek upadł. (q) Staliśmy fię 
kupcami i handlarzami: niepytamy fię, 
co zacz: jef rzecz, ale tylko, po cze- 
mu. Z naymu jefteśmy pobożnemi, 


(p) Nakfztałt tego rzekł Antygón Król niewie- 
ście iedney dziwiącey fię fzczęściu i dofoięńftwu Jego: 
O niewiafło! gdybyś w ied0żiała, iak wiele uciążliwości żab 
(ie pod tą koroną, pewniebyś x na ziemi leżącey pad= 
nieść niechciała. 


(q) Wedle owey dawney Oyczyftey przypowieści: 
Odtąd, zako w pieniądzach ludzie [mak poczuli, 
Cnota i grzyjfoieńfiwo 00 kąta fię tuli. 
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znaymu niezbożnemi, wedle tegos 
jak nam kto zapłaci. „/dziemy za cno- 
tg, poki nas nadzieją iaką do fiebie neci, 
gotowi zaraz przeyść ma fironę prže- 
ciwną , ieśli rofpufta więcey obiecuie. 
Drogo fobie ważyć złoto i śrebro 
ielzcze Rodzice nafi nas nauczyli: 
a zatym od dziecińftwa wlana chci- 
wość głęboko fię w korzeniła i z na- 
mi podrofia. Przytym pofpólftwo, 
które! w innych rzeczach bywa 
rozróżnione, w tey barzo ieft iedno- 
myślne. To wizyfcy fzacuią, tego 
fwoim Życzą, to bogom, jako dar 
ziemi naykofztownieyfzy, gdy chcą 
wdźięczność (wą okazać, poświęca- 
ią. Wrefzcie niesforność obyczaiew 
przyfzła do tego, że ubóftwo ftało 
fię celem urągania, przeklectwa i 
hańby, że u bogaczow pofzło w o- 
ftatnią pogardę, a u famych ubogich 
w bolefną nienawiść. Do tego pod- 
ftapily iefzcze pienia W .ierfzopifow, 
iktóre namiętnościom nafzym bęben- 
ka podbiiaią, które bogactwa, iakby 
iedyną życia krafe i ozdobę, wy fla- 


wiaią. Nad one nic lepfzego, wedle 
ich zdania, fami bogowie ani pofia- 
dać, ani udzielać niemogą. 


Stolica Króla w/parta na wyfokich ftała 


Słupach, i nakfziatt fokis „wne 
Złotem. - 


Przypatrzże fię iego wozowi 


Złota os, złoty Qyfzel, i kół obłąk cały 
Złoty, a rzędne [zpice,śrebrem oobiiały. 


Tak ów wiek, który wyftawuią. 
za naylepfzy, zowią wiekiem zlotym. 


U Tragikow też niefchodzi na takich, 
którzy chętnie dla zyfku, niewin- 
ność, czerftwość zdrowia, dobre imie 
na tandet wywiefzaią. Za zdaniem 
ich fami bogowie nieśmiertelni nic 
lepfzego ani famipofiadać, ani udzie- 
lać niemogą. (r) 


A Z eae 


C) Wierfze te nie fa iednego Poety, lecz wielu; 
poślednie zaś, które wyrażaią, że niema człowiek, 
więkfzego dobra nad pieniądze, fa z Euripidefa Grez 
czyna. 
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-_ Bylebysm był bogaty, niech mie niepoczliwym 


-Zowią. Nikt iuż niepyta, czy ten teft cnotliwym; 
Lecz czy pieniężny; ani zkąd ma, leczw kiefzeni 
„gle, tyle go każdy poważa i ceni. 
Pytafz, co mieć, żefł Ola nas hańba i fromota? 
Hańbą teft [am niedoflatek, ubofiwo, golota. 
Chcę lub umrzeć ubogi, abo żyć bogaty. 

Dobrze umiera, który przez śmierć niezna firaty, 
Niema człowiek więkfzego dobra na tym świecie, 
Jak gdy mu płużą [prawne pieniądze w kalecie. 
Nieidą z.niemi w równz wdzięki miłey Matki, 
Ani piefzczone z fwemi podchelbfiwami dziatki, 
Ni petne zafług Oyca fzçðžiwego. lata, 

Ni krafa twarzy tyle nieważą u świata, 

Jak wielowładne wfzędy i wabne pieniądze, 
Które bogow t ludzi zaofirzaią żądze. 


Gdy te oftateczne wierfze w Tra- 
gedyi Furipidefa fłyfzeć fię dały, 
wfzyftek lud iednym razem powftał, 
chcąc i Aktora i wierfze wyrzucić, 
aż fam Euripides na śrzodek wy- 
fkoczył, profząc, aby poczekali, i 
obaczyli, iaki złota czciciel koniec 
weźmie. Brał w owey fcenie Belle- 
rophontes (s) Karę, tak, jak każdy 


pk —— — — 


() Z Baieczney Poetow powieści o Bellerophon« 
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w fwoiey bierze. Niemafz bowiem 
iakomftwa bez kary, chociaż famo fobie 
dofłatecznym ieft ukaraniem. O iak wie- 
le ono łez, o iak wiele pracy Wwy- 
maga! biedzi fig gdy pragnie; biedzi fig 
gdy dofłanie. Doday codzienne trofki, 
które każdego, wedle miary chei- 
wości, męczą. Pojpolicie z więk(zym 
udręczeniem pieniądze maią, niżeli onych 
Jaukaią. Wiele to wzdychania i ię- 
czenia, gdy fię fzkoda przydarzy, 
która nieraz i w fobie dofyć ieft 
znaczna, aiefzcze znacznieyfzą być 
fię widzi. Narefztę gdyby im fortu: 
na w niczym nieufzkodziła, iednak- 
że, gdy czego niedofłant, maig ZA 


Jakodę. | 


cie wiadomo, że uniefiony dumą f wyniofością 
chciał fiedlifko (we założyć w Niebie, i na: ten ko~ 
niec ofiodłał Pegafa i wzbił fię dość wyfoko, lecz od 
Jowifza na złamaną fzyię ftrącony zoftał; o lakom=. 
ftwie zaś iego; którego Enuripjdes dotknął, zadiey, 
nain wiadomości fiarożytność niepodala. Podobno © 
innym Bellerophoncie tu rzecz, 


‘N 
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Alić ludzie Zzowią ich. fzczęśli. 
wemi i bogatemi, i radziby tyle do- 
ftać, ile tamci pofiadaią. Pozwalam. 
Lecz cóż ztądł Aboż możefz gor- 
fzy ftan fobie wyftawić nad tego, 
który cierpi nędzę, a iednak mu zazdro - 
JEczę? (t) Bodayby wfzyfcy, którzy 
tak barzo chciwi fą bogactw, z boga- 
temi; a którzy fię Pną na do ftoieńftwa 
z ambitnemi i już na ftopniu nay- 
wyżfzych godności ftoiącemi' 
wprzod fię naradzili ; zapewne 
chęci fwe i zapędy odmieniliby: kie- 
dy tym czafem owi, którzy prze- 
fzłe życzenia fwoie pótępili, .roz- 
poczynaią nowe. -Niema bowiem ža- 
. dnego, któryby na fieym faczęściu, cho- 
ciażby fie całym nań potokiem zlewa- 
lo, przefłał. Każdy utyfkuje na fwe 
rady i układy, iako też na fkutki i 


C Nie nędzy, z chciwości wylęgłey, która we 
wnątrz ferce pożera; ale bogactw, które ze wnątrz 
blafkiem oczy mamią. Gmin zaś fama powierzchowne» 
ścią fię uwodzi, mądry do śrzodka zaglada, 
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powodzenia; tęfkniąc zawfze do te- 
80, (u) co porzucił. 


W Takowym otmęcie fama ci 
filozofia, nad którą nic niema dziel- 
nieyfzego, podać rękę potrafi. Ona 
fprawi, że fie nigdy na fiebie fkarżyć 
niebędziefz, zawfze kontent z fiebie. 
Do tego zaś gruntownego fzczęścia 
Żadnerai przeciwnościami nięwzru- 
fzonego, niepotrafią cię doprowadzić 
fłówa wytwornie układane w fłodko- 
płynną mowę. Niech ffow tok, iaki 
chcąc, będzie, byleby w dufzy fklad 
był należyty; byleby fobie wfpania- 
le, i mimo  wfzelkich poftronnych 
zdań, beśpiecznie poczynał, przez 
toż famo, przez co fię innym niepo- 


(u) Tę niedogodę, nie fytość i walkę w fercn boz 
gaczow, dofadnie w krótkim rymie wyraził Morfztyn 
Podlkarbi koronny: ; 

Nowych fig rzeczy bogaty napiera, 
Zły go hot karmi, zły g0 dom zawiera: 
Co iejl, tym gardzi, czego niemajz, woli; 
Końca bogatey nienaydziefz fwawoli. 
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doba, fobie fię podobaiąc: byleby 
wymiarem poftępku iego było życie 
cnotliwe, i tyle fię tylko poczytał 
za uczonego, ile niepragnie, ile fie 
nieboi. i 


Ex KTP 1 7 
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4. W[zczyka pytanie; izali ieft lepiey, , 
żadnych niemieć namiętności, czyli mieć 
umiarkowane. 

Perypatetycy trzymaią poślednie: tym 
daie fig odprawa. 

Naywięcey zależy na tym, iśbysmy | 
namiętnościom wftępu bronili: fkoro 
bowiem raz tylko -.wnidą w pofefyg 
już ie trudno wypchnąć. 

4. Falfz to ieft, że nie możemy namig- 
iności nafzych ukrócić. „Możemy, jesli 
chcemy. 


S N a 


Z O a nieraz pytanie: izali z 
lepfzym ieft, żadnych niemieć 
namiętności, czyli mieć pomierne. 
Nafi one precz wygania, Peripd- 

t c „aja, jateg AR: pa 
tetycy ułagodzaią. Jatego porge nié- 
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mogę, iako może być zdrowa abo 
pożyteczna nieprzechodząca granice 
„mierności « chorobą. Niebóy fie. Nie 
z tego, co byś chciał, aby ci niebyło 
bronno, nieumknę: łatwymi powol- 
nym  poftawie fię tobie w tych 


wfzyftkich rzeczach, do których: ' 


zmierzafz, i które w życiu ludzkim 
fądzifz być, bądź potrzebne, bądź 
użyteczne, bądź też miłe. Same tyl- 
ko zbrodnią oderwę. Abowiem, kie- 
dy ci pożądliwości zakaznię, niebro- 
nię chęci: iedno pragnę, abyś rzecz 
twą czynił bez potrwożenia, z lepfzą 
radą i namyfłem, abyś uciechy owe 
czuł barziey. A toiak? Abaż nie- 
barziey ciebie dóydą i miley uczuć 
fię dadzą, gdy raczey onym zechcefz 
rozkazować, niżeli hołdowaćż 


Alić to, powiadafz, rzecz ieft natu- 
ralna, że mię tęfkliwe pragnienie oglą- 
dania przyjaciela nie pomału trapi: 
wydziel zatym czafik iaki łzom ża- 
lem flufznym wyciśnionym. Zga- 
dza fięto z przyrodzeniem być zda- 


na 
Jar 
fi 
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. - ZACZĄ SA . t 
niami ludzkiemi dotknionym, a 


przeciwnościami zafmuconym; za 
cóż tedy mi niedozwalafz tey tak 
przyftoyney boiaznizopacznego na- 
refztę mniemania pochodzącey ule- 
gać? Niemafa, widzę, myfłepku bez 
ochrony; niema żadnego, któryby na 
wftępie niezdał fię trzymać wo- 
brębie fkromności i przyftoyności, 
lecz też zato potym, przerwawizy 
tamy, przeftronniey wylewa fię. 
Jeśli poczniefz cugle pufzczać, nie- 
potrafifz potym hamować. Każda 
namiętność iefł na początku faba, potym 
Jama [obie żartkości dodaie, i w biegu 
fit nabywa: łatwicy onę niewpiuścić, ni- 
żeli wygnać. Kto, profzę, ternu prze- 
czy, że wfzyftkie chuci z natural- 
nego wypływaią źrzódła? Natura, 
nam pieczą i ftaranie o nas zleciła. 
Lecz gdy oney wędzidła popuścifz, 
w tedy ftaie fię zbrodnią. Natura do 
rzeczy potrzebnych przymiefzała 
nie co rofkofzy, nie dla tego, abyśmy 
onę ścigali, lecz aby za iey przyfa- 
dą, to, co do utrzymania życia nie: 
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dbicie potrzebno ieft, przyiemniey- 
fzym uczyniła. Jeśli fama tylko z 
fwego iedynie powodwidzie, rofpu- 


ftą jeft: Przeto narmietnosciom przy fa- 
mym 1 ftopie drzwi zamykamy: bo tacniey, 
iakem mówił, one zieprzyiąć , niżeli , 
wypchnąć. Ćw) 


Dozwol nieco, powiadafz, zabo- 
leć, nie co fie zatrwożyć, ale to nieco 


(Ćw) Gruntownie rzecz tę rozwodzi i popiera 
Autor w klięd: 1. o Gniewie, w roz: 7, Snadniey pra- 
wi, żeft./zkodliwe rzeczy precz zarzucić, niżeli onych 
bez [zkody fkromnie użyć; /nadniey tefl, nieprzypuścić, 
niżeli przypu(zczonym miarę wyznaczy Bo Jkoro ty lko 
w Ozierzawę Wnidq, wnet fię filnieyfzemi za famego rządzcę 
Jftaią, ani fi Daig okrzejać í ścieśnić. Rozum też, ktore- 
mu teft poruczont w dlo, póty mocen iejł, poki fig z 
namięinościami niepara, lecz Jkoro fie w pośrzodek ich w 
miefza i zarazi, w tedy nietrafi iuż tych na wodzy trzymać, _ 
którym mógł byt w przód łatwo dać odprawę. Rozum bo- 
wiem kiedy raz da foba władać, i Oozwoli fiehie zbić 
wego toru, iuż idzie w tarzmo. Wielu rz ) zaftki w 
nafzey Ją mocy, Oalfzey onych wzrofł i rojkrzewienie tuż 
mocą fwa nas do fiebie ciągńą, niezofławniąc nawet drogë 
na odwrót, Na przepaśc ftrącone ciała tuż Jobą niewładną, 
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ijn raj 


daleko zachodzi, ani tam fię kończy, 
gdzie chcemy. Mądry Dbespieczem 
być może, i bez owey trofkliwey 
nad fobą ftraży: może iłzy fwoie 
i uciechy, gdzie chcąc, zaftanowić. 
Nam zaś ponieważ nie łatwo. jefe. 
nazad odchodzić, naylepiey, zgoła 
niewychodzić. Moim zdaniem, prze- 
dziwnie odpowiedział Paneciufz ie- 
dnemu młodzieńcowi pytaiącemu fięz 
izali i mądry podłeganierządney mi- 
łości? Co fię, prawi, tycze mądrego, 
to potym weźmiemy na uwagę = 
mnie zaś i tobie, którzy iefzcze da= 
lecy iefteśmy od mądrego, dopu/zczać 
nietrzeba, abyśmu fię narążali na rzecz 
slifkq, [Joba niewładną, innemu poddaną, w 
fobie podląihaniebną. Czyli fię bowiem 
ku namprzychyla,ludzkościąfwąpo- 
rywa nas; czyli pogardza nami, do 
pychy nas podżega. Miłość równie 
powolnością, iako oporem i trudno- 
ścią fzkodliwaieft: powolnością ufi- 
dleni bywamy, ztrudnością w zapa= 
fy idziemy. Przeto, znaiąc nalzę 
Tom IV. H 
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wątłość , trzymaymy fię w fpokoy- 
ności. „Ani fłabey glowy nafzey winem 
zalewaymy, ani też krafie i urodzie, ani 
pochleb/twom, ani iakimkolwiek netom‘ 
powabom Jlodko łochcącym dowierzay- 
my. (x) Co Panecyufz o namiętno- 
ści zapytanie czyniącemu odpowie- 
dział, toż famo ia o wfzyftkim mó- 


wię. „Jle możemy, unikaymy ślifkiey dro- 
gi: bo na fuchey nawet i twardey ziemi 
niebarzo krzepko ftoiemy. 


Zalkoczyfz mi tu owym zawoła- 
nym i pofpolitym przeciwko Stoi- 
kom zarzutem: wyfokie nader rze- 
czy obiecuiefz, a twarde i cierpkie 
nakazuiefz : ludzieśmy, mufiemy 
fobie cóżkolwiek pozwolić. Puścim 
cugle żałości, ale niebarzo: dozwo- 
lim nie cochciwości, lecz pomiarko- 


(GD Patrz, iako tu poganin nie każe ufać fobie 
w ślilkich i niebeśpiecznych okazyach, pewnie dla 
wrodzoney do złego fkłonności, która w ten czas 
pochopnieyfzą i trudniey rzą do pobamowania ftaie fie. 
Przeto radzi na wjiępie drzwi zamykać, 
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wanie: rozgniewamy fię, iednakże 
damy fię przeiednać. Wiefzże, cze- 
mu tego dokazać niemożemy? bo 
wierzemy, że niemożemy. Alić w 
rzeczy famey co innego ieft. Przy- 
wary nafze ponieważjkochamy, bro- 
niemy ie,i wolemy 'one wymawiać, 
niżeli wypleniać. Przyrodzenie czło- 
wieka nieupośledziło: dało mu dosyé 
‘mocy, bylebyśmy oney użyć chcie- 
li, bylebyśmy fiły nafze zebrali i 
wfzyftkich za nami, a przynzmniey 
nie przeciwko nam famym rufzyli. 
Niechęć ieft prawdziwą przyczyną; nie- 
możność zaś iedynym pozorem i udaniem. 
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Rožtrząsnienie pytania: mądrość po- 
nieważ ieft dobrem; czyli też i mądrym 
być, równie dobrem iejł. 


2. MDaie naganę takowym. nieużyteczniyt 
Jubielnościom. i rzecz całą zwraca do 


poprawy obyczaiow i do przyzwolie- 
go użycia czafu. 


Wa KOMA Ca WEB E WAY 


Viemało i fobiei mnie (prawifz za- 
trudnienia, i przez miewiado- 
mość, na wielkie mię (pory i przy- 
Kkrości narazifz, zadaiąc mi takie py- 
tanid, w których ia ani odftępować 
od nafzych, bez ich narażenia; ani 
też im ulegać dobrym fumnieniem 
mogę. Pytafz fię, czyli to ieft praw- 
da, co Stoicy utrzymuią , że mą- 
drość ieft dobrem; mądrym zaś być 
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dobrem nie ieft. Przełożę naprzod; 
co Stoicy rozumieią, potym otworzę. 
zdanie moie. Sądzą oni, że to, co 
ieft dobrem, ief- ciałem, bo to, cą 
dobrem ieft, działa: cokolwiek zaś 
czyni, dżiała, ciałem ieft. Co do; 
' btem ieft, pomaga; mufi zas cokot- 
wiek czynić, aby pomagało; co jeśli: 
czyni, ciałem jeft, Mądrość dobrem 
być mienią, zaczym idzie, że mufzą 
onę oraz zwać cielefną. Mądryna 
zaś być, inna cale względem ich iefk 
kondycya. Jeft to coś. nie cielefne< 


go i przypadkowego drugiemu, to 
iet, mądrości: zatym ani czyni 
cóżkolwiek,anipomaga. Więc,powias 
daią, niemożemy mówić, że to do: 
brem ieft, być mądrym? możemy, 
ftofuiąc do tego, od-czego zawifia,. 
to ieft: do famey. mądrości. GD) 


GD) Oco tu Autor fam fobie naganę. dgie w piza 
mis, tey, ia podlegać niechciałem w przekład 
Qpuściłeni zatym ob(zerną. tu diflertacyą, o rzę 


ta nl p Ma, 1 
calę.pl am ych fubtsłna 
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Profzę was, za cote tak potrze- 
boa oraz ważnieyľžym nierównie i 
potytecznieyfzym rzeczom przy- 
zwoóitą troíkliwosć na rzeczy, nie- 
wiem, czy fallzywey.,pewnie mar- 
ney i nieużyteczney trwoniemy? 
Na co fię mi to przyda wiedzieć, 
czyli co innego ieft madrość, a inna, 
być mądrym? Na ço fię mi przyda, 
wiedzieć, że tamto ieftdobrem, a to 
nie ieft? Smiało fobie poftąpię, rzucę 
kość na fzczęście: tobie mądrość, a 
mnie mądrym być niech wypadnie: 
zrównamy fię. Raczey pochodź 
około tego, abyś mi drogę ukazał, 
którąbym tam dofzedł. Naucz mię, 
czego fię mdm chronić, czego fie 


na nic niezdatnych zafadzoney. Co lam Autor ze 
znaie iiedynie, iako fię oświadczył na początku, dla 
E£uciliufza takowey bredii roftrząśnienie niechętnie 
przyioł na fię. Hec epiftola ( mówi o tym liście Mu- 
ret) meras prope Stoicoruim ineptias continet, nifi quod 
fere fub medium, cum querenti hec Lucilio [atisfec 


~ O, ap 2 7 $ fi H 
pje quoque talium rerum fiudrum Jamnat, ofłenditquę 


alia poiiora, que ex Pbilojopbia pet: debeant: 
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uiąć: iakiemi śrzodkami umyff zem- 
dlony pokrzepić: iako to wfzyftko, 
co mię z toru na ubocz fprowadza, 
z daleka odpłofzyć. Jako mam tyle 
zlego wytrzymać: iako tylom ucią- 
żliwościom, które fię na mnie zwa- 
lity; i owym które fam na fwa glo- 
wę fprowadziłem, mam fię odiąć. 
Naucz mię, iako mam biedę i nędzę 
bez moiego, a fzczęście bez cudze- 
go ięczenia znofić: iako oftateczne- 
go i nieodbitego krefu żywota mie- 
czekać, ale, ieśliby fię fiufzno zda» 
ło, uprzedzić. 


Mniemam,że nic niema haniebniey-. 
fzego, iako żądać śmierci. Bo ieśli 
żyć chcefz, dla czegoź śmierci pra- 
gniefz? ieśli zaś niechcefz, dla cze- 
goż bogow profifz oto, co od na- 
rodzenia w mocy twey zoftawili? 
Abowiem iżbyś niekiedy umarł, to 
nawet niechętnemu nakazano: iżbyś 
umarł, gdy chcefz, to w ręku two- 
ich. Jedno mufifz, drugie możefz. 
Czytałem w tych dniach haniebną 
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przedmowę iednego w rzeczy famey 
wymównego człeka: bodaybym, pra- 
wi, iok nayprędzey umarł. Szalony 
człowiecze! pragniefzi przyzywafz, 
co mafa w ręku. Bodaybym tak nay- 
prędzey, umarli AA podobno coraz 
fłowa te ponawiaiąc, przyfzedłeś aż 
do ftarości. Jnaczey cóż ci na zawa- 
dzie? nikt cię nietrzyma, uchodź, 
kędy fię widzi. (z) Obierz fobie, iaką 
ehcefz, przyrodzenia część, któraby 
ci do wyiścią pollużyła: oto mafa 
przed fobą Żywioły, które świat 


ten obracaią: iako to: wodę, ziemię, 
powietrze. Wfzyftkie te iako fą 
źrzódłem życia, tak też, drogami 


(z) T tu doradza Autor famobóyfiwo, ślepo w 
tey mierze zapędzony za błędną w tey mierze Stoi= 
kow nauka. Gdyż inni fławni filozofowie w por 
gańfiwie nawet inaczey o tym rozumieli; jako. to 
Sokrates ù Platona, Ariftoteles, Pythagoras, Ciceros 
Wirgiliufz w k. 6. ofadza tych w piekle, quis fbi 
mortem infontes heperere manu witamque perofi pro- 
zecćze animas. O'czym nieraz wyżey w przypilkach 
matnieniło fię. 
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Z NCM 
śmierci. Bodaybym 1 idk nayprgdzey u- i= 
marl! Jakże to ma być prędkoj-co 
tak chciwie żądafz? iaki onemu dzień 
wyznaczafz? prędzey fię to ftać nad 
twą chęć i zamierzenie może. Po- 
dłey dufzy te fą fłowa chcącey tym 
Życzeniem pociągnąć innych do po- 
bitowania. Ten iako żywo umierać 
niechce, który umierać.pragnie. Prog 
bogow o_życie i zdrowię: a ieśli 
chcefz' umierać, tedy nięch.gi tę. tay- 
no niebędzie, że śmierci owocem 
ieft, poniechać wzorca pragnie- 
nią. 


"Fo,móy Luęit,rofprawiaymy,tym 
umyfł i ferce ukfztalcaymy. To mi 
prawdziwa mądrość, to mi prawdzi- 
wie być mądrym, nie zaś płonnemą 
gadkami i fwarąmi próżne: fubtelno- 
ści przetrząfać. Tyle tobie zapytań 
fortuna adati: iefzcześ ich nieroz- 
wiązał, a iednakże fię temi fzyder- 
fkiemi wykrętami zaprzątafz. Jzaliż 
to niegłupia rzecz ieft, za danym, 


iuż do bitwy hafiem, igraiąc, fizermos 
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Z aii y EA eDi apa A 
wać po powietrzu? odrzuć od fiebie 
ow. fzyderfki oręż, a nymi fię owe- 
go, którymbyś fię mógł z nieprzyja- 
cielem rozprawić. Powiedz mi, jakby 
tego dokazać , iżby umyfłu ż Żadna 
żałość, żadna boiazn niepomiefzała, 
iżbym to brzemie ukrytych namię- 
tności z fiebie zwalił. Trzeba tu 
nieco popraçowag, Pomiiaymy owe 
dowcipnie feinowane bałamuctwa; 
a do tego co nam wfparciem być 
może i pomocą, pokwapmy fię. Ten, 
co dlą kochaney córki [wey. maią- 
cey zlee połog trofkliwie przyzy- 
wa baby, bynamniey wtedy igrzy fk 
opifania i układu nieczyta. Ten, któ- 
ry do domu fwego ogniem płoną- 
cego bieży, pewnie nierozpatruie 
fie w fzachach, (a) iąk mu fie bierka 


(a) Znać, że ta gra w częftym była używaniu 


u Rzymian. Wipomina one nie raz Seneka na ró« 
znych mieylcach, ofobliwie w kfiędze o pokoju Jufzy, 
gdzie przy tey grze okazany w /fpaniałości niezyy- 
czayney przykład przywodzi. Kaniufz wielki człek 
fkazany był na śmierc od Cefarza Kaliguli, Ten, pra- 
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nada. Zaprawdę zewfząd cię niepo- 
myślne wieści dochodzą, iuż o 
„pożarze domu, iuż o niebeśpieczeń- 
ftwie, dziatek, iuż o ściśnieniu zew- 
fząd oyczyzny, iuż o rozfzarpaniu 
dobr twych i maiątku: przyday do 
tego fkołatanie lub rozbieie nawy 
na morzu, trzęfienia ziemi, i to wfzy- 
ftko co iedno - człeka przeftrafzyć 
moze. Jakże tedy tak okropnemi 
nawałnościami na wfzyftkie ftrony 
rzucony, wfzyftek czas [amym kroto- 
filom umyff rozwefelaiącym poświę- 
calz? Co miedzy mądrością, a mą- 
drym być, zachodzi, badafz fie? 
węzły wiążefz i rozwiązniefz, maiąc: 
tak wielki ciężar na głowie? /Vietak 
Jzczodrze natura nam zaju udzielila, 
iżby fię zniego co okroić moglo na brak 


wi,-grał właśnie pod ten czas w fzachy, gdy fetnik na 
śmierć Jkazanych wyprowadzając, i tego zawołać kazał. 
Zawołany zliczył bierki, i rzekł do jpot-gracza: ,pattz, 
abyś po mojey śmierci nieudawał kłamliwie, iżeśwy« 
grał. Toz do Setnika, a ty, prawi, będziefz świadkiem, 


iżem go iednym przewyżlzył, w Rozd: XIV, 
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į utratę: owfżem fkrzętnie nawet i 
dożornie z onym fię obchodzący ma 
iak marnie przepada, przypatrz fię. 
€zęść onego niemoc włafna, część 
ęudza zabrała; część potrzeby fwo- 
ie, część publiczne fprawy zagarne- 
ły: a fen' całym życiem na połowę. 
z nami fię dzieli. Z tego czafu tak 
fzczupłego, byftro upływaiącego, i 
nas unofzącego, co za fzkoda, część 
znacznieyfzą marnie trwonić? 


Przydayże teraz i to, że umyfź 
palz nawyka, raczey fiebie wefoło 
zabawiać niżeli uzdrawiać, i z filo- 
Zofii, która ieft lekarftwem, czynić 
fobie igrafzkę. Miedzy mądrością a 
mądrym być, iaka. zachodzi.różnica, 
niewiem ; to iednak wiem; Że to 
wiedzieć abo niewiedzieć, na nic fię 
mi nieprzyda. (b) Powiedz mi, gdy 


m O w 


(b) O Niezdatnych naukach naydziefz mądre i, 


pożyteczne uwagi Autora w kfięd: Aei ŻY: 


tą, takze w. liście 48, 
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fię nauczę, iaka ieft różnica miedzy 
mądrością i mądrym być, izaliż mą- 
drym zoltanę? Po cóż mię raczey 
„miedzy ffownikami mądrości utrzy- 
muiefz, niżeli miedzy uczynkami? 
Uczyń mię mężnieyfzym, uczyń 
beśpiecznieyfzym; poftaw mię fot- 
tuńie równym, poftaw nad nią wyż- 
fzym: mogę zaś pewnie być wyż» 
fzym, ieśli to, czego fię nauczę, te 
czynkiem wykonam. 
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t. Oswiadcza fie, że niechce próšnyýchi 


pifać liftow. 

. Radzi mieć fłaranie i pieczą około 
(m aw Jwoich, nie zaś około cudzych. 
5. Od Fortuny niczego fig doprafzać 

nietrzeba, ani na niey polegać. 

4. Szukać należy prawdziwego dobra, 
które, co zacz iefł, 1 czym fie różni od 
uczciwego? opifuie. 

D Każde dobro ieft wedle natury; ie- 


dnakże niew|zyftko, co teft wedle na- 
tury, iefł dobrem. 


ZE odemnie, abym częściey 
do ciebie pifywał. Uczyńmy po- 
rachunek, a pewnie dłużnym być, 
pokażefz fię. Staneło wprawdzie na 
tym, że twoie lity miały poprze- 
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dzać: tyś miał pifać, iam miał od- 
pifywać; ztym wfzyftkim niebędę 
fiè drożył, ponieważ wiem, że ci 
można befpiecznie powierzyć: prze- 
to i pczed czafem chętnie płacić 
będę. Ani uczynię tego, co fławny “ 
krafomowca / Cicero czynić każe 
Attikowi, aby, chociaż nicby nie- 
miał do oznaymienia, pifał wfzyftko, 
coby mu iedno ślina do gęby przy- 
niofła. Nigdy mi niezeydzie na rze- 
czy, o któreybym pifał, choćbym 
to wfzyftko, czym iedno nadziane 
fa lility Cicerona, (c) pominoł; iako: 
to: który kandydat i na co fię kafze, 
który włafnemi, a który cudzemi 
fiłami dociera, który w Cezara, a 
który w Pompeiulza powadze zau- 


fany, który też fam przez fię otwo- 


rzyście ftara fię o konfulat, iak twar- 
dym- i nieużytym ieft lichwiarzem 
Ceciliufz, od którego nawet krewni 


(o) Ofobliwię kfięgapierwfza liftowy Cicerona dò, 
Attika, 
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pieniążka wycifnąć inaczey niepo- 
trafią, iedno fto od fta rachuiąę. 


ya 


iLepiey ieft, około fwoich, niżeli cudzych 
przywar chodzić, z fobą fię rachować 
i deglądać, iak fię wiela napieramy, 
mniey uważnie; iak wielu rzeczy 
ftaiemy fię kandydatami, na które 
fie rozum niepilze i krefki nam nie- 
daie. Zaprawdę, móy Lucili; to mi 
to wfpaniałość, beśpieczeńftwo, wol- 
ność, niczego fię niedoprafzać i 
wlzyftkie owe. feymiki ślepo kre- 
fkuiącey fortuny pomiiać. Jak mnie- 
mafz to być miło, kiedy, za zgroma- 
dzeniem ludu, kandydaci na fwoich 
zawiefzeni (d) czekaią w niepew= 
ności lofu fwego; kiedy z nich ieden 
obiecuie znaczne pieniądze, drugi 


i 


(6) Atenti Juis tak poprawił Muret, chociaż we 
wfzyftkich ekfemplarzach fioi: in Templis fuis. Po- 
prawy tey tę dał przyczynę wipomniony Autor, że 
Rzymianie żadnych obrad i feymikow w kościołach 
nigdy niefkładali, pewnie dla ufzanowania świętości 


+ Biieyfca. 
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gotowe iuż za ręce fkłada, inny ufta- 
wicznie całuis ręce tych, którym 
wyniefiony na urząd umknąłby wła- 
fney ręki, gdyby fię.oney dotknąć 
chcieli; kiedy wfzyfcy iak wtyci, 
głofu woźnego (e) czekaią, jak, mò- 
wię, w tedy miło, ftać bez zachoda 
i zabiegow, a poglądać na owe iar- 
marki, żadney rzeczy ani kupuiąc, 
ani przedaiąc. Lecz jako ten wię: 
kfzey używa radości,który fobie wol- 
nie przypatruie fię tym już nie Pre- 
torfkim lub Konfularnym feymikom 
ale owemu walnemu świata feymo- 
wi, (f) na którym jedni doftoieńftw 
rocznych doprafzaią fię, drudzy wie- 
czno-trwałey władzy, niektórzy 
fzczęścią na woynie i triumphu, ci 
bogactw, owi małżeńftwa i pomy- 
ślnych dziatek, inni powodzenia dla 
fiebie i fwoich. Jak tedy wfpania- 
Tom IV. i 


EE DE KORZE ees MATT WZ WN 


(e) Wożnego, który obranych na urząd ogłafzał, 


CE) Pod zwyczayną prezydencyą ślepey Foxtuny: 
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maaa eee 


łego umyfłu to będzie dowodem , 

gdy: fam jeden niczego fię doprafzać, 

niczego żębrzeć niezechcefz,owfzem ' 
śmiało rzeczefz: fortuno, niemam z 
tobą fprawy; niechcę uznawać twey 
nademną władzy: wiem,że Katonow 
odrzucafz,.a Watyniufzow (g) wy- 
nafzafz: o nic ciemieprofzę. J to ieft 
własnie uczynić fobie ofobne fzczę- 
ście i pokoy. O Tym więc pifuy my 
do „fiebie wzaiemnie, i całą tę rzecz 
z..gruntu rozbieraymy , zwłafzca, 
widząc około fiebie tyle tyfięcy 
ludzi nięfpokoynych, którzy, iżby 
co fzkodliwego zachwycić mogli pną 
fię przez.wiele złego do.iednego, nae 


I 


-l Lr 
fti ( 


- KEJ Chcefz poznać, co 'ząćz 'był ten: Watyniufz, 
czytay mowę Cicerona invatinius, w którey bezwity= 


dność 2089 tak wyśwuggił iy tąką, nienawiść. po+ 
dał, iż frolo $trzyfłowię odium vatiutanum. -J fam 
Autor w kliedze o fiałości mądrego w rozd: XVII. 
Watyniufz, powiada, był człowiek iakby urodzony i da 
zartow rnienawiści, czyfły z niego błazen. | niżey tamże, 
ufławicznemi, prawi, Jwary, i- [zyderfiwy wjaelki jabre 
wjłyd wytart™ z czoła 
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dn 


pieraiąc fię tego Koniecznie, eo w 
krótce poniechać, abo zhidzić będą 
mufieli. Kto bowiem, ofiagnąwfzy, 
przeftał natym, co wprzód pragną- 
cemu aż do zbytku zdawało fię? Nie- 
ieft (zczęście, iako ludzie mniemaią, 
łakome, ale małe i drobne: przeto też 
nikogo nienafyca. Ty różne rzeczy 
mniemafz być podniofłe i wyfokie, 
boś od nich daleko ufunięty: temu 
zaś, który do nich przyftąpił, fą ni- 
fkie i poziome. Niefkłamię, ieśli po- 
„Wiem, że ufilnie pragnie, wyżey 
wftąpić. To, co fię tobie widzi być 
wierzchołkiem, u niego tylko fto- 
pniem ieft. Wfzycy zaś błądzą dla 
niepoznania prawdy, a iednak, oma- 
mieni rozmaitemi wieściami, dążą 
iakby do czegoś dobrego. Toż po- 
tym dofzedifzy fwego i wiele wy- 
cierpiawfzy, pofitrzegaią, że to wfzy» 
ftko było złym, abo płonnym, abo 
daleko mnieyfzym, niżeli fię fpo+ 
dziewali: gdy tym czafem wiek/za 
część ludzi temu, co zdaleka zwodzi, 


Ia 
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SENZA ŻY 
przypatruie fię z podziwieniem, i po/poli- 
cie, co ieft wielkiego, ma za dobre. 


"Takowemu błędowi abyśmy i my 
niepodlegali, weyrzyimy, co ieftdo- 
bre? Wykład onego*był dotąd wie- 
łoraki: ten tak, ów inaczey opify- 
wał, a drugitoż famo, iedno inaczey 
wyrażał. Niektórzy tak opifuią. Do- 
bre ieft to, co umyfł powabia, co 
do fiebie przyzywa. Temu zaraz tą- 
ki czynią zarzut: cóż, ieśli przyzy- 
wa, lecz na zgubę? wiefz, iak złe 
nieraz pochlebnie przymiłafię. Praw- 
da i podobne do prawdy miedzy 
fobą różnią fię: co ieft dobre, łączy 
fe iiednoczy z prawdą. Nieieft bo- 
"wie dobrem, jeśli nie ieft na grun- 
cie prawdy zafadzonym. Lecz to, 
có przyzywa do fiebie, co przywa- 
bia zewnętrzną poftacią, ieft iedno 
do prawdy podobne: podłaża, kufi, 
pociąga. Drudzy zaś tak opifowali: 
dobre ieft to, co żądzą fiebie wzbu- 
dza; czyli, co zapęd dążącego: ku 
fobie umyfłu porufza. Lecz i temu 


toż famo zarzucaią: wiele bowiem 
zapęd umyfłu wzrufzaią, które na- 
pieraiącym fię na złe wychodzą. 
Lepiey zatym doradzili fobie ci, 
którzy tak opifali: dobre ieft, co za- 
pęd umyfłu ku fobie wedle natury 
wzbudza: a tak, miepierwey onego 


chcieć i pragnąć należy, aż ofądziw [zy 7% 


ie być godnym nafzey chęci. Już w tedy 
bierze fię nie iako za ręce z cnotą, 
która nad wfzyftko chęć i ferce na- 
fze pociągać powinna. 


A ponieważ mi tu z rzeczy Wy- 
pada, opowiem cóżkolwiek, iaka za- 
chodzi różnica miedzy dobrem i 
cnotą. Maią one w fobie coś zmie- 
fzanego i nierozdzielnego: ani do- 
bre być może bez iakieykolwiek 
przyfady i zakrafy cnoty; a cnota 
też dobrem ieft. Cóż. tedy miedzy 
tym dwoygiem zachodzi? Cnota 
ieft dobrem naywyżfzym, w którym 
zamyka fię żywot fzczęśliwy:; a za 
przyłączeniem fię do niey, inne oraz 
oboięthe rzeczy ftaią fię dobremi. 
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To, co mówię, ma fię tak TETES 
Są rzeczy niektóre ani złe, ani do- 
bre; iako to, żołnierftwo, pofelftwo 
fęftwo. Jeśli one fprawuiefz cnotli- 
wie, poczynaią być dobremii z obo- 
iętności w dobro przechodzą. Dobro 
ficie fig przez  fłowarzy(zenie z cnotą: 
cnota przez fię dobrem ieft. Dobro 
pochodzi z cioty, cnota z fiebie ieft. 
Co dobtem ieft, mogło być złym; 
co zaś ieft cnotą, niemogło niczym 
innym być, iedno dobrem. Niektórzy 
iefzcze takie opifanie dali. Dobro 
jeft to, co ieft wedle natury. (h) 
Profzę uważać, coć powiem: co ieft 
dobrem, ieft oraz wedle natury: lecz 
co ieft wedle natury, nie ieft tym 
famym zaraz i dobrem. Wiele rze- 
czy ieft takich, które zgodnie do 


(hb) W Jakim rozumieniu Stoicy brali naturę czyli 
co wyrazili przez te fłowa, żyć, czynić wedle natury, 
wyłożył iaśnie (am Autor w kliędze o fzczęśliwym 
Życiu wrozd: VIII. w edycyi Polikiey kfiąg pięcioro 
pod liczbą 106. 
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natury przypadaią, ale tak fą fzczu- 
ple i drobne, że onym iimie nawet 
dobrego niefłuży: ‘Lekkie bowiem fą 
i wzgardy godne:dobrem zaś,by też 
naymnieyfzym, pogardzać niemo- 
żna.Gdyż póki drobnym ieft, do- 
brem nie ieft: kiedy zaś dobrem być 
poczynaią, drobnym być przeftaią, ` 


Zkąd poznaiemy, że co ieft do- - 
brym? z tąd; gdy zupełnie ieft wedle 
przyrodzenia. ' Zezwalam, powia- 
dafz, że co ieft dobrym, ieft wedle: 
natury: (1) bo to onego ieft włafno- 
ścią. Ziezwalam, że inne fą wpraw- 
dzie wedle przyrodzenia, ale nie fą 
dobre. Jakże tedy to ieft dobrem, 


—. p CZE 


CÒ Niewedle natury fkażoney, o którey (Hora. 
cyufz: Ą 
Naturam \expellas furcd, tamen ufque redibit 

Lecz wedle natury czyli prawa natury; w iakim 
rozumieniu używa fłowa tego w kfiędz. 5. o powine 
nościach Cicero: Hoc exigit ipfa nature ratio, que 
eft lex Divina © humana, cui parere qui velit, nungiars 
commiitet, ut alienum appetat. 
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gdy tamte nie fa? Jakże przefzło do 
inney włafności, gdy, co ieft- nay- 
przedniey([zego, oboygu fłuży fpol- 
nie, iako to, być wedle natury? od- 
powiadam, że fię to ftaie przez famę 
wielkość. Ani to ieft rzeczą nową, 
że niektóre rzeczy wzraftaniem od- 
mieniaią fię. Był:kto niemówlęciem 
ftal fie młodzieńcem; inney nabył wła- 
fności; wprzódbył bez rozumu, teraz 
ma rozum czyfty.. Drugie wzroftem 
nietylko nacośogromnieyfzego wy- 
chodzą, ale też w co innego prze- 
mieniaią fię. Ze fię co ftaie więk(zym, 
dla tego, powiadafz, nieftaie fię in” 
nym. Czyli flafzę, czyli beczkę na- 
pełnifz winem, nic to nieczyni: o- 
boie zatrzymuie włafność wina. Ma- 
ły zapas miodu od wielkiego fma- 
kiem fię nieróżni. Przytaczafz przy- 
kłady cale zdrożne: w nich bowiem 
taż fama zoftaie włafność, by też za 
naywiękfzym przymnożeniem. Je- 
dne rzeczy powięk(zone w fwymro- 
dzaiu i gatunku, utrzymują fwoię 
włafność: drugie, po wielorakim roz- 
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PRZ OB A naj: PUREE 
mnażaniu. ledwie oftateczna dokład- 
ka przemienia, oraz nowy onym i 
cale od pierwfzego różny kfztałt i 
przymiot nadaie. Jeden kamień u- 
czynił fklepienie, który boki na- 
chylone zwarł i fwoim nieiako po- 
śrzednictwem związał. ; 


Czemu, pytafz fię, oftateczny do- 
datek , by też był naymnieyfzy , 
czyni naywięcey? bo nie tak po- 
mnaża, iakoraczey dopełnia. Jnne w 
'dalfzym poftępie . pierwfzą z fiebie 
fkładaią poftać i nową nafię biorą. 
Gdy umyfł rzecz iaką daleko dopro- 
wadził, a wielkości i ogromności iey 
dościgaiąc ftrudził fię i uftał, poczęto 
onę zwać niefkończoną; przez co 
ftała fię daleko inną, niżeli wprzód , 
była, gdy fię zdała być wielką, lecz 
fkończoną, Podobnymże fpofobem 
zamyślaliśmy co, acz z trudnością, 
roźciąć; doświadczaliśmy różnie, na- 
koniec przy trudności coraz fię 
wzmagaiącey, poftrzegliśmy niepo- 
dobne do rozcięcia. Także i od tego, 
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co fięz ciężkością ledwie rufzało , 
przyfzliśmy do nieruchomego. Po- 
dobnież była rzecz nieiaka wedle 
przyrodenia: tę z czafem fama wiel- 
kość oney winną włafność przenio- 
fla i dobrą uczyniła. 
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i. Natura na male przejtaie. 

2. Kto malo ma, a ma dofyć, ten bogaty, 

g. Chciwość nigdy nie ieft Jyta. 

4. W[zyfcy, którzy fig fakomie o bo- 
gactwa ubiiaią, Ją w rzeczy Jamey u= 
bogiemi. 


5. „gefł to dar natury, że nieodbite po- 
trzeby nigdy fig nam nieohidzą, 


koro tylko cokolwiek. znaydę, 

nigdy nieczekam, aż mi powiefz: 
to nam /polnie fłuży; zaraz fam to fo- 
bie mówię. Pytalz fię, cóż takiego 
znalazłem? rozpoftrzenń łono, czy fty 
zyfk, iet co obiąć. Nauczę ciebie, 
iako możefz prędziuchno ftać fię bo- 
gatym, o czym pewnie radbyś chciał 
fiyfzeć. J fiufznie: gdyż krótką dro- 
gą do naywiękfzych cię bogactw 
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przyprowadzę. Będziefz iednak po- 
trzebował pożyczalnika, abyś mógł 
frymarczyć: trzeba ci będzie dług 
zaciągnąć : niechciałbym iednak, 
abyś przez iakiego przyczyńcę po- 
życzał; niechciałbym też, aby imie 
twoie miedzy przekupniow i ban- 
kierzow rozefzło fię. Mam pogoto- 
wiu pożyczalnika, daię ci go w owey 
Katona powieści, którą możefz tak 
dobrze, iak od fiebie, wziąć na borg. 
By też i mało było, ftanie i tego; iośliby 
zaś czego niedofławało, o to Jamych fiebie 


grośmy. „Jednoż bowiem iefł, móy Lu- 
cili, czyli mafz, zyli miemaiąc, niepra- 
gniefz: oboie na toż famo wypada, 
że fię kłopotaći dręczyć niebędziefz. 
Ani nakazuię ci tego, abyś cokol- 
wiek naturze (k) odmawiał: upor- 


Ck) Przez nature nierozumie i tu Autor fkłon- 
ność złą, palya, ąle potrzebę, którą przyrodzony 
rozum ukazuie. Naturze zatym fkażoney czyli na- 
miętnościom napieraiącym fię barzo wiela i natar- 
czywie niczego niedozwalać radzi Seneka na wielu 
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czywa ieft, niedaie fię: przełomać, 
fwego fię koniecznie domaga; lecz 
abyś wiedział, że wfzyftko to, co 
miarę od natury przepifaną przechodzi, 
ieft wyprofzonym zbytkiem, nie potrzebą, 
Głodny ieftem, ieść mufzę; czyli 
chleb ten profty, czyli pfzenny, na- 
turze to zarówno. Ona chce do- 


godzić iedynie żołądka potrzebie, 


nie zaś roikofzy. Czuię pragnienie: 
czyli zatym woda, którą piię, za- 
czerpniona ieft z ieziora blifkiego, 
czyłifniegiem dla więkifzego zimna 
roftworzona, naturze i to zarówno. 
Ona do tego iedynie zmierza, aby 
pragnienie zagafić. Czyli na to u- 
żyiefż roftruchanu złotego, c€zyli 
kryfztałowego, Czyli porcełano- 
wego; czyli też czalzy z gliny 


mieyfcach przeciw zdaniu niektórych filczofow pe 
części ulegaiących zapędom i paflyom ludzkim. Ńa< 
turze zaś czyli potrzebom przyrodzanym radzi mię 


nieodmawiać, pokąd miary przepilaney nieprzee 
chodzą, 


m 


IĄL last Sexx. 


Tiburtyńfkiey, (I) czyli na refztę 
ręki (wey żłobkowato wygiętey, 
nic to nieczyni. Patrz iedno na cel 
i koniec w[zech rzeczy, a pewnie zbytnich 
poniechafz. Głod mi dokucza: ściągne 
więc rękę do iedła, które mi fię na- 
winie: on mi zaprawi i zaleci każde, 
którego tylko dopadnę. (m) Gło- 
dny niczym niebrakuie. 


Cóż tedy ieft, co mię tak barzo 
ukontentowało? pytafz fię: dziwnie 
mi fię podobała owa powieść: Mądry 
ieft, który bogactwa natury, byftrym 
wyśledza wzrokiem. Próżną mie, po- 
wiadafz , mifą czeftuiefz. Cóż to, 
profzę, znaczy? Jużem ia (pore mie- 
fzki i kalety przygotował; rofpatry- 
wałem fie pilnie, iakim morzem mia- 


(D Od miafta Tibur niedaleko Rzymu, które teraz 
zowią Twoli: gdzie podten czas naywięcey naczyń 
glinianych robiono, dla ziemi do tego zdatney. 


(m) Wedle oney powieści Qyczyftey: Głod fłanie 
«ga Kuchmifirza, 
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ŻE 


łem móy handel prowadzić, iakie 
fprowadzić towary. Jeft to ofzuka- 
nie, nauczać uboftwa, przyrzekłfzy: 
bogactwa. A także to fądzifz tego 
być ubogim, któremu na niczym 
niezbywa? prawda, mówifz; ale| dar 
takowy winien fobie i (wey cierpli- 
wości, nie zaś fortunie. "oć go dla 
tego niefądzifz być bogatym, że 
bogactwa iego uftać niemogą? Cóż 
wolifz? czy mieć.wiele, czy mieć 
dofyć? kto ma wiele, więcej pragnie, co 
ieft dowodem, że iefzcze dofyć nie- 
ma: Kto dofyć ma, ten dofzedł tam, 
gdzie fig nigdy bogatemu niedarzy, bo. 
dof[zedł krefui mety. Czy dla tey przy- 
czyny niefądzifz to być bogactwem, 
że nikt dla onego niezoftał wywo- 
łany z ziemi? Że dla onego żaden 
fyn oycowi abo żona mężowi tru- 
cizny niepodała? (n) że w woynie ieft 


Cn) Bo nikt pod takinx dołkow niekcpie, ani e 
fkrucenin Życia tego bynamniey niemyśli, po'któryrm 
nic zagarnąć mielpodziewa lię, Ubogi (byleby ca 
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beśbieczne, w pokoiu niczym nie- 
zaprzątnione? że ani pofiadanie one- 
go żadnemu niepodlega niebeśpie- 
czeńftwu, ani rofporządzenie kło- 
potom i utrudzeniu? Jaliż ten mało 
ma, któremu ani zimno, ani głod, 
ani pragnienie niedofkwiera? Sam 
Jowifz więcey niema. Nigdy nieiefł 
mało, gdy ieft dofyć: a nigdy wiele nie. 
ieft, gdy dofyć nieieft. Po zbiciu i za- 
woiowaniu Dariufza i Jndow, iefzcze 
Alexander Macedońfki ubożuchny: 
fzuka iefzcze, coby mógł fobie przy- 
fwoić, wyśledza nieznaiorie morza, 
nowe na Ocean wyprawuie floty, 
i świata, że tak rzekę, fzranki prze- 
łamuie. Co naturze dofyć, na tym 
człowiek przeftawać niechce. Wa- 
lezion teft taki, którego chciwość więcey 


e 


z 


miał) fmaczno ieść może, nieobawiaiąc ię truciznyś 
wedle owey powieści. 
Tutufque menfa capitur angujta cibus. 


Fenenum śn auto bibitur - - - - - - 
Sen: Thycft. 452. 
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iefzcze coś zagarnąć chviała, niżeli w [zy- 
fiko, co tylko ieft na świecie, Taka ta 
ieft ślepota ludzka, takie początko- 
wego iefteftwa (wego, zauniefieniem 
fzczęścia, zapamiętanie. Ow nieda- 
wno cale niepocześnego i zapadłego 
(o) zakątka Pan, i to iefzcze dla za 
chodzącego fporu pod wątpieniem, 
teraz, powracaiąc przez fwóy świat, 
fmuci fię, że okrąg ziemi nieje 
Więkfzy. 


Pieniądze nikogo bogatym nieuczyniły; 
a w każdym uhciwość ku fobie rozłako« 
mily. Pytafz fię, cóż tego za przy» 
czyna? Kto więcey ma, tujzy fobie, że 
wiecey iefzcze mieć może. Krótko mó» 
wiąc, poftaw mi, którego chcefz z 
tych, których imiona w iednymże 


rzędzie z (p) Kraflem i Liciniufzem 
Tom IF. K 


N 


pz we 


(o) Macedonii, którą pierwfzy Filip Ociec Alji 


xandra głośną i fławną uczynił, 


GP) Wielu było tego imienia uczonych i dofłoys 


. 


— 


kładą fie; niech pokaże fwóy dochod; 
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niech i co ma, i co mieć fpodziewa 
fie, razem zniefie i zliczy, iednakże, 
ieśli mi wierzyfz, ieft ubogi, a ieśli 
więcey fobie wierzyfz, tedy i tak 
przyznać mufifz; że może fię ftać 
ubogim. Ow zaś, który fię ftofownie 
do potrzeb natury, ułożył i umiar- 
kował, umknięty ielt nietylko od 
czucia, ale też i od boiaźni uboftwa. 


Lecz abyś poznał, iak rzecz ieft 
trudna, rzeczy (we ścifkać i utrzy- 
mywać w obrębię potrzeb przyro- 
dzonych, wiedz, że nawet i ten o 


wmn. m r awa 


nych ludzi. Ten zaś, o którym tu rzecz: był ieden 


ńaybogatlzy z Rzymian, zwany Marcus Crafus; z 


którego i pizyfłowie urofto: Crafo dittor, Dał fię 


nieraz z tym flyfzeć, za świadectwem Pluta:cha, że 


niema tego za bogatego, który dochadam [wemi 


(rocznemi niem że woy 


le 


fyufz tac 


Nune Lie 


Liciniufz v 


głośny był b 


fka żywić. Pliniufz re 
czdo pułkó ściąsa 


Rzynfki do boo 


c Aueulta flawny czyli raczey 


iako, tu Seneka, taksi Per- 


Grafh mitut ine 14. 
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którym mówiliśmy, Że fie trzyma w 
w granicach przepifanych od. natury 
a którego ty zowielź ubogim, ma 
nieco zbytniego. 


Alić bogactwa gmin zaślepiaią i 
oczy onego ku fobie zwracaią, ieśli 
z domu Mera wiele w gotowiznie 
wychodzi, ieśli (amo pokrycie iego 
gęfttym zlotem połyfka, ieśli ffuże- 
bni abo krafą i urodą, abo ftroiu oka- 
załością oczy powabiaią. Szczęście 
tych wfzyftkich na PC wi- 
dok wychodzi: ow zaś, któregośmy 
od zgrai ludu i od fortuny na uftroń 
zemkneli, w fobie famym we wnątrź 
ieft fzczęśliwy. (4) Abowiem co ia 

K2 


m m me PRZECZĄ 


Cq) Co i Poeta Horacyufz przyznaje: 
Nie ten fzczęśliwy, kto dziedziczy wieleż 
Lecz ten przywłafzczyć może fobie sśmiela 
To imie, który bogow dary 
Umie mądrze zażyć, wedle miary: 

Kto znieść ubofiwo może wiw = * >is 


Lib. 4. od. 9. 
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tycze tych, u których dziedziczne u- 
boftwo przyieło i przywłalczyło fo- 
bie fałfzywie imie bogactw , tedy 
wiedzieć potrzeba, że oni tak maią 
bogactwa, iak my mamy febrę, która nas 
ma. raczej. Przeto należałoby wfpak 
mówić: febra go trzyma: i podo- 
bnymże fpofobem, mówić trzeba- 
by: trzymaią lub wfpony go wzieły 
bogactwa. 


Już tedy nic barziey niechciałbym 
tobie wrazić, iako to, co prawie ni- 
gdy dofyć 'wrażono być niemoże, 
abyś wfzy ftko przyrodzoną potrzebą 
odmierzał, którą abo darmo iniczym, 
abo, leda czym małym ukontentuiefz: 
iedno chroń fię,abyś do potrzeb twych 
nie miefzał zbrodni. Po co fie wy- 


J na drugim mieyfcu tenże nóci; 
W Lichym zakącie złote wieki trawi, 
Kto włafną za fiol folniczkę pojawi, 
Komu ni boiażń, m chciwość brzydliwa 
W Nocy lubega wczafu nieprzerywa. 
Lib: z, od 16, 


4 


bad 
iac: 
bra 
ftar 
jed 


fu 
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badywafz, iaki tam ftoł, iakie śrebro, 
iacy fłużalcy, czy w ieden fkład do- 
brani i lekko ftroyni potrawy za- 
ftawuią? Natura więcey niepragnie, 
iedno pokarmu. 


Zaż, gdy pragnienie ufia fuchym fpiecze fkwaremy 
Niechcefz inaczey, żedno złotym pić pukarem? 
Zaz głodny w/zyfikie, inne odrzuca/z potrawy, 
4 Same tylko ziadać chcefz płafaczki ©) ipawy? 


Głód nie pyfzny, przeftaie bylena czym, 
zgoła nieprzebar/zcza. Niefżczęfney 
rofpufty fą to męczarnie: fzukać, 
jakby tego dokazać, iżby fię po,fy- 
tości, iefzcze ieść chciało: iakby 
brzuch nie napełnić, lecz wypafićz 
iakby pragnienie piciem uśmierzo= 
ne coraz na nowo wzbudzać. Słu- 
fznie zatym Horacyufz (s) twierdzi, 


a a an 


C) Płafzczek ryba morfka; którą Łacinnicy zwa 
li Rhombus. Pifze o niey Gefnerus. Duplices «funt 


Rbombi, aculeati © leves, utgigue magni © pawi fubcunt 
furios © fłagna. 


C) W Satyrzę pierwizey od wierfzu 1143 
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że do ochłody upragnionego zgoła 
"nic niema, iakim pubarem czerpafz 
wodę, abo iak kraśną mu onę poż 
daiefz ręką. Bo ieśli fądzifz, że to 
fiuży ku rzeczy, iak długo-włofifty 
Cty chłopczak, i iak przezroczyfty 
puhat tobie podaie, tym famym pra- 
gnienia niecierpi. Miedzy innemi 
darami, tym niepośsłednim matura nas 
obdarzyła,że potrzebie nieodbitcy w/zel- 
ką. chliwość vmierziączke odięla. Zbytek 
wymyślny i niedogodny przebiera, (u) 
"To, prawi, mniey pocześne, to mniey 


A —— 


(6) Do kredenfu i pofługi fłołowey zniewieściali 
niektórzy Rzymianie używali wyfmukłych i wymu- 
fkanych gładyfzow z długiemi i zwifłemi włofami, 
ubranych nakfztałt niewiafi. O iednym z takich 
pieśćkow pifze Horacyulz: 

Diforimen obfcurum folutis Crinibuś, ambiguoque vultu. 


(u) Owy nędzni, powiada Autor na innym mieyfcu, 
wytykaiąc ten wymyślny zbytek w iedle, którzy 
tylko do potraw „kofztownych appetyt fwóy zaofirzacie: 
ko/ztownemi. zaś nie czyn ie [mak wybory lub przys 
iemna flodycz, lecz fama rzadkość 1 trudność w onych [pras 
wadzeniu. Confel: ad Hily. -g 
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wfpaniałe, to niedobrze w oko wpa- 
da. Stworzyciel świata, który nam 
uftawy życia przepifał, tak wfzyft- 
kie rzeczy rozporządził, iżby nam 
fłużyły ku zdrowiu, nic ku piefzczo- 
tom. Do zdrowia wfzyftko ftoi po 
gotowiu, dla rofkofzy wfzyftkoprzy-. 
chodzi z pracą, trofką i kłopotem. 
Użyimy więc tego dobroczynnego 
daru natury, który fłufznie za nay- 
przednieyfzy mieć powinniśmy Zaw- 
fze o tym myśląc, że z żadney, in- 
ney miary tak fię nam dobrze nie- 
zafłużyła, iako, że cokolwiek-potrzeba 
nakazuie, to fię bez ohidy i mierziączki 
przyimuie. 


m 


I 


%. Jakim [pofobem ludzie do poznania 
dobrego i cnoty przyfzli? 

a. Opifanie dofkonalego męża. 

3. Nie barziey do doyścia do/Ronałości 
nieprzefzkadza,i od niey barziey nieod- 
firecza,! iako odmienność i nieftałość. 
Mądry zawfze być powinien równy 

"fobie tstednaki. © 


| aż twóy po wielu drobnychspy* 

taniach błąkał fię, lecz teraz na 
iednym przecie ftanął, i onego 
rozwiązania doprafza fię, a to ieft: 
iako naprzód nas znaiomość dobre- 
go i cnotliwego dofzła? Jnni tego 
dwoyga kładną różnice, my tylko 
podział czyniemy. Co iak fię ma ro- 
zumieć, opowiem. Niektórzy to 
dobrem być mienią, co ieft użyteez- 
nym: a zatym imie to nadaią i bo- 
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gactwom, i koniowi, i winie i ob 


uU- 


wiom: tak to u nich debro lekkie mą 
ważenie, że ie aż do podłości fpy- 
chaią, Cnotliwym zaś to być fądzą, 
co fię z prawidlem fiufzności i po- 
winności zgadza; iako naprzykład 


dozornie opatrzona i pielęgowana 
ftarość oyca, wfparte i poratowane 
przyiaciela uboftwo, mężna w po- 
tyczce rozprawa, uważny i umiar- 
kowany wyrok.. My też z tego 
dwoie czyniemy, lecz z iednego. 
Nic nie ieft dobrego, iedno co ieft 
cnotliwego: a co ieft cnotliwego, 
pewnie dobrym ieft. Nie widzę po- 
trzeby, dla któreybym tu iefzcze 
przekładać miał różnicę miedzy tym 
dwoygiem, penieważ fię otym nieraz 
mówiło. To tylko przydać fądzę, 
że nic z tego wfzyftkiego, cze- 
go drugi i na zie użyć może, za 
dobro niemamy. Jak wielu zaś bo- 
gactw, fzlachectwa, mocy na złe u- 
Żywa, nietrudno ci doftrzec. 


Wfacam fię więc do tego, co ode- 
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mnie wiedzieć pragniefz: iako na 
przod nas wiadomość dobrego i cno- 
tliwego dofzła. Nauczyć nas tego 
natura niemogła. Rzuciła w nas na- 
fiona umieiętności, lecz famey u- 
mieiętności nieudzieliła. Niektórzy 
powiadaią, żeśmy do tey znaiomo- 
ści fami przy fzli, że nieiednemu, cze- 
mu wierzyć trudno, poftać cnoty na- 
winefa fię przypadkiem. Mnie fię zaś 
zdaie, że poftrzeganie oraz różnych 
czynow i fpraw częftych z fobą zna- 
fzanie, za poprzednictwem rozumu, 


co ieft cnotliwym i dobrym, przez 
podobieńftwa, czyli przez Analogią 
rozeznawaiącego, do poznania przy- 
wiodło. (w) Słowo to ponieważ 
łacińfkiey mowy nauczyciele przy- 
ieli i przyfwoili, ia też nieodrzucam 


(w) Jafno rzecz tę wykłada Cicero: Cum rerum 
notiones in animis fiant, fi aut ufu cognitum fit, aut 
conjundtione, aut fimilitudine, aut collatione rationis (ana- 
logia ) Hot quarto quod exteremum pojui, bonorum no- 
titia facta ef. Lib. II. de Finibus. 


ani ii 
użyi 
tego 
nien 


logia 


Z 
wni 
wie 
Z 0 
Nig 
ści 
wp 
(ko 


nic 


EO EZY SeN eE T l Tek 


- S 
ani ie z Kraiu wywoływam. Owfzem 
użyię onego nietylko iako przyię- 
tego, ale też iako częftymk używa- 
niem ofwoionego. Na czym ta ana- 
logia zależy, opowiem. 


Znaliśmy zdrowie. ciała, z tąd 
wnieśliśmy, żeieft też nieiakie zdro- 
wiedufzy. Znaliśmy fily ciała, więc 
z onych dofzliśmy mocy dufzy. 
Niektóre pełne łafkawości, ludzko- 
ści, męftwa czyny Ww zadumięnie nas 
wprawiły: poczeliśmy ie, iako do- 
fkonałe, naśladować. Wiele fię do 
nich przymiefzało przywar, które 
poftać chwalebnego iakieęgo czynu 
i świetność zakrywała, myśmy one 
mimo fię puścili. Natura, każe nam; 
ca chwalebnego ieft, rofpoftrzeniać: 
każdy prawie chwałę nad: zamiar 
prawdy wyniofi. Z tądtedy powzie- 
liśmy wyobrażenie wielkiego dobra. 
Fabriciufz (=) Pyrrhusa Króla od- 


(x) Fabricyufz Lufcinus Konfuł Rzy n.fki wysla- 
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pa 


rzucił złoto, przekładając nad Kró- | opie 
leftwa, pogardę fkarbow Królewfkich. bry 
'Tenże, gdy Mu lekarz Króla tego 
„przyrzekł otruć Pana, wfkazał na- 
tychmiaft do Pyrrhufa, aby fię ftrzegł 
zdrady. (y) Z iednegoż to ferca 
pofzło; złotem niebyć zwyciężonym, a 
trucizną niezwycieężać. Oglądaliśmy z 
podziwieniem prawdziwie wielkie- 
go męża, którego, gdyby ifam był 
Królem, nigdyby przeciw Królowi 
do nieprzyzwoitych krokow żadne 


męż 
w ni 
rzad 


Ża, 


nie 
dzis 


pain - pią 


ny przeciw Pyrrhufowi Królowi Epiru, wielką 
adniofł fławę z zwycięftwa nad nimi więkfzą iednak 
2 zwycięfiwą nad oba, kiedy mężnie wzgardził fkara 
bami Pyrrha fobie ofiarowanemi; acz był ubogim, 
tak że po śmierci córce w niedofiatku będącey z 
fkarbu publicznego pofag dać mufiano. 

Pauper erat Cartus Reges cum vinceret. armis. 


Pauper Fabricius, Pyrri cum fperneret aurum. 
Claudian: - 


Cy) To ofirzeżenie tak zadziwiło Króla, że rzekł 

owe pamiętne fłowa: Fen to ief Fabricyufz którego 

X żrudniey od czoty, niżeli fiońce 00 biegu cofnąć, Aures 
lius Vigor de vir. illus-& Eutrop. l. a. c: 8, 
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obietnice  niefkłoniły; męża w do- 
brym przykładzie nieporufzonego: 
męża w srzod woiennego gromu, 
w niewinności, co jeft rzeczą nader 
rzadką, niefkażenie trwaiącego: mę; 
Ża, który niekażdy zamach przeciw ‘ 
nieprzyiacielowi za fiufzny i go- 
dziwy poczytał: męża, który w o- 
ftatnim uboftwie, które miał fobie 
Ja zafzczyt, ftroni od bogactw nie- 
inaczey, iedńo iak od trucizny. Zyl, 
prawi, Z łafki moley, Pyrrhufie, i 
ciefz ię ztego, nad czymeś ubole- 
wał dotąd, że Fabricyufz niedaie fię 
przekupić. 


Horacyufz Kokles fam wąfkie 
weyście moftu (z) zaiął dla odfie- 
czy rofkazawizy przerwę uczynić 


oi == 


(z) Moft ow pons Jublicus zwany, był nad rzeką 
Tibiem, do którey ten fiawny wodz, wftrzymawizy, 
pokąd trzeba było, woyfgo Króla Porleny, zbroyna 


rzucił fie, i mimo gelto nań rzuconych pocilków, 


fzczęśliwie i zwycięlko na drugi brzeg do fwoich 
przepłynoł, Lir. Lib. Jl. e: 10. 
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Z my, 


i odiąć bien nawet st [pofobność co- 


fnienia fię, aby'tak nieprzyiacielowi 
droga zoftała przecięta, którego 


poty wftrzymywał, póty nacieraią - 
cemu odpor dawał, aż balki mofto- 
we z-niezmiernym gruchotem rune- 
ły. Dopiero fię obeyrzał, i poftrzegł- 
fzy, niebeśpieczeńftwem fwoim, Oy- 
czyznę Z niebeśpieczeńitwa dzwi: 
gniońą, zawołał: profze za fobq; ioslż 
kto chce tak chodzić, iak ia: a w tym 
fkoczył do wody, i wśrzod byftrey 
rzeki niemniey dbały o broń, iak o 
zdrowie (a) trzymaiąc fławny zwy- 
cięfki oręż, tak beśpiecznie wrócił 
fię do fwoich, iak gdyby moftem 
przefzedł. Takie i tym podobne czy- 
ny odmalowały nam obraz cnoty. 


Przydam tu, co fię nie iednemu 
dziwno zdawać będzie, że nie raz 


(a) Artykuły czyli prawa woyfkowe u Rzymian, 
pod wielką hańbą i karą, zakazywały broń fkladaę 


lub utracać. 


dzieł 
fie pc 
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R DARE 
dzieło złe i niegodziwe przykryło 
fie poftacią cnoty, i co bylo'nay gor- 
fzego, odbiiało i połyfkiwało nay- 
lepfzy m. Niektóre bowiem wyftępki, 
jako cito nie tayno; graniczą Z cno- 
tami, (b) i co fkażonego i hanie- 
bnego w fobie ieft, ma iakis wzoc 
czyli pozor przyftoyności. Tak 
kłamliwie udaie człowiek utratny 
hoynego, chociaż wtym niemała 
zachodzi różnica, czyli kto umie 
dawać, czyli też nieumie zachować. 
Wielu ieft takich, móy Lucili, którzy 
niedaią, ale rzucają; ia przeto o ża» 
dnym z nich niepowiem, że ieft hoy= 
nym, lecz pieniędzy niecierpiącym. 
Niedbałość naśladuie łagodności, zu- 
chwalftwo naśladuie męftwa. Tako- 
we 'podobieńftwo zniewaliło nas, 
byftre mieć oko, rozeznawać i prze- 
dzielać rzeczy co do powierzchow- 


w 
(b) W tenże fentyment wpada uczony Gornicki, 
gdy mówi; złe błijko Dobrego pojadzone żefł tak i 


trzebaby być wiejzczkiem, ktoby złłączić mischciał, 
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ności blifkie i prawie ftykaiące fie, 


w iftocie zaś famey. rozróżnione i 
daleko od fiebie odfadzone. Gdyśmy: 
uwagę na tych zwrócili, których 
wfpaniałe dzieło jakie fławnemi u- 
czyniło, poczeliśmy doftrzegać, kto 
co fzlachetnym 'umyfłem i w[pania- 
łym zapędem, ale raz tylko fprawił. 


„Widzieliśmy tego na woynie wą» 
lecznym, lecz w fądzie boiaźliwym; 
widzieliśmy go odważnie uboftwo 
znof[zącego, lecz w niefławie na fer- 
cu upadaiącego. Ztąd dzieło po- 
chwaliliśmy, ofobą zaś wzgardzili- 
śmy. Widzieliśmy drugiego z przy- 
iaciołami mile, z nieprzyiaciołami 
fkromnie obchodzącego fię, [prawy 
publiczne i prywatne fumiennie i 
przykładnie odbywaiącego: doftrze- 
gliśmy, że mu niezbywa ani tam, 
gdzie trzeba znofić, na cierpliwości; 
ani tam, gdzie trzeba czynić, na 
roftropności. Widzieliśmy go, gdzie 
udzielić trzeba, pełną ręką daiącego; 
a gdzie pracować należy, całym fobą 


przy 
olial 
jące 
ZAW 
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wie 
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prze 
prz, 
{tko 


też 
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przykładaiącego fię i mdłe ciało praćś 
ofiabione krzepkością ducha zafila- 
iącego. Przytym tenże fam był 
zawize i w każdey zabawie. równy 
fobie, zachowauiąc fię zawfze cnotli- 
wie nie iuż przez rozmyfł i zafta- 
mowienie fię nad każdą fprawą, ale 
przez nałog, który rzecz do tego 
przywiodł, że nietylko może wfzy- 
ftko dobrze i cnotliwie czynić, ale 
też, że niemoże inaczey czynić. 


Poznaliśmy zatym dofkonałą w 
nim cnotę, tęśmy na części podzie- 
dili. Trzebabyło chuci powściągnąć, 
'boiażń uśmierzyć; co czynić należy, 
wcześnie przeyrzeć; a co oddać na- 
leży, wedle -ftufzności każdemu po~ 
dzielić. Poieliśmy wftrzemięźliwość, 
męftwo, roftropność, [prawiedliwość, 
i każdey z nich fwoię powinność 
wyznaczyliśmy. Z czego tedy przy- 
fzliśmy do poznania cnoty? Uka- 
żały ońę nam ićy porządek, nadó- 
bność i ftałość i wfzyftkich miedzy 

Lom IV. L 


1ór Lis" cxx. 
AWA SZEŃ 


fobą [praw fzyk i zgoda, oraz do- 
ftoyność i wfpaniałość nad wfzy- 
fiko wyżey fię wznofząca. Ztąd 
dało fię nam poznać życie fzczęśli- 
we, równym zawfze pomyślności 
ftrumieniem płynące, we wfzyftkim 
foba władne. 


Leez iak to przed nami na iaw 
wyfzło? krótko ci opowiem. Nigdy 
ten mąż dofkonały: w cnocie ugruń- 
towany, powodzeniu fwemu, iakie- 
kolwiek ono było, nie złorzeczył: 
nigdy fię nad żadną przygodą nie. 
zafępił, (c) a poczytuiąc fiebie ża 
żołnierza i obywatela: całey ziemi: 
prace, trudy i kłopoty, iakby z na- 
kazu, przyiął na fię. Cóżkolwiek 


(o) Takim był Sokrates, o którym miał rzecz 
Autor wyżey wliście 104. Metellus Numidicus, o któ- 


rym Wad M. 4. 1. Marcellus, o którym także Autor 


Cons. ao Helv: c. 9. Bene exilium tulit, nec quidquam 


in animo ejus mutavit loci commutatio, . quamwis, eam` 


paupertas fequeretur. Także Rutiliujz, o którym Valer. 
M. 6.4. i Seneka w liście 79. 
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prana I IA PJ Ra 
nań przypadło, nigdy fię nieotrząfł, 
ani tego poczytał za złą rzecz, i 
przypadkiem na fiebie zwaloną, ale i 
iako fobie wydzieloną Cóżkolwiek * 
bądź, rzekł, moy to wydział: fz rftkie l 
on i twardy , iednakże dołożemy” 
ftarania i pracy. Tak tedy konie- 
cznie mufiał fię pokazać wielkim 
człowiekiem, który nigdy nad żadną 
przygodą nie ięknął, nigdy fię na 
fwóy los niepofkarżył, wielu nauczył 
znać famych fiebie, i nieinaczey, 
jedno iako światło w ciemnościach, 
zaiaśniał: a że byl zawfze łagodnym 
i powolnym; fiufzności, w rzeczach 
Bofkich i ludzkich zawfze równie 
przeftrzegaiącyin, poftrzegł wfzyft- 
kich oczy, czyli ferca raczey ku 
fobie obrócone. Miał dufzę dofko- 
nałą na (wym ftopniu naywyżfzym 
poftawioną, nad który nie fię uż wy- 
żey niewznofi,iedno duch Boży, z 
którego cząftka nieiaką. fpłyneła (d) 


pz m mee sm mn, 


(d) Niemylili fiz” w tym Stoicy, gdy powiadali, 


165. Lrismr cxx: 


— m 


= ten kruchy zlepek śmiertelnego 
ciała: które fe nigdy barzi iey do Bójłwa 
miezbliża, Iaka gdy myśli o fivey smier- 
telności, i poznale; że da, k na to fig 
narodził, aby umiąrl;, że ciało to Dyna: 
miúey; mie ieft. ego domem, ale gośriną, a 
gościną krótką, z którey, fkoro fię 
oney golpodarzowi uciążliwym być 
poftrzeżefz, uftąpić należy, 


Zaprawdę, móy Lucili, naywię- 
kizym dowodem ieft, że dufzaz z wyż- 
fzego fiedlifka do nas zftąpiła, gdy 


mm Z O ZA NĄ 


Że dufza nafza z Boga ieft, że bd niegó ma fwóy 
początek i bytność; jednakże, czeliokroć to błędi 

j hardzie i zuchwale wykładali, Patrz o tym w klię 

o życiu fzczęśllwym w rozd: ze. w liście 

"Także XCII. O Tey rzeczy tak ważney 

tey fig do dufzy nafzey, ile od Buga fityorzdney 

z pógałifkich filozofów : 

kteta;: zwielu lègo. o tym pi 

Si quis buc dofrine affici ©. m te fro dipnitate 
poffit quòð fati a Deo « 4 ramtario fidus, © illa 
ft Pater bomtnum, fimul ac Geniorum: opinor profelto, 
qu00 nihil humile aut abiefłunz de fe mo cogitare 
aut diponere popit 1. Dillert: 


4 
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to miefzkanie, w którym przebywa, 
fądzi być podłym iciafnym zakątem, 
ani fię obawia wyniść z .onego- 
Ten bowiem zna dobrze, dokąd ma 
póyść, który pamięta, z kąd przy- 
fzedł. Aboż nieczuiemy, iak nas 
rozmaite i liczne biedy na wfzyft- 
kie obracaią boki, iak to ciało cale 
fię z nami nieznofi? Raz na rznięcie 
żołądka, drugi raz na bol głowy, iuż 
na pierft, iuż na gardło fkarżemy fie;, 
czafem kurcz, czafem też bol fuchy 
w nogach nas dręczy; teraz zbytnią 
mamy wolność żołądka, po chwilż 
katar: nie kiedy krwi zkytek, a in- 
nych czafow oney niedoftatek flabi; 
,ztąd i owąd nas prą i wyganiaią. 
Co fię pofpolicie przydarza miefzka- 
iącym na cudzym gruncie. My iednak 
wlazt(zy w te zgniłą ciała wątlego chatu- 
pe zakładamy - w niey [obie coś wieczne- 
go: abo też, ile tylko może wiek czlo- 
wieczy obiąćc, tyle, ani pieniędzmi nie= 
natkani, ani fyci doftoignftw i mocy,” na~ 
dzieią coraz na dal fiegamy, Co nad ta 
być może bezwftydnieyfzego, co 


165 [i sTocxx:; 


głupfzego? Na niczym nie ieft dofyć 
nam maiącym umrzeć, owfzem u- 
mieraiącym: «co dzien bowiem do o- 
Jłatniego zbliżamy fie krefu,i gdzie głowę 
będziemy maufieli. położyć, tam nas każda 
godzina: pogania. Patrz iak ciemny 
nafz.ieft rozum. "To, o czym mówię, 
że fie taċ ma, rzeczywiście ftaie fię, 
i żnaczna część onego iuż przefzła: 
abowiem: czas Ów, któregośmy żyli, iuż 
tam iejł, gdzie wprzód był, nimeśmy żyli, 
Blącziemy więc, kiedy fie oftatniego 
tylko dnia leękamy; gdyż równie dzień 
każdy przykłada fie do. śmierci. Ow 
krok, na którym uftaiemy, nieczyni 
utrudzenia, lecz fię tylko poznawać 
daie. Dzień ofłateczny doprowadził do 
Smierci, do którey dzień każdy prowa- 
dził i przybliżał. Nie takona nas zbiera, 
iako raczey z wolna (e) podbiera. 


Przeto wfpaniala dufza, upe wnio- 
na o lepfzym życiu, ftara fię zacho- 


(e) Poubiera, wątląc coraz i trawiąc fiły i zdrowie 
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wać w wyznaczonym fobie ftano- 
wifku cnotliwie i przezornie: w refz= 
Gie zaś z tego. wfzyftkiego, co ią 
dokoła otacza, nicniema za (wole, 
lecz używa, iakby rzeczy. do czafu 
pożyczonych, póki pielgrzymki i 


podróży nieprzebędzie. Gaybysmyi i 


kogo z taką ferca ftałością widzieli, 
izaliżby: to nam wrażenia nieuczy= 
nilo, niepofpolitey cnoty? tak zaifte, 
ieśliby ta wfpaniałość, iakem mówił, 
rzeczywiście w nim fię naydowała. 
W tafności prawdziwe maig k/ztałt ie- 
dnoftayny i trwaty; fałfzywe zaś mienią 
fie i nikną. Niektórzy na przemia- 


nę, raz fą Watiniufzami, drugi raz j 
Katonami; (£) czafem widzi fię im í 
być mniey furowy Kuriufz, (g) nie- 


ZDZ ee 


© O; Watyniufzn, co! żacz był, namieniło. fię wy 
Żey na karcie 129. a Katona każdy, kto iedno po% 


przedzaiące czytał lifty Seneki, łatwo poznał. 


(© Kuriufz fławny u Rzymian mąż z ofzczędno* 
ści, męftwa, z zwycięftw odniefionych nąd nieprzy* A 
iaciołami Oyczyzny, w Pokarmie przefiawał na fa~ 


i 
U 


rów ,'Lism' cxx. 


* zewfzyftkim ubogi sPabriciufz, nie- 
A dość! ofzczędny: iyniezpełna z chu- 
i | | doby: fwey ufpokoiony” Tubero: a 
j czafemi z famymoLiciniufem w bo- 
| gactwach,v z Apiciufzem 'w*biefia- 
į dach, z5: Mecenafem w piefzczotach 
(r Krofkofzach ma wyścigi ida = Way- 
mięk fzym to teft dowodem przeiwrótnego 
urqy fłuzkiedy fie chuwie ei, i miedzy udawa- 
niei eenoty; a zamilowaniem zbrodni, uż 
Aawnie. kolyja: 
E2e/6 za nim chodziły do wuch fet fug tłumy, 
3 Częśc zy dziefięcin tylko:* nieraz z wielkiey dumy 
" Podnajzaiąc Jo gory byk pyjzno wydgty, 
= Gardził Królami, gardził możnemi kfiążęty. 
Wkrótce potym noś źwieńł tën górno-wielmożny, 
Dost,- prawi, gdy mieć bede Jloliczek troy-nożny 


mey rzepie. Ztąd gdy Sabinowie, -a wedle innych 
Śamnitowie złotem go przekupić chcieli, rzeki: że 
nie. potrzebuie złota, póki dość ma na famey rzepie. 
Wifpomina o nim i Autor na ianym mieyfcu; yi- 
liffimum, cibum in foco ipfe manu fua verfabat. Confol; 
ad Helv. c. 10o. U Przywiedzionym zaś tu Fabrice- 

< ufie, Apiciufzu; Mecenafie namienito fie wyżey. Tu- 

s bero zaś dobrze. znajomy ieft z mowy Cicerona zą 
Eigaiyulzem. 
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4 Kouckę foli; a, iak niepy(znego Pana, ( 
Grzbiet, Ola zimna, okryte choć gruba fukmans; 
Day temu ofzczędnemu, chodby fto tyfięcy: 
Upewniam, że nieminie nad kilka miefięcy; 
| A on w/fzyfiko potyra i marnie przetrawi, 
| Tak, żę nawet [zeląga w kiefce niezofiawi. f 
Wielu ieft takich iakim ieft ten, 
Ch) którego opifuie Horacyufz, w 
fobie nieftałych i do fiebie. niepo- 
dobnych i żawfze na wfpak cho- 
dzących. Powiedziałem wielu: ale 
niezbłądziłbym, gdybym rzeki, że 
niemal wfzyfcy. Niema prawie ni- 


PRE OPIAEZCEJ A DAL 


(M Zwał fie ten- plochy człowiek, Tigiellius, któ- 
rggo odmienność i niefiatek opilał w tych wierfzach 
Horacyufz w kfięd: 1. Satyr: w fatyrze 5. w którey 
po kilka rymach od Autora tu przywiedzionych, w 
dallzym zaraz ciągu tak rzecz cała o tym płochym 
Pigielliufzu zamknął: 


Noc całą aż 0o rana tam i owozie biegał, 


A dzien cąły w pościeli gnuśnie fię wylegał; 

Zaw/fze [am z [olą'na w/pak chodząc - = = 

W Każdym wieku i każdym mieyfcu ofobliwie w 
miaftach naydziefz bez liczby takowych Tigiellinlow 


iedno fiẹ przypatiz, a nienaśladny. 
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kogo, 'któryby fię codziennie nieod- 
mieniał w (wych układach i życze- 
niach. Już: chce poiąć żonę, iuż żyć 
, z nałożnicą; raz chce panować, dru- 
| gi raz ftara fie rzefkim i fprawnym 
być pofługaczem; teraz nadyma fię 
i boki podnofi aż do zazdrości, w: 
krótce fię zniża i kurczy aż do ofta- 
tniey-podłości;czafem fzumi i pienią- 
dze marnie rofprafza, a czafem wy- 
dziera i łupi. Tym fię naybarziey 
nie ftały i płochy+umyfł wyświeca, 
że temuż człowiekowi inną coraz, 
pofiać daie; przez którą ( co ieft 
nayhaniebnieyfzego ) ftaie fie fam 
do fiebie niepodobny: Miey to za 
rzecz iednę z nayważniey[zych, wyrażać 
na fobie i utrzymać człowieka zawfzė 
żednakiego. (1) Czego nikt, krom mą- 


Ci) Inniczytaią: żednego: úhum, kominem agere, Co 


pilmo Swięte pochwala w: Jobie: Fuit unus vir, które 
fłowa wielki Doktor Hieronim wykładaiąc, mówi: 
Nom per diver/a mobilis © inftabilis ferebatur, fed fis. 


us atque inconcufus perfstens, erat vir unus. 
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NOE. i E E 
drego,nietrafi: inni zaś wielokfztaitni 
udaią zawfze coś mienionego. Raz 
będziemy fię tobie zdawali umiarko- 
wanemii poważnemi; drugiraz mar- 
notrawnemi i lekkomyślnemi. Czę- 
fto odmieniamy ofobę, itey, którą 
z fiebie fkladamy , bierzemy cale 
przeciwną. W tym więc mafz fiebie 
doyrzeć, abyś fię tak zachował do 
końca, iak być na początku przedfię- 
wziołeś. Spraw to, abyś fłufznie 
mógł być pochwalonym, a przyna- 
mniey, abyś, utrzymuiąc fię w pew- 
ney iakieyści poftawie , mógł być 
poznanym. Możnaby o pewnym, 
któregoś wrzoray widział, fłufznie 
powiedzieć, kto to ieft? taka zafzła 
odmiana. 


J7r Lisr cxxu, 
Bedes c eteti S BL 


ETS T. ’CXXE 
« Sq niektore rzeczy, które wzgledem 
Ró pożytek GERN mogą, cho- 


cia: fig profto do nich ściągać nie- 
zdaią. ZAWO 


2. zali zwierzęta czuią fwoię bytność, 
to teft: izali tam, dokad powinne, dążą 
dobrowolnie i z przyrodzenia? 


5. Przyznaie, oraz dowodami i przykla- 


dami r Ą dzą. 


gor Widzę, że fie fpieraċ będziefz, 

gdy tobie dziś mi zadane pytanie, 
nad którym dofyć długo myśliłem, 
wykładać pocznę. Żawołafz pewnie 
znowu, co to ma do obyczaiow? 
Lecz wołay, iak chcefz, bylebym 
çi ieno wprzód drugich nadftawił, 


z któremibyś fię mógł rofpierać , 
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Pofidoniufza i Archidema. (k) Ci 
nieodmówią tobie placu: po nich zaś 
i ia będę! miak rzecz z tobą. Nie- 
wfzyftko to, co fię do obyczaiow 
ściąga, natychmiaft układa i kfztałci 
dobre obyczaie. Jnna rzecz fluży 
człowiekowi do pokarmu, inna do 


cwiczenia ciała, inna do odzienia, 
inna do nauki, a inna dc uciechy: 
wfzyftkie iednak należą do człowie- 
ka, chociaż nie wfzyftkie czynią go 
jepfzym. Jedne tak, drugie inaki ku 


+obyczaiom zmierzaią. Niektóre po- 


prawuią ie i urządzaią, inne przyto- 
dzenia ich i pierwiaftkow wyśledza- 
ią, Gdy zachodzi pytanie , czemu 
człowieka matura wydała, czemu go 
nad inne zwierzęta wyniofła, wtedy 
izaliż mniemafz, żem obyczaie da; 


leko pominął bynamniey, Jakbyś 


(lk) Archidemus filozof pietwfzeńftwo trzymaiący 
miedzy Stoikami, fawny u ftarożytności z enoty i naa 


eściey iednak Epi< 


uki. W(pomina go Diogenes, cz 


„LELLUS, 


\ 
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bowiem wiedział, które mieć należy 
obyczaie,gdybyś w przod niedofzedł, 
co ieft naylepfzego dla człowieka? 
gdybyś w przód nieweyrzał w przy- 
rodzenie iego? W tedy dopiero po- 
znafz co czynić, a czego fię chro- 
nić trzeba, gdy fię nauczylz, coś 
naturze twoiey winien. 


Ja, powiadafz, radbym fię nauczył, 
iakbym mógł moię chciwość, moię 
trwożliwość fkrócić. Wybiy mi z 
głowy płochowiarfkie zafady, naucz, 
że to próźnym iejt dymem, lekkim wia- 
trem, co fig zowie [zcześciem, -že prę- 
dziuchno- do niego fyllaba (I) przy= 
ftąpić może. Dobrze: uczynię chęci 
twoiey zadofyć, i do cnot pobudzać 
cię będę, a zbrodnie wychłofzczę; 


(D Do fłowa: fzczęście gdy przydafz fyllabę nie, 
wyrazifz rzecz przeciwną, to ief nie/zc ście, Co ia= 
ko fię łatwo przydać i wymówić daie, tak fię też 
łatwo ftaie. Szczęście z niefzczęściem koleją chodzą, 


nietrzymaiąc fię żadnego pewnego czalu, ani poe 


rządku. 
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a choćby też mię kto zbytnie w 
tey mierze zapędzonym i aieumiar- 
kowanym być ofądził; ia iednak u- 
cierać rozwięzłość, zbuiałe namię- 
tności ukracać, rofkofzy na bole- 
ściach fię kończące przytępiać, po- 
rywcze chęci i Życzenia przytłu- 
miać nieprzeftańę. Ba i czemu nie? 
ponieważ, co ieft naygorfzego, fo- 
bie życzemy, a ztąd otrzymane 
powiufzowania, iakby czego dobre- 
go, dały do tego wfzyftkiego nay- 
więkfzy pochop, przeciwko czemu 
teraz powftaię. Tym czafem dozwol 
mi to, co fię zdaie daley być ufu- 
miento, roftrząfnąć. - 


Było miedzy nami zapytanie, iza- 
li zwierzeta maią bytności fwey i 
ftanowilka czułość iaką? (m) Ze 


— i—i 


'(m) Co przez tę czułość w zwierzętach: o którey 
mniej, pożytecznie ftarożytni filozofowie rofpierali 
fię, rozumieli, wykłąda iaśniey nad innych: Cicere 
w kfięd: o powinnościach: każdemu zwierząt wodzaa 


$ 
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zaś onę maig, Z tąd fięnaybarziey 
pokazuie, że członkami przyzwoicie 
i ikładnie władaią, nieinaczey, jedno 
iakby wyuczone były, każde z nich 
ma przyzwoitą każdey części rucha- 
wość i Żartkość. "Rzemieślnik ną- 
rzędziami fwoiego kunfztu bez tru- 
dności włąda; przełożony okrętu 
zręcznie terem.  kieruie; malarz na 
farby, których i wiele i rozlicznych, 
dla nayżywfzego rzeczy każdey 
wyrażenia, ma przed fobą, fnadnie 
napada; a oko, ręka lekko i fkładnie 
dzieło fwe odbywa. Taki zwierze 
do wfzyftkiego potrzebnego fobą 
władania (a) ruchawe ieft. Biegtym 


jowi to ħa początku natura dała, że fiebie, ciało i 
Życie ochraniaią. Także na innym mieyfcu lib. 5. de 
finibus: fkoro le narodzi zwierze, zaraz chodzi okóło 
fiebie i nie iako famo fig fobie zaleca, i ian fwoy i to mie 


tuie, co do zachowania onego fłuży. 


(o) Stofownie zawfze do fwoiey natury, iako to 
iaśnie pokaznie Cicero. Serpere angviculos, nare ang- 
ticulas, evolare merulos, cornibus uti videmus boves, 
sespas aculeis: Juam denique cuigue naturam efie aQ Yie 


yegdum ducem. 4 
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pm P 
na Teatrach aktorom nieraz dziwu- 
iemy fię, że do wyrażenia każdey 
rzeczy i udania wielorakich chęci i 
namiętności-maiąc tak włożoną rękę, 
| iż geftem chibką potoczyftość ięzy- 
[ka dościgaią. Co tedy w tych kuofzt 
fprawuie, to w tamtych natura Za- 
| dnemu zwierzęciu nieprzychodzi z 
| trudnością władać czlonkami fwemi; 


i 
| 


żadne w onych użyciu niechwieie 
fie ani fię zaftanawia. Na co fię uro- 
dziły, to bez zwłoki pełnią. Z tą 
umieiętnością wychodzą na świat, 
tak przyfpofobione rodzą fię. 


Dla tego, prawi, zwierzęta fkła- 
dnie fwe części rufzaią, bo inaczey' 
czułyby boleść. Zatym, iako wy 
powiadacie, bywaią zmufzane, i nie- 
tak chęć one proftuie, iako raczey 
boiaźń: a co ieft falfz oczewifty. 
Gdzie mus popycha, tam fig w fzyfiko opie- 
fzale wlecze. Rzeżwość i zwrótność 
pochodzą z ruchawości dobrowol- 
ney i chętney. Tak zaś onych do 
Tom IF. 


M 
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tego bynamniey niezniewala boiaźń 
boleści, że, nawet mimo przefzko; 
dy rzeczywiftego bolu do przyro: 
dzoney ruchawości dążą. Tak nie- 
mówie, które zamyśla przyuczyć fię 
do ftanią, i nieiako do nofzenia Babie; 
chociaż w pierwiaftkach, gdy mocy 
fwey doświadcza, nieraz upada i nie- 
raz z płaczem powftaie, iednakże pó; 
ty nieuftaie, aż fie przez fzwanki i 
bole w tym, czego fię natura domaga, 
wydoikonali. Zwierzęta niektóre i 
ziemiopłazy łufkawego grzbieta, gdy 
ie na wznak przewrócilz, póty fię 
dręczą, póty nogi wychylaią, póty 
fię w różne przeguby fkręcaią, aż fie- 
bie na mieylfce odftawią, i włafną fo- 


bie poltawę przywrócą. Zółw w. 


znak położony. żadney nieczuie bos 
łeści, iednak w pełney niefpokoyno- 
ści zoftaie dlą ufilney żądzy przy« 
wrócenia fobię przyrodzoney po: 
ftawy, dla .czego póty fię (li, miota 
izwiia, aż ftanie na nogach. Zatym 
wfzyftkie maią (wego. poftanowie- 
nia czucie, a ztąd łatwość w łądania 


oz 


wiz 
dneg 
fikie 
ły, i 
pof 


Po 


l 
j 


| 


|| 


wfzyftkiemi członkami. Niema ża- 
dnego filnieyfzego dowodu, iż wfzy- 
Akié ztym poznaniem żyć pocze- 
ły, iako, że każde wie, iak ma fobie 
poftąpić, 

Poftanowienie,prawi,wedle wafzey 
powieści, jeft rzeczą nayprzedniey- 
fzą dufzy, maiącą iakieś porozumie- 
nie i ligę zciałem. Jakże to, profzę, 
tak zawiłe i fubtelne i wam famym 


*do wytłumaczenia prawie niepodo- 


bne zrozumieć może? Wfzyftkię 
zwierzęta mufiałyby fię rodzić z do- 
brą dialektyką, gdyby to opifanie, 
wielom iefzcze pierwfzey rangi 
mędrcom przyciemne, rozumieć 
miały. Byłoby to prawda, co zatzy- 
cafz, gdybym twierdził, że zwierzę- 
ta poftanowienia (wego opifanie ro» 
zumieią. Bo fnadniey ieft, to pofta-. 
nowienie, za przewodnią natury, ro= 
zumieć , niżeli opowiedzieć. Dla 
czego niemówle owo chociaż, cą 
ieft takowe poftanowienie, niezna; 
Ma 
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zna iednak poftanowienie fwoie: 
chociaż, co ieft zwierze, niewie, wie 
iednak i czule, że ieft zwierze. A do 
tego przymiot (wóy i famo pofta. 
nowienie po trofze rozumie, i to, z 
gruba i ciemno. Wfzak i my wiemy 
dobrze, że mamy dufzę: co zaś ieft 
dufza, gdzie, iaka,i zkąd, niewiemy. 
(o) Jakie dufzy, chociaż przyro” 
dzenia iey nieznamy , dofzło nas 
czucie, takie dofzło wfzyfikich zwie- 
rząt poftanowienia fwego. Mufzą 
bowiem to czuć, przez co wfzyftkie 
inne czuią rzeczy: mufzą mieć tego 


pu 


(o) Nietylko względem dufzy, ale też wzgledem 
rzeczy materyalnych, pod'zmy fly podpadających nie+ 
mało iet takich rzeczy, o których iftocie abo fkut- 


kach acz nikt niewątpi, niewiemy iednak co zacz 
ią w fobie, zkąd tę lub owe moc maią, iakim fpo- 
fobem działaią. Nieumielibyśmy, mówi Galenus, i 
gęby ołworżyć, gdybyśmy to tylko znać mieli, czego . 
opifanie dać możemy. Takowaą fałfzywą dialektykę 
zbiia Autor, 'dowodząc, Że ztąd, iż niewiem, 
co w fobie ieft, iak fię ftale; wnofić niemożna, że 
mie iek, ani przeczyc dla przyczyn niewiadomości 
ialney rzeczywiltości, 


WZW 
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czucie, czego iłuchaią, od czego kie- 
rowane bywaią. Nikt z nas nie ieft 
tak ciemny, któryby nieznał, że ieft 
coś takiego, co zapęd w nim i poru- 
fzenie wzbudza; co zaś ono ieft, zgos= 
ła niepoznaie. Wie, że ieft w nim 
jakieś dążenie i ufiłowanie, lecz co 
ono ieft, izkąd pochodzi, tego nie- 
wie. Jako chłopięta, tak i zwierzęta 
niemaią przedniey fwey części do- 
fyć iafnego i wyraźnego czucia. 
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Mówicie, prawi, że każde zwie- 
rze nadewfzyftko lgnie i fkłania fię 
do poftanowienia fwego: poftano- 
wienie zaś człowieka ieft rozumne, 
zatym Ignie do fiebie, nie iako do 
zwierzęcia, lecz iako do rozumnego. 
"Tyle bowiem człowiek ieft fam fo- 
bie miły, ile ieft człowiekiem. Jakże 
więc dziecie ku poftanowieniu fwe- 
mu rozumnemu przychylać fię mo- 
że, kiedy iefzcze rozumu niema? 
Każdy wiek ma fwe ofobne -pofta- 
nowienie i urządzenie: inne ieft w 
dziecięciu, inne w młodzieńcu, inne 
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w ftarcu. Wfzyfcy przywiązują fię 
do poftanowienia tego, w którym fię 
ńayduią. Dziecie ieft bez zębow, i 
do takowego poftanowienia [wego 
przyftaie. Wyraftaią onemu zęby; 
także on i dotego przyftaie. Tak i 
ziele, które fię ma zaiąć w zboże i 
przynieść owoc, inakizy ma przy- 
miot i poftać, gdy iefzcze ieft po- 
ziome i ledwie z pomiedzy brozdy 
wyziera; inakfzy zaś, gdy fię wzmo- 
Że, rozkrzewi i w źdźbło miękkie 
wprawdzie, plon iednak (wóy dzwi: 
gaiące wyprości; inny na koniec; 
gdy płowieie, zafchnie, ftwardnieie 
i do gumńa fię wprafza. Do iakie- 
gokolwiek poftanowienia przycho* 
dzi,. onego fię trzyma i wedle onego 
układafię. Jnny ieft wiek niemówię- 
cia, inny dziecięcia, inny młodzieńca, 
a inny ftarca; ia atoli tenże fam 
ieftem;który byłem i niemówlęciem; 
å dziecięciem, i młodzieńcem. Tak; 
chociaż każda rzecz inakfze coraż 
ma. poftanowienie, przychylenie fię 
iednak i ftofowanie fię do pofiano- 
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wienia fwego zawfze toż famo ieft. 
Gdyż mi natura nie dziecięcia, Abo" 
młodzieńca, abo ftarca, ale mnie fa- 
fiego poleca. Ziatym niemówle do 
tego poftańnowienia fwega przychy- 
fa fię, które wtedy ieft niemówlęcia, 
ńie zaś da owego, które potym ma 
być młodzieńca. Ani bowiem prze- 
to, że coś wyżfżego, (w co przeyść 
ma) pozoftale; iuż to, do czego 
podrafta, jeft wedle iego natury. 
Każde zwierze wprzód famo do fie- 
bie Ignie i przyftaie: mufi bowiem 
coś być takiego, do czego fię inne 
wfzyftkie ftofnią i ściągałą. Napie- 
ram fię rofkofzy: dla kogo? dla mnie; 
więc mam ftaranie o fobie. Unikam: 
boleści: dla kogo? dla mnie; więc 
ihar ftaranie o fobie. Jeśli wfzyftko 
dla ftarania i pieczy około fiebie 
czynię, toć to ftaranie o fobie ieft 
we mnie na dewfzyftko. Nayduie 
fię ono we wfzyfikich zwierzętach: 
a nie ieft w nich wfzczepione, lecz 
im wrodzone. Przyrodzenie płód 
fwoy wydaie, nie odrzuca; Że zaś 
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I EWIE 
opieka i i ochrona*im ieft bliżfza, tym. 
pewnieyfza, przeto każdy fam fobie 
ieft poruczony. Dlaczego, iakem 
dawniey powiedział, młodziuchne 
nawet. zwierzęta świeżo z Żywotą 
matki wyfzłe, drobne pifklęta ledwie 
z iayka wyklute znaią zaraz, co im 
fzkodzi, i chronią fię, co ich morzy:; 


owe które drapieżnym ptakom łu- 


pem. ftać fię mogą, cienia nawet lotu 
ich lękaią fię. Zadne zwierze nie- 
przychodzi do życia bez. boiażni 
śmierci. 


lala zarzucaią, iedno fzczenie, 
jedno pifkle ledwie wylęgłe mieć 
może poznanie rzeczy bądź zdro- 
wey, i pomocney, bądź fzkodliwey 
i umarzaiącey? Naprzód nie o tym 
tu pytanie, iak poznawaią, lecz, czy 
poznawaią? (p) Ze zaś maią pozna- 


(p) Tak poznawają beftye, tego, powiada na to 
mieyfce Muret, ludzie nawet niewiedza: Ne komine$ 
quidem, nifi perquam pauci, guid nam ilia confi:tutio ft, 
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nie, iafno fię pokazuje. Czemu, pro- 
fzę, kokofz pawia, czemu gefi nie- 
lęka fię, kiedy. od mnieyfzego ini- 


gdy nieznanego  krogulca ucieka? 


czemu kurczęta boią fię kota, a pfa 
bynamniey? Znać tedy ztąd, ze 
znaią, co im fzkodzi. Tey zaś zna- 
iomości nienabyły z doświadczenia: 
bo wprzód chronić fię poczeły, ni- 
żeli doświadczyć mogły. Nierozu- 
miey też, że fię to dzieie przypad- 
kiem: gdyż ftatecznie tego fię tylka 
obawiaią, czego fię im flufznie oba- 
wiać należy, inigdy tey nad fobą 
ochrony iczułey ftraży niezapomi- 
naią: równie zawfze w niebeśpie- 
cznym razie ucieczką fię ratują. 
Przytym nieftaią fię w ciągu życia, 
coraz lękliwfzemi. Z czego fię ia- 
śnie dowodzi, że do tego nieprzy- 


ea Z z NN 


intelligunt: multo minus igitur beflie. Nam fi nullius reż 
notitióm babere Qiceremur, nifi cujus vim ac naturam dex 
finiendo explicare pofemus, non multarum fanè rerum 
cognitione gloriari nobis liceret. i 
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chodzą używaniem 1 doświadcze- 
niem, lecz wrodzoną miłością zdro- 
wia i całości fwoiey. Czego PeT 
mie ucz :y, i pózne iefł i odmienne: co Zag 
mażura podaie , poczyna wcześnie, GQ 


pofiepuie równie: 


Jeśli fie tego iedńak koniecznie 
napierafz, powiem, iako każde żwie- 
rze, co mu fzkodliwo ieft, poznać 
ufiluie. Czuie ono do fiebie, że ieft 
złożone z ciała: zatym czuie i to; 
czym ciało może być przecięte, 
czym palone, czym ftarte. Które 
zaś zwierzęta uzbroione fą ku ufzko- 
dzeniu, na tych patrzy, iako na nig- 
ńawiftnych i nieprzyidznych fobie. 
Są te rzeczy z fobą powiązane, 
Gdyż fkoro co z dobreni i pożytkiem 
włafnym ziednoczone ieft, tedy i 
ku temu, co głafzcze, dąży; i od te- 
go, co fzarpie, unika. Wrodzona to 
ieft rzecz, czuć wftręt od rzeczy 
przeciwnych. Cokolwiek. natura 
przykazuie, to fię bez wfzelkiegó 
namyślenia, bez wfzelkiey rady ftaie. 


za" 
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Azali niewidzifz, z iaką fubtelno: 


ścią pfzczoły fwoie fiadła i komor- 
ki ulepiaią? iaka w wielorakiey i 
rozdzielney pracy iedność miedzy 
niemi, fpolność i zgoda? (q) Azali 
niewidzifz, iako żadnemu z ludzi ku 
naśladowaniu ieft niepodobna owa 
paięcza tkaczownia? iak wiele to 
pracy , nicie potządnie rozciągać? 
jedne na proft zapufzczone miafto 
gruntu, drugie zgęfta w rzadkawe 
krążki i oczka plecione, iżby dro- 
bnieyfze zwierzątka, „owady, na 
których zgubę ftawi fię to fidło, niby 


— 


(D O Subtelney robocie, o dziwuey iedności 
pfaczoł, naydziefz w Pliniufza hifioryi naturalney 
|. 11. c. 5..gdzie nietylko kunfztowną ich robotę i 
pożyteczną pracowitość opifuie, ale też przedziwny 
fzyk i rząd: 40 ufus vitæ laborem tolerant, opera con- 
ficiunt, rempublicam habent, confilia privatim ac Duces: 
gregatim: ©, guod maxime mirum ft, mores habent. I 
Autor w kfięd: l. 6 Łafkawości mówi, że, ważne nauki 
przez takowy drobiazg natura podaie pag: 65. Wiele 
rzeczy użytecznych i ciekawych do podziwienia o 
pfzczołach dowodnie napilał Maraldi. Hifloriæ Jè Y 
Academie Royale des fciences fur tes Abeilles pag: 299- 
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w fieciach umotane, połownym fta- 
ły fię żerem. (r) Są to kunfzta 
przyrodzone, nie zaś nabyte. Dla 
czego iedno zwierze nieieft uczeńfze 
nad drugie. Obaczyfz przędzę pa 
ięczą wfzedy równą, a w ulach ró- 
wne we wfzyftkich wofzczynach 
komorki. Cokolwiek fztuka podaie, 
niema pewności i równości; co zaś 
udziela natura, równym zawfze to- 
rem idzie. Jakoź nic onabarziey, ia- 
ko ochronę fiebie i oney fztukę, 
niewpoiła: i dla tego ta w nich u- 
mieiętność poczyna fię razem z ży- 
ciem. Ani dziwno ieft, że fię one z 
tym rodzą, bez czegoby fię próżno 
narodziły. Jeft to mayprzednieyfzy 
śrzodek, którym ie natura obdarzyła 
dla utrzymania wiedności i miłości 
famych fiebie. Niemogłyby fię w 


C5 Uciefzne paięczey roboty opifanie naydziefz 
tamże u Pliniufza w rozd: 24. i u Sautela Jezuity, 


< iednego z nayfłodzych Poetow, miedzy iego wiers 


{zami pod tytułem; Lufus allegorici, 
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chociaż to przez fię nie miało być 
ku pomocy, bez tego iednak żadna- 
by im rzecz niepomogła. W Za- 
dnym z nich niepoftrzeżefz lekkie- 
go fiebie ważenia abo zaniedbania. 
Gnuśne nawet i tępe zwierzęta, 
chociaż z inney miary ociężałe fą i 
leniwe, wzgledem życia atol dość 
fą, obrótne i przemyślne. Uyrzyfz, 
że i owe, które innym żadney poflu- 
gi nieczynią, fobie oney w niczym 
nieubliżaią. 


188 
całości oftać, gdyby niechciały. A 
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Narzeka na tych, którzy ze dnia noc czyz 
nią i we wfzyftkim na wjpak chodzą: 
żywo ich opifuie, oraz dowcipnie g 
nich żartuje, 


J fię dzień zmnieyfzył i wftecz 
nieco odfkoczył, tak iednak, że 
dofyć iefzcze czafu pozoftało, ieśli 
kto tylko, że tak rzekę, ze dniem ` 
famym wftaje: dla tego, aby raczey 
fam był grzecznieyfzym i lepfzym, 
niżeli, iżby grzeczne z rana powita- 
nia fkładał. (s) Sromota, gdy fię kto 


i a ty S A 


6) Rzymianie fktadali wizyty przy wfławaniu 


` łym ofobom, do których prawdziwie lub na oko byli 
przywiązani. Juvenalis wielkich Panow, dla uniknie» 
gia wizyt rannych wylyła do wiofek, aby przy» 
pamniey z łólzka fpokoynie i przyltoynie witać 
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do białego dnia wylega i ledwię fię 
około południa przebudza, a ito ie- 
fzcze niektórym widzi fiębyć wcze- 
śnyra porankiem. Sąitacy, którzy 
zabawy dzienne inocne na wfpak, 
wywracaiąs i nie wprzód oczy % 
wczorayfzego iefzcze piiańftwa 0- 
ciężałe i lipkie rozwieraią , aż zą 
zbliżeniem fie nocy. Jaka ieft po: 
ftawa tych, których natura ( iako 
nóci W irgiliufz ) pod nogami nafze7 
mi zoftaiących wfpak poftawiła. 


Gdy wfcbod do nas w ognifiey zaieżóża karocy 
Tam fię rumiany wieczor zabiera ku noty; | 


mogli. Pliniufz nazywa te wizyty* officia antelucana, 
Marcyalifz ufkarża fię na iednego, Że pięć razy iego 
ranney nieprzyiął wizyty; zawlze mi, prawi; danog 
odprawę, mówiąc żeś (pał, abo żeś zabawny. Rozu- 
miem, Panie Afer, coto ieft: nieżyczyfz fobie, ażes 
bym ci powiedział dzień dobry, życzę ci tedy doz 
krey nocy. Bądź zdrow, 

Dicere de Libicis reduci Tibi gentibus AFER, 

Continuis volui, quinque diebu$s ave, 

Non vacat, aut Jormit d:um efl, bis terquę Yeyerfok 

dam fatis ef: non ve AFER ayere, vale. 
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Takie ieft onych wfzyftkim prze- 
ciwne nie króleftwo lub kraina, lecz 
Życie. Są niektórzy. w iednymże 
mieście podziemni ludzie, (t) któ- 
rzy, iako Kato mawiał, ani wchodzą: 
cegó , ani zachodzącego flonca nigdy 
miewidzielii Czyliż ty tedy możefz 
fądzić otych, że wiedzą, iak żyć; 
którzy nawet niewiedzą, kiedy żyć 
maia? J oniż to śmierci fię lękaią, 
którzy famuvh _ fiebie żywemi zrobili 
trupami wfzyftko złe i niefzczęście, 
makfztałt nocnych pukaczow, wró- 
żącemi? (u) Chociayże przy winie 


GŁ) Antipodes abo antichtones zwani: 


u0) Mówi na fandamencie wiefzczbiarftwa Rzye 
mian, którzy z koloru, lotu; rrzew ptaftwa bałamutne 
wróżki 6 rzecżach przyfzłych czynili. Z kąd i owe 
pofzły przyfiowia: bóniś, Jecundts avibus, malis avibus, 
A iako za świadectwem Cicerona ptak biały ozna- 
czał powodzenie; tak ptak czarny, ghnuśny, nocny 
Ç iako z tych ftow Seneki dochodzić można ) zna- 
mionował niefzczęście Były to pełne i zawodne 
plochowiarftwa wniofki; lecz że gnuśny ożerca. ospa- 
dy opoy przyidzie na los nielzczęsliwy, nietylko wres 


i piż 
ią, « 
czuł 
uczt 
nyc 
mo 
raz 


WU 
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i piźmach ciemne chwile przepędza- 
ią, chociaż cały czas niewcześnym 
czuciem na wfpak wywrócony na 
ucztach mnoftwem potraw zaftawio- 
nych trwonią, iednakże mówić 

Ń AH . ` . 4% 

można, iż nie tak biefaduiq,/ iako 
raczey pogrzebowy [obie obchod [pra- 
wuią: (W) acz i umarłym oftatnią 
pofługę we dnie czyniemy. 


Zaprawdę pracowitemu człowiekowi 
żaden dzień nie iefł za długi. Rozpo- 


ftrzeńmy życie: robota ieft celem 


onego zamiarem i powinnością. O- 
kreślmy noc iz niey cóżkolwiek do 


Tom IV. N 


Żyć, i przewiefzczać, ale też pewnie obiecywać 
można. 


(w) Taki obchod pogrzebowy fprawował fobie 
nieiaki Pakuwiulz, o którym Autor w liście XII. po« 
wiada, że przy winie i fłypach fam fobie pogrzeb /pra= 
wiał,: tak fię grzebł codziennie; to ieft: ożeraiąc fię, È 
opiiaiąc, aż do zwalenia z nóg i fłabości; dla którey 


go, nakfztałt umarłego, dzwigać i układać trzeba 
było. 
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dnia przydaymy. Ptaftwo, które na 
bankiet przylpofobiaią, utrzymuią 
w. mieyfcu ciemnym, aby bez ru- 
fzania fię fnadniey utyło: podobnie 
owych leniwcow, bez wfzelkiey pra- 
cy i ewiczenia, wylegaiących fię 
ociężałe ciała obrzękłość napada, a 
członki ich gnuśnym fie fadłem wy- 
pełniaią. Ciała też tych mocnych 
nietoperzow na famo fpoyrzenie 
brzytkie i fzpetne fie wydaią. Abo- 
wiem niewięcey maią w fobie krafy, 
niżeli owi wybladli, co z ciężkiey 
choroby powftawizy, żywy ścierw 
włączą. To jednak w nich poczytam 
za złe naymnieyfze, względem du- 
fzy, którą grubfze daleko ciemno- 
ści ogarneły, tak dalece że coraz 
w fobie tepieie, pomroką fięfama za- 
fuwa i zda fie zayrzeć ś ślepym. 


Lecz, prze miłego Boga! izaliż ko- 
mu udzielony iet wzrok ioczy dla 
ciemności? Pytafz fię, iak fie ta prze- 
wrótność na umyśle ftaie, ftronić od 
dnia i całe życie w noc zamienić? Wy- 
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fiepki w fzyftkie walczą z naturą; wf zy- 
ftkie należytego fzyku i porządku 
odbiegaią: Z wyczayny to iefł cel iza- 
miar ro/pufty, ciefzyć fig z rzeczy z karbu 
iporządku wyjzytch czyli wfpak prze- 
wróconych: nietylko z proftego to- 
ru zchodzić,ale też iak naydaley zba= 
czać. Cóż cifię zdaie?izaliż owi njer 
Żyią wfpak naturze, którzy z raną 
piią i czczy żołądek zalewaią winem, 
a krew tym gorącem  trunkiem 
zgrzawfzy, piiani do ftołu idą? (x) 
Na 


(3) Snadniey, i prędzey tey fig obrzydłości fłufznię 
maganioney tu od Autora dopufzczają owi, co fię 
kilkakroć z rana gorzałką aż do zawrotu głowy i ob» 
mierzienia wfzelkiego pokarmu zalewaią. Ten obrzy» 
diy wyftępek opiiania fię z rana wyrzuca na oczy 
Chrześcianom Novatianus: Nec defunt, qui cum fibi 
Chriftiani , vocem induerint, exempla prrebeant intempe- 
ranie © magifteria: quorum ufque eg vitia venerunt, 
ut © jejuni matutino tempore bibant? non putantes Chri- 
fiianorum efe, potire poft cibum, nifi in vacuas © inanes 
adhuc venas infufa fiatim poft fomnum vina 0efcenderint, 
Toż potym rzecz (wą w pięknych wyrazach kończyė 
Jideas ergo tales novo genere adhuc jejunos, © jam ebrios; 
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a iednak widziemy, że to ieft pofpo- 
lity wyftępek młodzieży, która tym 
krzepi i poleruie fiły fwoie. Ledwie 
wnidą do łaźni, zaraz z nagą kom- 
panią piią, czyli raczey leią w fię i 
„debofzuią, aby poty geftęmi i gorą- 
cemi hauftami wycilkane coraz z 
nich ofkrobywano. (y) Pić po obie- 
dzie lub po wieczerzy , rzecz ieft 
zwyczayna, czynią to nawet chłop- 
kowie gofpodarze, którzy rofkofzy 
nieznaią. Tym zaś Jchmościom ta- 
kie tylko wino fmakuie, które nie- 
rozchodzi fię miedzy ziedzione po- 
trawy, które profto wfącza fię w 
żyły: takie im tylko piianftwo lube; 
które na czczo bywa dopełnione. 


A owi izali fię tobie niezdaią żyć 


non ad popinam currentes, fed popinam fecum arcum- 
ferentes: quorum quisquis falutat, non ofculum dat, fed 
Qropinat. In epis. de cibis Jud. 


Cy) W Rzeczy famey używali Rzymianie w łaźniach 
fwych, fkrobaczek czyli drąpaczek nakfztałt grzebła, 
któremi upoconych fkrobano, 


NuR. 
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przeciw naturze, którzy niewieścich 
fzat używaią? izaliż ci nieżyią prze- 
ciw naturze, którzy do lat przy- 
fzedfzy, chcą iefzcze wyrażać, acz 
cale niewczas, kraśnego dzieciuka? 
(z) Czy możefz być co okropniey- 
fzego i podleyfzego, iako nigdy 
niechcieć być mężem dla tego, aby 
drugiego pfocie flużyć:i kiedy przy- 
ftało, dla famey płci, iak naydalfzym 
być od tąkowey zelżywości, nie- 
poniechać oney dla wieku famego? 
Jzaliż także nieżyią przeciw natu- 
rze, którzy fię różami w zimie chcą ` 
uwieńczać, a podnietą wódogrzewa- 
iących i ftofownym ciepła naśladoe 
waniem, w tedy, gdy mroz wfzyftko 
zwarza, lilią kwiat wiofenny foc- 
telnie wyprowadzaią? Jzaliż nieży- 
ią przeciw naturze, którzy na wy- 
fokich wieżach fady zakiadaią? u 
których fię lafy na dachach i wierz- 


== a 


(z) Do wyrozumienia całey tey rzeczy czytay 
lit XLVIIL w Tom lna karcie 549. także 550. 
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chołkach domow od wiatrow ugina- 


ią, (a) zapuściwlzy tam korzenie, 
dokądby ledwie wierzchami fwemi 
fięgnąć mogły? Jzaliź nieżyią prze- 
ciw naturze, którzy - fundamenta 
cieplic na morzu zakładaią, (b) to- 
Zumieiąc, że niedofyć wygodnie i 
rofkofznie pływaią, ieśli fię o gorące 
ich ftudnie zburzonego morza wały 
nieocieraią? Gdy tedy przedfięwzie- 
li we wfzyftkim iść przeciy zwyż 
czaiowi natury, przyfzło harefztę 
do. tego, że fię z nią zupełnie roftali. 


Już niebo dobrze . roziaśniało „ 
więc czas fpać: nądefzła noce, wfzy= 


—— 


(a) Na dachach równo kamieniem- tzworogra< 
niaftym=wyściełanych i- ziemią, wylłanych fadzili 
Rzymianie drzewa. O czym w kfięd: I. w Rozd. 16. 
pod licz: 175. o gniewie wipomina także Autor 
Patrz tamże przypifek ku obiaśnienin teyże rzeczy 
odemnie dany. 


b) Tako tow Baiach i na wielu innych mieyfcąch 
teyże Krainy. 


M 3 3 Z * 


. kko fię 


iuż zabrało do fpoczynku, 
więc teraz fię zabawiaymy, prze- 
jeżdżaymy teraz obiaduymy. (c) Już 
fię zbliża zorza, więc ieft czas wie- 
czerzy. Nieprzyftoi "nam fię parać 
z gminem i to czynić, co on: ieft to 
podłość, żyć trybem pofpolitym i 
zwyczaynym ; Poniechaymy dnia 
powfzechnego wfzyftkim: uczyńmy 
fobie właściwy: i fzczegulny. ranek. 
Wfzyfcy ci w oczach moich podobni 
fą umarłym: gdyż tacy: całe nie få 
dalekiemi od pogrzebu, a to iefzcze 
niewcześnego, którzy przy pocho- 
dniach wofkowych iftoczkach (d) 
życie przepędzaią. i 


= 


Ez CAE í 


(c) O tym gatunku ludzi przewrótnie żyiących, 
wfpomina Horacyufz; 
a - Nodłes vigilabat ao ipfum 
Mane, diem totum fiertebat. 
Toż famo powiada Lampridius z o Heleogabalu: 
Trajecit © derum afus nođibus. © nofturnos diebuse 
Tacyt o Petroniufzu: Namque ills Dies per fomnum; nox 
oficis © ohleğamentis vite tranfigebatut. 


C)+ Wyraz ten zafadza fię na tym, iż dzieciom 
w przeciągu czterdzieftu dni od narodzenia zmarłym, 
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k żyiących w iednymże czafie 
pamiętamy wielu, miedzy któremi i 
Atiliufza Buta doftoynego człeka, 
któremu, po obfzernym dziedzictwie 
zmarnotrawionym, utyfkuiącemu na 
fwa chudobę, rzekł Tiberiufz: późnoś 
fig ocknął. Czytał fwe wierfze Monta- 
nus Julius nienaygorfzy Poeta, (e) 
znaiomy raz z przychylności, drugi 
xaż zożięblości, z którą był kunie- 
mu 'Tiberiufz. Rad on wfchod iza- 
chod. flońca. opifywał. Kiedy więc 
pewny miał onemu za złe, że czyta- 
niem zaiął dzień cały, i nikomu go po- 
tym fuchać nieradził, na tó tak Natta 
Pinarius odpowiedział: czyliź mogę 
co więccy zynić? gotow ieftem go flu- 


przy świecach i ftoczkach wofkowych pogrzeb fpra= 
wowano. Patrz o krótkości życia rozd; XIX. na kare 


€le 82. 


(e) Seneka Ocieczowie go wybornym Poeta, Egregius 
Posta. Controv. I. lib. VII Z tád znać, ze ten Poeta 
(iako fię w każdym wieku przydarza) nie wfzyftkira 
równie do gufiu przypadł, 
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chać od wjfchodu. aż do zachodu. A to 
właśnie rzekł wtedy, gdy raftępuią- 
ce wierfze czytał. 


duż ognifie promienie Febus rofpościera, 

A Dzień świetnemi na świat oczema wyzieraz 

duż i iafkotka nocnym mrokiem zafepiona, 

Powraca ztucznym plonem 9o [wych pefkląt grona; 
A zafadziwfzy Oziob [wóy w pyfzczek, zwrótny m fzykiem 
Każdemu firawe w gardlo podrzuca ięzykiem. 


Warus fzlachcie Rżymfki, Wici- 
niufza kompan, wielki; pafobrzuch i 
pilny doftrzegacz fmacznych obia- 
dow, do których mu wyuzdana gęba 
wolny wftęp dała, zawołał: Teraz 
Pan Buta [paċ poczyna. Kiedy potym 
wipomniony Rymo pis wierfze prze- 
czytał naftępuiące: 


4uż dobrze wypafzone przez dzień cały trzody 
Pajlerz znużony pedzi nazad do go/pody: 

duż noc czarna zawitać ziemię w grube cienie 

4, Ola lubego w/zyfikim /poczynku, milczenie 
Nokazywać poczyna - =- = 


Tenże Warus znowu fię ozwał; 
co mówifa? toć iuż noc: póydę więc, i 
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dam dobry dzien Panu Bune Wiado- 
me było wfzyftkim człeka tego ży- 


cie w fpak wywrócone: iakie, o czym 


iuż wyżey namieniłem, wielu w ten 
czas. prowadziło. Wzieli zaś fobie 
niektórzy zą powod takiego życia 
nie to, iakoby moc miała eokolwiek 
milfzego, lecz, że co jeft pofpolite- 
60, to im w niefmak; oraz, że słe 
fumnienie światła nie cierpi, (£) a wfzy- 
ftkiego napieraiącemu fię i znowu 
wfzyftkira pogardzaiącemu , wedle 
tego, w iakiey cenię co przyfzło, 
darmo udzielone światło obmierzłe 
ieft. Przytym wykwintnie żyiący 
ludzie, póki żyią, chcą być głośne- 
mi, i rozumieią, że wfzelkie ich za- 
biegi i ftarania fą daremne, gdy e 
nich milczą. Przeto w pełnym fą nie- 
ukońtentowaniu, ilekroć takiego co 
czynią , czego wieść nieroznofi. 


—a 


(f) Tego nas naydowodniey Prawda wieczna u- 
Czy, że każdy zle czyniący nienawidzi światła, Quś 
thale agit; odit lucem. 


L.A SE KT ECE. 
Wielu ief, którzy. doftatek fwóy 
marnie utracaią; wielu, którzy na- 
ložnice chowaią, więc iżbyś u ta- 
kich ludzi miał wziętość, trzeba nie- 
"byle iakiey, ale ofobliwfzey igło- 
śney rofpufty fię dopufzczać Gdyż 
| w takim -zamęcie zabaw mieyfkich 
pofpolita rozwięzłość żadnego nie- 
czyni fzmeru i odgłofu. | 


Pedona Albinowufa ( był to ezłek 
wyprawney gęby ) fłyfzeliśmy o- 
powiadaiącego zabawy, którym fię; 
na wyżlzym piętrze ftoiąc, przyfiu= 
chał, Papiniufza: który także nale- 
żał do owey zgrai nietoperzow no- 
cnhych. Słyfzę, prawi, około trze- 
ciey godziny nocney tolkot fmaga- 
iących: pytam, co porabiaż odpo= 
wiadaią, że zafiadł.na liczbie, że ra- 
ehunki odbiera (g) Słyfzę około 
godziny fzóftey nocy, wrzafk, nie- 


—— 


_ @) Rzadko który z ffużalcow i niewolnikow od 
chiofty fię wybiegał, gdy im przyfzło z dnia każdego fig 
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zwyczayny: pytam fię, co to ieft? 
odpowiadaią, że doświadcza głofu. 
Po ośmiu godzinach upłynioney no- 
cy, pytam, co znaczy kołat wozow? 
odpowiadaią; że fię chce przeieżdżać. 
Z świtem poczeto biegać, chłopcow 
i pofługaczow zwoływać: apiwniczni 
i kucharze z fzeleftem i trzalkiem 
uwiiać fię. Pytam znowu, cóż to 
znaczy? odpowiedziano mi, że Je- 
gomość z łaźni wyfzedł, i kazał fo- 
bie podać miodu i ptyzany. Toć 
wieczera iego zachodziła aż na dzień? 
bynamniey: gdyż żył barzo fkrzę- 
tnie i nic nieprzetrawiał, krom nocy. 
Dla czego kiedy go niektórzy zwali 
łakomym i fknerą, Albinowanus do- 
dawał: nazwiciejz go oraz Świecarzem 


abo lamparzem (h) Namniey fię dzi- 


NĄ a 


fprawić. Wykroczenia naymnieyfzego, omie[zkania 
iakieykolwiek powinności płazem im niepu/zczono. 
(h) Chociaż fłowa te w Polfkim właściwie zna- 


ćzą robiących abo przedaiących świece lub lampy» 
łatwo iednak każdy fię dorozumieć może z ciągu 
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wić niepowinieneś, że takienayduiefz 

zwyftępkow i zbrodni włafności: 

rozmaite one fą i niezliczone maią 

kfztalry i poftacie, tak że niepodo- 

bna wfzyftkie ich gatunki i rodzaie 

| zgonić i zebrać. Są feność trzyma fig 

ietlney profiey drogi, nieprawość w kar 

kiey, klicząe tam i owdzie. Podo- 

bnie ma fię rzecz z obyczaiami. Te, ` 

| które idą za przyrodzeniem, fą wol- - 
ne iniewymufzone i z małą od fie- 

|. bie różnicą: które fię zaś z nich 

© wyłączaią, krzywo chodzą i nie tyl- 

ko względem innych, ale też wzgle- 

dem famych fiebie na wfpak. 


Choroby tey nayg łównieyfzą 
przyczyną zda fię być niechęć ży- 
cia ludziom powfzechnego i pofpo- 


rzeczy, iż tu wyrażaią czyli raczey wyświecają czło» 
wieka przy świecach bądź lampach w czafie nieprzy= 
zwoitym bawiącęgo fię. Słowo bowiem  lichnobius, 
którego tu użył Autor, a Knapfki przekłada; nocą co 
robiący, niemiałoby w Pollkim takowego wdzięku i 
tey źartomówności. 


200 LIST ‘CXXI. 


'Titego. Jako ftroiem i ochędoftwem 
iako wytwornością uczt i biefiad, 
jako okazałością poiazdow od innych 
fię różnią, tak też pomiarem i roz- 
łożeniem czafu w równi iść i pofpo- 
litować z drugiemi niechcą. Ponie- 
waż bowiem hańbę maią za pożą- 
daną nadgrodę-(i) fpraw fwych nie- 
godziwych, przeto i grzefzyć nie- 
chcą trybem pofpalitym. Ci zaś 
wlzyfcy oney fzukaią, którzykol- 
wiek, że tak rzekę, na wfpak Żyją. 
Dla czego, móy Lucili, należy nam 
fię trzymać drogi od natury przepi- 
faney iutorowaney, ani z niey wy- 
boczyć na krok ieden. Jey fię trzy- 
maiącym, idzie wfzyftko, iak z płą- 


CD Hańba ieft raczey ukaraniem, niżeli nadgrodą 
iednak fą niektórzy tak ślepi, że z tego fię ciefzą, 
czego by fię why dzić mieli. Quż að ultima vitiorum 
venerunt, gaudent ipfa infamia, -© illa jafant Mówi 
na to mieylce Lipfiufz. Wielu zawľze. Heroftra- 
tow, było, którzy z nik ftawnych czynow chcieli byg 
ftawnemi czyli głośnemi. 
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4. Rozumny pomiar i glod naypodlzy- 
faym potrawom A Jmaku. 


2. Trudno mieć wfzyjtko i w każdym 
czafie: toć przyjtoi wcześnie [pofobić 
fie do mierności, niezapatruiąc fig na 
drugich. 

Od zlych przykładow. należy, iako od 
zarazy. fironić. 

4. Droga do cnoty teft, gar dzić łechcą- 
cemi erenn a przeciwnościon 
mężnie fię nadjtawiać. 


SC podróżą nie tak długą, 
iako raczey niewygodną, w późną 
noc przybyłem do Albanu mego. 
Nic tu w gotowości nienayduię, 
procz mię famego. Zaczym zmordo- 
"wany kładnę fię na łóżku, a owo ©- 
późnienie kucharza i piekarza tlu- 


m 


== 
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maczę fobie na dobrą ftronę. O tym 
bowiem famym tak z fobą rofpra- 
wiam, że nic nie iefł ciężkiego, czego nie- 
przyimuiemy z ciężkością, Że nic nie 
ieft obrufzaiącego, chyba, że fię fam 
podaniecifz i obrufzyfz. Móy piekarz 
niema chleba: ale ma móy włodarz, 
ma fienny,ma móy kmiotek. Chleb to, 
mówifz, profty, podły. Poczekay -no, 
ftanie fię nie za długo wyborny: głód 
uczyni ci go pfzennym i delikatnym. 
Dla tego też wprzód ieść niepowi- 
nieneś, aż oncię weźwie. Dobrze, 
poczekam tedy;i nie wprzód ieść będę, 
pokąd abo niedoftanę chleba dobre- 
go, abo złym mieźrić fię przeftanę. 
Trzeba fię nauczyć, na male prze- 
ftawać.. (k) Bogatym nawet i we 
Tom IF. O 


` 


(k) Patrz otym famym wyżey lit CX. od kara 
ty. 45. aż do 53. Także lift cały CXIX. O Dziwney 
fkromności w iedle i napoiu przepifaney od Lykurga, 
a przefirzeganey od ILacedemończykow, patrz Plug 
tarcha. Lycurg. p. 46. T. Z, 
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ROEE 
wfzyftko dobrze opatrzonym nie- 
kiedy okoliczności miey tea lub cza- 
fu tak im fą na wftręcie i zawadzie, 
że czego naybarziey chcą i potrze- 
buią, otrzymać niemogą. 


Nikt tego wfzyfikiego, czego chce, 
mieć miemoże: każdy zaś może tego nie- 
chcieć, czego niema, przeftaiąc chętnie 
na tym, co fię mu doftanie. Nie- 
mała część wolności na tym zależy, 
mieć gębę niewymyślną i żołądek 
we wfzyftkich niefmakach i niedo- 
godach ftrawny. To ukontentowa- 
nie, które ztąd czuię, że chociaż 
ieftem ftrudzony, niczego iednak nie- 
potrzebuię, ieft nieofzacowane. Nig- 
fzukam piżma, łaźni, ańi innego ja- 
kiegokolwiek. pokrzepienia , krom 
tego , którym fam czas obdarza. 
Gdyż sile praca fil uieła, tyle fpoczy- 
nek przywraca. Jakikolwiek przy- 
tym pofilek wieczorny będzie mi 
[fmacznieyfzy nad wizyitkie nay- 
wfpanialfze uczty. Niekiedy z na- 
gła uczyniłem na umyśle moim 
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doświadczenie [aniego fiebie (D bo 
takie zdało fię mi być niewyfzuka- 
ne, nienaciągane'i prawdziwe. Abo- 
wiem cierpliwość z wcześnego przy- 
gotowania inakazu nie pokazuie tak 
dobrze, ile ma w fobie gruntowney 
ftałości. Te milą naypewnieyfze do- 
wody , które ona w oka mgnieniu 
daie, zwłafzcza ieśliś przykrość nie- 
tylko z fpokoyną, ale z łagodną 
przyiąl twarzą: ieśliś fię niepoburzył, 
niepowaśnił ; ieśliś należący tobie 
datek, bez naymnieyfzego okazania 
chciwości, fam u fiebie wyręczył i 
Oz 


—— 
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(QD Takie doświadczenie famych fiebie czynili i ina 
ni fławni filozofowie w rzeczach przykrych i tru- 
dnych, które fami lobie zadawali, fpofobiąc fiebie i 
hartuiąc w cierpliwości, iako Sokrates, Diogenes, 
Kato. Pythagoreyczycy, za świadećtwem. Diodora, 
Sikul. 6. doświadczali dziwnie wftrzemięzliwości {wey 
w iedzeniu: pieraz bowiem, zaliadfzy ftot naywybor= 
nieyizemi potrawami zaftawiony, i napafiwizy oczy, 
a tym famym zaofirzywizy appetyt, kazali wizy- 
fikie potrawy zebrać i bez pokarmu rozchodzili fię, 
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PASZE 0 Emmie 
zaftąpił, myśląc fobie, że naczymści 
memu tylko zwyczaiowi, mnie zaś 
famemu na niczym niefchodzi. Wie- 
le rzeczy w tedy pozńaliśmy być 
mniey potrzebnemi, zbytniemi, gdy 
nam ie odięto. Wprzód bowiem o< 
nych używaliśmy nie z potrzeby, 
ale dła doftatku. 


*0ż już mówić, iak wiele fporzą- 
dzamy dla tego tylko, że i inni fo- 
bie fporządzili? że u innych także 
toż famo fię nayduie? Miedzy przy- 


czynami wiela w nas złego, ieft ta, 
że żyliemy na wzor innych: ani fię 
rozumem powoduiemy, ale ślepo za 
zwyczaiem idziemy. Gdyby to nie- 
wielu czyniło, ociągalibyśmy fię na- 
śladować, lecz gdy podobnie cży- 
niących znacznie liczba podrofła, 
iuż tym farnym ( iakby to, co ieft 
częftfzego, było uczciwfzego ) iść 
za niemi niewzbrgniamy fię: błąd, 
Jkoro fig ftat powfzechnym, bierzemy Jo- 
bie za prawidlo fłufzności. Już teraz 
nie ieżdżą inaczey, iedno Z iazdą 
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poprzedniczą Numidow, idługim fze- 
regiem podkafałych, biegunow. (m) 
Już maią fobie za hańbę, niemieć 
przy fobie chałaftry, któraby poty- 
kaiących fię z drogi fpychała, która- 
by gęftą kurzawą okazywała, że iakiś 
wielki Pan iedzie. Już teraz i muły 
prowadzą, które kryfztały i Kalce- 
dony ifztukwarki nayprzednieyfze 
(n) niofą. Maią fobie za hańbę, 
takie z fobą wozić tłómoki, które od 


a] 


(m) Używali oni tak Numidow, iak u nas Ufa< 
mow. Używali zaś onych dla dawney ftławy, którę 
mieli Numidowie z dzielney fwey iazdy. W[pomina 
takową affyftencyą złożoną zkonnych Numidow i 
piefzych bieguńow Autor w liście LXXXVII. n. 427. 


(u) Rozumieią fię naczynia mifterne i drogie 
z kryfztału i Kalcedońlkiego kamienia; z którego nay- 
częściey robiono pukary. Pracipuus usus hujus la- 
pidis'fuit, utex eo pocula fierent, que murrina appella- 
bantur. Plinius l. 57. c. 12. Tenże opifnieonego ga- 
tunek w kfięd: 27, w rozd: 2. Odoris prefłantia com= 
mendabile, © colorum varietate infigne fubinde circum 
agentibus fe maculis zn purpuram'candoremque © térttum 
cx utrogue 1gnefcentem, veluti per tranftum coloris pup- 
bura rubefcente, aut lacte candefcente, 


81% br swo cxxi." 


niebeśpieczńftwa utrzęfienia i fKru- 
fzenia, fprzęt zachowuią. Pokoiowi 
wfzyfcy iadą z obmazaną, czyli ob- 
lepioną twarzą, (o) aby fłońce lub zi- 
mno delikatney gąbki nieraziło. J to 
iuż iet hańba, gdy w całym owym 
poczcie chłopiąt niema żadnego, któ- 
regoby twarz zdrowa lekarftwa (p) 
potrzebowała. 


Ztakiemi ludźmi wfzelkiey roz- 
mowy wyftrzegać fię trzeba. Oni 
bowiem zbrodnie zafiewaią i coraz. 
daley rozkrzewiaią. Zawfze miano 
za nayniepoczciwfze plemie tych 
łudzi, którzy cudze fłowa i mowy 
rożnafzali: a teraz naleźli fię tacy, 


— z ==d 


(o) Niewiadomo czy ci niewieściuchowie (okiem 
iakim czyli też farmufzką z ciąftą robioną: oblepiali 
twarzy fwych gładyfzow. 


(p) Czyli rączey lekarfiwem fię wygładzała; wedle 
tego, co pifze Tertulian. Faciem morofiotem lavacro 
macerant, forfton © aliquo cam medicamento mler- 
polant. 
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którzy roznafzaią zbrodnie. W [zel- 
ka rozmowa z takiemi ludźmi nie- 
małą przy nofi: (zkodę: bo chociaż na- 
tychmiaft niezaraża, fzkodliwe. atoli 
nafiona w dufzy zoftawuie, które, po 
oddaleniu fię nawet od nich przy nas 
fie; zoftóią, a potym fię w wielkie 
złe rozraftaią. Jako, którzy fię nafłu- 
chaliwdzieczney melodyi, obnofzą 
z fobą ono miłe w ufzach łechtanie 
i fodkie. brzmienie, które myśl za- 
fianawia i bawi, ani iey dozwala 
brać przed fię ważnieyfze iakie dzie- 
ło; tak mowa głafzczących pochlebcowe 
i. niezboźności wyfławiaczow krótko flw- 
chana, tkwi długo; i trudno. z myśli 
pozbyć owe fłodkie brzmienia: trzy- 
maią fię nas, a gdy też uftąpią, wra- 
caią fię po chwili do fwoiego ftane- 
wifką. 


Dla czego przed mowami niego- 
dziwemi trzeba ufzy zamknąć, a to 
zaraz na wftępie. Bo fkoro fię im na 
początku uda, fkoro przy pierwfzym 
zagaieniu wftrętu nieodniofą, śmiel- 


ars © bysmiexxima 
say. 


fzemi fą, i zaraz więcey fobie poz- 
walaią; tak, żeteż na refztę przy- 
chodzi do owey rozwięzłey gadani- 
ny: cnota i nauka cnoty, filozofia, 
„ fprawiedliwość ieft to brzęk flow 
„ próżnych. Zyć wygodnie, czy- 
nić wfzyftko fwobodnie, (q) u- 
żyć fwego dziedictwa i maiącku, 
to'ieft fzczęście iedyne, to mi 
jeft właściwie żyć i pomnieć na 
fwą śmiertelność. Dni upływaią, 
życie bez powrotu uchodzi. Cze- 
_goż fię tedy namyślamy, co mamy 
czynić, i czy mamy wiekowi nie- 
zawfze rozfkofzom zdatneinu, w 
tym czafie,w którym możeionych 
pragnie, dogadzać? Co potym z 
miernością i ofzczędzaniem aż za 
śmierć wyfuwać fię, i cokolwiek 
ona ma umknąć i zabrać , tego 
teraz już fobie bronić? (r) Niecho- 


(q) Na kfztałt owego rofpuftnego godła, którego 
używał Sardanapat. Lude, ede, bibe. 


(9) Chcąc pokazać, iak namowaąmi iozwięzłejmi 


` 
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S 
„ wafz ani nałożnicy, ani rofpuftne- 

go chłopca, któremuby zayrzeć 
mogła: zawfze fię trzeźwo cho- 
wafz, a tak obiaduiefz, iakbyś 
oycowi miał zdać rachunek. Nie- 
ieft to żyć, iako raczey cudzego 
życia być świadkiem. Co to za 
fzaleńftwo, dziedzicowi fwemu 
coraz więcey przyczyniać, afo- 
bie wfzyftkiego uymować, pew- 
nie dla tego tylko, aby go wiel- 
kie dziedzictwo z przyiaciela u- 
czyniło nieprzyjacielem twoim? 
„ Tym barziey bowiem ciefzyć fię 
„ będzie z twoiey śmierci, im wię* 


2 
2> 
39 
22 
39 
3» 
3» 
3» 
tkd 
3» 
33 


»» 


zn w, 


młódz ofobliwie zwodzą i do marnotrawftwa podnie- 
caią, mamowę podobną tey, którą tu Seneka, 
wprowadza, przywodzi uciefznie Opalińfki w kfięd. V- 
Sat. IL. Wyjfłąpi, prawi, iaki wąfaty, co umie grać na, 
Kobzie,,a pić Owa razy lepiey, i poczisie animować Pana 
który fig ledwie z fzkoły wykluł, ledwie gębę wąs ojypał 
„, Tak tam fifa u tego, tak tew Jzumno żyie; tak tem 
„ Pańjka muzyka; czemuż tu niema być u Ciebie Mosc 
s» Panie, Pan z Panow iefieś! Niemafa w świecić takiga 


» go. &C. 
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cey weźmie. Owych pofępnych 
i dumnych z fałdowanym czołem 
cudzego Życia poftrzegaczow a 
włafnego prześładowcow , publi- 
cznych pedagogow miey za nic; 
ani fię nad tym : zaftanawiay , 
czyli mafz raczey: obierać: dobre 
Życie, niżeli dobre o fobie-mnie» 
manie. i 


Takich głofow równie unikać po- 
winieneś, iako owych, których U- 
lifes (s) inaczey miiać niepoważył 


fię, iedno uwiązany. Gdyż toż fa- 


z -- mm M 


(s) Król wyspu Jtaki, ffawny u Homera i innych 
Poetow barziey z dzieł baiecznych, niżeli prawdzi- 
wych. Wipomina go Autor w kfięd; Ofłałości mge 
drego w rozd: II. przekładuiąc męftwo. prawdziwe 
Katona nad baieczne Uliffefa i Herkulefa. Przez po- 
wieść zaś któ:ą tu o nim przywodzi, rozumie fię 
owa ofobliw|(za oftróżność iego, z:którą uniknął zdra- 
dy Syren śpiewaiąch. Gdyż w[zylikim ludziom (woinz 
ulzy pozatykać wolkiem, famego. zaś fiebie do 
mafztu. okrętowego przywiązać kazał, aby fię niedał 
głudzić fpiewaniem zdradliwym. 
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LR „ABBE SA, 
mo fprawić czyli równie zdradzić 
mogą. Odwodzą bowiem od miłey 
Oyczyzny, od czci godnych Rodzi- 
cow, od życzliwych przyiacioł, od 
cnoty i pocztiwości; a w fprofno= 
ściach nędzne życie z wieczną har- 
bą pogrążaią. Aboż nielepiey ieft, 
trzymać fię proftego toru, i przyiść 
do tego, aby nam cnota zafmako- 
wala? Dokąd niepochybnie dóyść 
będziemy mogli, ieśli dwołaki po- 
dział rzeczy uczyniemy, iednych, 
które nas wabią; drugich, które nas 
odrażaią. Wabią, bogactwa, rofko- 
fzy, uroda, duma i inne rzeczy po- 
chlebne i miłe. Odrażaią praca, bo- 
feść, zelżywość, śmierć, żywność 
ściśley nieco przeftrzegana. Powin- 
niśmy fię zatym cwiczyć i fpofo- 
bić, abyśmy pierwfzych piepożąda- 
łi, a poślednich nielękali: Jdźmy na 
przekor: od tego, Go nas do fiebie 
wabi, odwracaymy fię; temu zaś, co 
nanas naciera, mężnie fię poltawiny. 


Azaż niewidzifz, iako różny 
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ieft kfztalt i poftawa wftępuiących i 
zftępuiących? Którzy z góry idą, 
ciała wftecz cofaią; którzy zaś w 
górę poftępuią, zginaią fię. Abowiem 
zftępuiąc, ciężarem (wym ważyć fię 
ku pochyłości, a wftępuiąc, wftecz go 
cofać , wychodzi to, móy Lucili 
właśnie na to, co wyftępkom ule- 
gać. Ku rofkofzom tak dobrze, iak 
z góry fchodziemy; ku temu zaś, co 
uciążliwo ieft i trudno, trzeba w gó- 
rę pofiępować: tu fię przynaglaymy, 
tam (ię powściągaymy. Czy rozu- 
miefz, że ja teraz mową moią do 
tego zmierzam, abym pokazał, że 
iedynie ci fzkodliwie rażą ufzy na- 
fze, którzy rofkofz pochwalaią, któ- 
rzy boiazń przykrości, rzeczy, z fie- 
bie dość trwożliwey, wrażaią? Tak 
trzymam, że równie nam ci fzkodzą; 
którzy, pod zafłoną Stoickiey fekty, 
podniecaią do złego. Z tym fię bo- 
wiem nieraz fłyfzeć daią: fam tylko 
uczony i mądry umie miłować: po= 
dobnie fam tylko mądry w kunfztcie 
biefiadowania i fpełniania ieft biegły. 


k 


/ 
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Jch też fą owe zagadki: do którego 
wieku trzeba fię z chłopięty pieścić? 
Zoftawmy to zwyczaiom Greckim, 
a fami raczey nafitępuiącym prze- 
ftrogom nadftawmy ucha. 


„ Nikt zprzypadku dobrym nie zojłal: 
„ cnoty fig uczyć potrzeba. Rofkofz 
„ jefb rzecz nifka i podła, fpolna z 
niememi zwierzęty , do którey 
„swfzyftko to, co ieft naydro- 
,„, bnieyfzego i  nayzelżywfzego 
„” przyftaie i lipnie. Sława ieft to coś 
,„, próżnego i ulatuiącego, a prędfze 


„ i ruchawfze nad powietrze. Ubo- 
„ two nikomu, źle nieczyni, iedno 
„ niechętnemu. Smierć też złym 
„ mie ieft: zaco utyfkuiefz? ona ie- 
„ dna ieft uftawą porównywaiącą 
„ gały narod ludzki,bez wyłączenia. 
„ Zabobonność ieft błąd głupi: boi 
„ fię tych, których kochać należy; 
„ iznieważa cych, (t) których czcić 


mm p 


(©) Bo iako fam. Autor mówi w kfięd: TI. o La- 


% braw Some 

trzeba. Bo izaliż nie tóż famo ieft, 
czyli fie bogow wypierafz, czyli 
onych znieważalz. "Tego tedy 
mafz fię uczyć, owlzem dobrze. 
nauczyć. Filozofia żadnego nigdy 
pokrycia, żadnej wymówkłwyfłepko: 
wi podawać niepowiuna, (u) Już 
taki chory Żadney mieć niemoże 
nadziei, któremu wfzelkiey nie- 
powściągliwości lekarz dozwala. 


fkawości w Rozd. V. Religio Deos colit, fuperfitia 
piola  . 

(u) Tak ieft, bo iet miftrzynią cnoty; zatym 
wyftępki odkrywać, hańbić, obrzydzać iey ieft obo» 
wiązkiem: Philofophia fłudium eft virtutis, fłudium cor- 
rigendz mentis, mówi Autor w liście 39. Lecz, iako 
dawnieyfzych czałow, tak barziey iefzcze późniey= 
fzych, za fkazą coraz więkfzą ferca i rozumu, Wiee 
łu, których Auguftyn S. zowie: homines fuperbe dee 
lirantes, zatrzymało poważne imie, bez rzeczy; filo- 
zofia, naukę cnoty dła pokrycia niecnoty: imie mą- 
drości, dla łatwieyfzego i licznieyfzego zebrania to- 
warzyftwa nieprawości. Po czymże poznać praw- 
dziwą filozofią? po fkutku olobliwie tym, który tu 
wyznacza Seneka: Filozofia zadnego pokrycia, żalney 
wymówki wyfępkowi podawać niepowinna. 


~< 
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ż. Czyli dobró ha zrnijfłach czyli na ras 
zumie za/adzone ief? 

ż. Dowodzi poślednie. 

5. W tedy dobro najwy źfze ieft w nasi 
gdy ze wnątrz nas niczego niefzukamy. 


Moge ci przywieść dawnych przepify i zdania, 


Jeżeli fie twóy umyjfł przeglądać niewzbrania 
ŻY deb fubtelne zakręty - + = m à 


Lecz widzę, niewzbraniafz fię, i 
Żadna cię fubtelność niezraża. Nije- 
iefteś tak barzo wytworny, abyś 
nic przedfiębrać niemiał, tylko ca 
ieit wielkiego. To też wielce po. 
chwalaiń, że wfzyftko fobie na ia- 
kikolwiek pożytek obracafz, i wtedy 
fię tylko obrażafz, kiedy kto narabia 
wyfokiemi fubtelnościami do nicze- 
go niezdatnemi. Co iżby fię iteraz 
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nieftało pilnie przeftrzegać będę. 


Zachodzi pytanie, izali dobro 
przez zmyfły , czyli przez rozum 
poymuiemy? do czego przydano, iż 
fię ono W niemówlętach i niemych 
zwierzętach nieńaydnie. Ci wfzyfcy, 
którzy rolkofz za naywiękfze maią 
dobro,fądzą być dobtem zmyfłowym: 
my zaśktórzy ono tdumyśle zafadza» 
my, przeciwiiego iefteśmy zdania: 
przyłączaiąc ie do rozumu. Gdyby 
o dobrym wyrok zmyfły dawały, ża- 
dna by u nas tofkofz wftrtętu ńieod- 
niofła: gdyż każda wabi, każda łechci: 
Na żadną też boleść niktby fię, zwła- 
fzcza dobrowolnie, nieńaraził, gdyż 
każda zmyfłom przykrży fię. A 
ztąd wynikałoby , że ci, którym 
rofkofz nader fmakuie, których bo- 
jaźń wfzelkiey boleści zbyt przey- 
muie, żadney naganie podlegać niepo- 
winniby. Alić inaczey fię rzecz ma; 
ganiemy ludzi obżarftwu i lubieżno- 
ści dogadzaiących, a owemi, którzy, 
dla boiaźni boleści, nic mężnego 


ve: T Enas 


przelfiębrać niechcą, pogardzamy. 
Jak zaś, profzę, ich obwiniać, ieże- 
li zmyfłom, to ieft fędziom dobrego 
i złego ulegaią? Jm bowiem poru- 
czyliście moc rozeznawania, czego 
pragnąć, aczegounikać trzeba. Lecz, 
to do zwierzchności rozumu należy 
ofądzić i dać wyrok o życiu, o cno- 
cie, o przyftoyności, iako też otym 
wfzyftkim, co dobrym jeft, abo złym. 
Abowiem oni części podleyfzey 
dozwalaią dać zdanie o części nie- 
równie doftoynieyfzey: a tak u nich 
zmył, rzecz tępai więcey w zwierzę- 
tach, miżeli w człowieku byftrości 
maiąca, o dobrurozfądek czyni. Cóż, 
gdyby kto chciał drobiazgi nie ocze- 
ma, ale dotykaniem rozeznawać ? 
wfzakci do rozeznania dobrego i 
złego nic, nie ieft tężfzegó i by- 
ftrzeyfzego, nad byftrość oka. Miar- 
kuy ztego, w iak grubey nieznaio- 
mości prawdy zoftaie , iak nifko 
dzieła wyfokie i Bofkie ofadził i pra- 
wie o ziemię rzucił ten, który do: 
Tom IV. p 


£ 
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tykanie uczynił fędzią dobrego i 
zlego. i 


Jako każda, pawiadaią , umieię- 
tność, iako kunfzt każdy, mufi mieć 
coś w fobie iawnego i pod zmyfły 
podpadaiącego, z.czego fię rodzi i 
rośnie; tak też fzczęśliwe życie fun- 
dament fwóy ipoczątek wyprowa- 
dza z rzeczy iawnych i pod zmyfły 
podpadaiących. Już tedy wyznaiecie 
fami, że, życie fzczęśliwe bierze pe- 
zątek (wóy od rzeczy iawnych i 
oczewiftych. Zowiemy to fzczęśli- 
wym, co iet wedle natury: to zaś, 
«o wedle natury iet, prędko i-otwo- 
szyście, iako rzecz zupełna i niena- 
rufzona, w oczy wpada. Cóż ieft, 
wedle natury? iet te, co zaraz od 
urodzenia do każdego przyftaje: nie 
«mówię, dobro, ale początek dobra. 
Cw) Ty naywiękfze dobro, rofkofz 


(w) Te jeft: rozum, który w dziecięcia ieft, iako 
nafienie w ziemi, które z czalem wznidzie i doźrzeie, 
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przyznaiefz dziecińftwu, i chcefz, 
aby od tego nowonarodzony poczy- 
mał, do czego dożźrzały człowiek 
ledwie dofzedł. Wierzchołek tam 
zafadzafz, gdzie korzeń być powi- 
nien. Gdyby kto powiedział, że on, 
w żywocie matki zoftaiąc, ledwie 
poczęty, wątły, niedono(zony, nie- 
kfztałtny, już pofiada iakieś dobro, 
zdawałby fię oczewiście błądzić. 
Lecz izaliż nie mała różnica zacho- 
dzi miedzy tym, który ledwie ce 
ma świat wyfzedł; i owym, który 
iefzcze ukrytym w żywocie matki 
iet ciężarem? J ten iow, co do po- 
P2 


me 


Gdy tedy Seneka mówi: wedle natury, znaczy toż 
famo, ;co wedle rozumu dożrzałego, dofkonałego, 
żadnemi namiętnościami nieprzyćmionego. Wuid ef 
ratio 2 nature imitatio. Quid efl fummum bonum? ez 
mature voluntate fe gerere. Epis: LXVI. In homipa 
optimum quið ef? RATIO:Jhæc antecedit animala, 
Deos fequitur. RATIO ergo perfecta proprium hominig 
bonum efl - - Ratio reĝa © conjummata, felicitatem bgs 
minis implevit. Epit: LXXVI. 
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znania dobrego i złego równie fą 
dożźrzali: i każde niemówletyle zdol- 
ności ma do dobrego, ile drzewo, 
abo nieme iakie zwierze. Dla czego 
zaś dobra żadnego drzewo lub zwie- 
rze niema? dla tego, Że niema rozu- 
mu: toż famo więc rozumiey i o 
niemówlęciu. Gdy przyidzie do ro- 
, [o 

'zumu, w tedy przyidzie i do pozna: 
nia dobrego, 


Jeft iedńo zwierze bezrozumne: 
drugie nie ieft iefzcze rozumne: inne 
ieft rożumne, ale niedofkonałe. W ża- 
dnym z nich dobra nienaydziefz; 
bo ie fam rozum z fobą przynofi. Ja- 
ka tedy miedzy tym przywiedzio- 

nym wielorakim gatunkiem zacho- 
„dzi różnica? Dobro nigdy niepowfta- 
nie w tym, które jeft zawfze bezro- 
zumne: w owym zaś które iefzcze 
nieieft rozumne, poty niemoże miey- 
fca mieć, póki iefzcze zoftaie w ta- 
kowym. niedoyrźałości ftanie. W 
Niedofkonałym nakoniec może iuż 
dobro być,ale iefzcze nie ielt. Tak, 
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móy Lucili, mówię otworzyście: do- 
bro nie w każdym ciele, nie w każ 
dym wieku nayduie fię; owfzem tak 
dalekie iet od pierwiaftkowego dzie- 
cińfitwa, iak od początku koniec, 
iak od pierwfzych zawiązkow do- 
Źrzałość: a zatym ani w maluczkim 
i dopiero iefzcze zraftaiącym fię 
ciałku nayduie fię, tak właśnie, iak 
w nafieniu. 


è 


Gdy mówifz o drzewie, abo krze- 
wach, że maią coś dobrego; pewnie 
to nie rozumie fię o pierwfzey ga- 
łązce, która fię dopiero z pod ziemi 
wydobywa. Ma iakieś dobro pfzeni- 
ca; lecz to iefzcze nieiefi w mle- 
cznieiącey, że tak rzekę , trawce, 
ani wtedy iefzcze,gdy miękki kło- 
fek świeżo ż miefzka wypływa, lecz 
w famym iuż zbożu zupełnie dofz- 
łymi doźrzałym. Jaka każdey rze- 
czy natura, niewprzód dobro fwe 
wydaie, aż będzie doftała i dopełnio- 
na, tak w człowieku dobro człowiee 
ka niewprzód fię zaweźmie, aż ro- 
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zum w nim dożźrzeie. Co zaś jeft to 
dobro; opowiem. Jeft to umyfł wol 
ñy. fzczery, poufały, inne wfzyftkie, 
rzeczy pod fwą władzą trzymaiący;, 
fam zaś żadney niepodlegaiący: A 
to: dobro ieft takie, że do' ofięgnie- 
nia onego nieieft zdolny nietylko 
wiek niemówlęcy, ale też ani dzie- 
einny; ba i fam. młodzieńczy pró- 
żno fię go fpodziewa. Blogo tey 
` ftarości, która tam długim i ufilnym 
ftaraniem dofzła, gdzie dobro topo- 
znaie i onego doftaie: 


Ale; prawi, pierwey powiedziae 
łeś, że iakieś dobro ma drzewo ;, 
krzewina, ziele; toć możetakże mieć 
i niemówle: Prawdziwego dobra ani 
w drzewie, ani w niemych zwierzę- 
tach nienaydziefz. To, co w nich 
dobrem być mieniemy; maią tylko 
z nadania: Co zaś? wfzak one; po- 
wiadafz, maią to wedle fwey natury. 
Dobro właściwe żadnemu zwierzę- 
ciù niememt przypaść nie może: tau 
kowe dobro fzczęśliwfzey i wybor 


nie; 
nien 


dob 
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nieyfzey ieft natury. Słowem, gdzie 
niema rozumi, niema. też prawdziwego 


dobra. 


Cztery fą natury: drzewa, zwie- 
rzęcia, człowieka i Boga. Te dwie 
które fą bezrożumne, iednaką maią 
naturę: dwie poślednie miedzy foba 
różnią fię, ponieważ iedno ieft nie- 
śmiertelne, drugie śmiertelne. Z tych 
tedy natura Bofka iedno, a ufilność 
i praca człowieka drugie wydofko- 
naliła. (x) Jane wfzyftkie fą tylko 
według fwoiey natury , nie zaś w 
rzeczy famey dofkonałemi, ponie- 
waż onym fchodzi na rozumie. "Eo 


ma A p. 


(x) Acz Autor położył różnicę miedzy naturą 
Bofką i ludzka, cale iednak niedokładną; porówńa- 
nie uczynił zaś nieco zuchwalfze, trybem Stoickiną 
fiawiąc prawie obok, wiecznego i nieśmiertelnego 
z śmiertelną lepianką: działaiącego wlzyftko dofko- 
nale wfzechmócnością fwoią, z klecącym i gmerzą= 
eym w tym, co ma przed fobą: Pana, którego ieft 
dziełem i pofeffyą Niebo i ziemia, z kmieciem, któ= 
remu Pan z pracą kazał ziemię wyrabiać, i fzukać 
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bowiem tylko dofkonałym, ieft, i 
zwać fię może, co ieft dofkonałym, 
wedle powfzechney natury:(y)gdyż 
ta tylko ieft rozumem nadana; inne 
zaś mogą być dofkonałe w fwoim 
iedynie gatunku. W czym nie mo- 
że być życie fzczęśliwe, w tym 
też i to, co czyni żywot fzczęśli- 
wy, być niemoże: czynią-zaś życie 
fzczęśliwe dobra: a że w niemych 
zwierzętach, niema tego, co czyni 


fwego wyżywienia i pożytku: Lepiey o tey rzeczy, 
acz także poganin Horacyulż: 
£ui mare Gi terras, variisque mundum 
Temperat horis. 
Unde nihil majus generatur dpfos 
-Nec habet guidguam fimile aut Jecundum. 


CY) Przez powfzechna nature rozumie Boga. Co 
iasnie wykłada Autor w kfięd: IV. w Rozd: VII. o do- 
brodzieyftwach. Quid aliud efi natura, quam Deus, 
Divina Ratio toti mundo © portibus ejus inferta. Któ_ 
re to zdanie iego potwierdza ipochwala Laktancy= 
ufz. Melius: igitur: Stoścorum omnium acuti(fimus Senes 
ca, gut vidit nihil aliud naturam efe, quam Deum. Lib. 
IL cap IX. Patrz o tym differtacye Lipfiufza w 
kliędze pod tytulem: Fbyfologia Staicorum. 


o 
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żywot fzczęśliwy, toć też w nie- 
mych zwierzętach niema dobra. 


Każde nieme zwierze zmyfłami 
ogarnywa ninieyfze, a przefzłe przy- 
pomina, gdy co takiego wpadnie, co 
zmyfł wftecz cofa i ku onemu na- 
prowadza. Tak koń przypomina fo- 
bie drogę, gdy przyidzie na to miey- 
fce, od którego fię ona poczyna. 
Póki ftoi w ftayni, póty żadney dro- 
gi, by też nieraz zbieganey niepa- 
mięta. "Trzeci zaś czas, to ieft, 
przyfzły zgoła fię do niemego zwie- 
rza nieściąga. Jakże fię tedy może 
komu widzieć natura być dofkonała 
w tych, w których nawet czafu do- 
kładne użycie mieścić fię niemoże? 
Czas bowiem ze trzech fkłada fię 
części: zprzefzłego, ninieyfzego i 
przyfzłego. Zwierzętom udzielony 
jeft tylko ninieylzy zoftaiący w 
prędkim zaw [ze przelocie: przefzłe- 
go rzadka u nich pamięć: i ta ina- 
czey niepowftanie, chyba że w nie 
nieyfzym. czafie zdarzońy widok 
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onę wzbudzi. A zatym niemoże do- 
bro dofkonałey natury mieścić fię 
w naturze niedofkonałey. Co ieśli ta 
poślednia natura ma iakie dobro, 
tedy pewnie nie inne, iedno takie, 
łakie maią rośliny. 


Nieprzeczę ia wprawdzie, że fto- 
fownie do natury, maią nieme zwie- 
rzęta niepofpolite zapędy, a to żart- 
kie, zawfze iednak w nieporządku i 
zamęcie. Nic zaś nieporządnego, abo 
zamąconego. dobrem być niemoże. 

„Coż tedy? więc, powiadalz, wfzy- 
ftkie porufzenia niemych zwierząt 
dzieją fię w pomiefzaniu inierządzie? 
Mówiłbym i ia toż famo, i przy“ 
znałbym onym ten nierząd i pomie- 
fzanie, (gdyby natura onych była 
zdolną do iakiegoś układu i porządku: 
teraz zaś idą wzrufzone pędem na- 
tury fwoiey. Pomiefzanym ieft to, 
co czalem być może niepomiefza- 
nym, rofkliwym ieft to, co cza- 
fem może być pociefznym. Nikt 
nieieft wyftępnym, chiba ten, któ- 
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cy może być cnotliwym. Nieme 
zwierzęta maiątakowy pęd z natury. 


Lecz, iżbym cię długo niebawił, 
dozwolę, że może być w niemym 
_żwierzęciu iakieś dobro, może być 
jakaś cnota, może być iakaś do- 
fkonałość: ale to wfzyftko w iakina- 
Że, profzę, gatunku, w iakiey mie- 
tze? nic w zupełności, aní dobro, ani 
cnota, ani dofkonałość. One bowiem 
tylko przyzwoite fą ftworzeniu rozu- 
mnemu, które ma dar rozeznawania, 
czemu, póki, i iakim fpofobem. Za- 
tym dobro nigdzie niema mieyfca, 
jedno tam, gdzie ieft rozum. 


Co ieśli fię pytafz, do czego fłuży 
ta nafza rozmowa, i iakiegofię na 
umyśle twoim możefz fpodziewać 
pożytku? odpowiadam, że poleruie go 
i oftrzy, i chcącego czy mści fię za- 
bawić, przyftoynie zabawia. Przy- 
tym ito nie bez pożytku, że owę 
zwyczayną fkłonność i pochopność 
do złego zatrudnia i zwraca. Lecz 
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powiem ci rzecz całą iafno i krótko: 


niczym fię barziey tobie ku pożyt- 
kowi twoiemu przyfłużyć niemogę, 
iako gdy ci dobro twe przed oczy 
wyftawiam, gdy cię z pomiedzy 
niemych zwierząt wyłączam, a z 
Bogiem porównywam. (z) Zacóż 
tedy fiły ciała krzepifz i pomnażafz? 
więkfzych natura bydlętom i zwie- 
rzętom udzieliła? Za co fię tak bar- 
zo mufzczyfz i piękrzyfz? gdy 
- wfzyftko ku krafie twey fporządzifz, 
naydzie fię iefzcze nie mało zwie- 
tząt, które ciebie wdziękiem i ozdo- 
bą daleko przewyżfzą. (a) Za co z 
taką wytwornością trefifz włofy? 
czyli one, obyczaiem Parthow, 
zwiefifz; czyli, kfztałtem Niemcow, 


(z) O Tym nieprzyzwoitym porównywaniu czło» 
wieka z Bogiem patrz przypilek w tym że liście 
wyżey położony, 


éa) Wdzięcznie o teyże famey rzeczy w rymach 
{wych (fiufznie rzekę ) filozofnie znajomy Europie 


Wy 
ben 
nak 
an 
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MSSE darna ; BĘ 
w węzły fpleciefz, (b) czyli, try- 
bem Tatarow roztarchalz; gęftfza 
nakarku kon(kim miga fie grzywa, 
ara lwim nierównie kfztałtniey je- 
ży fię. Jeśli także w rzefkość i 
chybkość wprawiać fię zechcefz, 
nigdy tego niedokażefz, iżby cię 
niewyścignoł zaiąc. 


Czyliż tedy niezechcefz, ponie- 
chawfzy obcego piękrzydła, w któ- 
rym mufifz zawfze znacznie zoftać 
przewyżfzonym, powrócić 'do wła- 
fnego dobra. Cóż ieft właściwym 


——— 


Poeta, Rawa Narodu (wego, Maciey WAREZ pie 
fząc do Arimina 

Gratius leves variavit alas 

Sparfa natiyis pbilomela guttis. 

Pulchrius Tbrefce maculo/a pingunt 

Pectora Lynces, 
Una mortałeis numera ferarum 
Eximityirtus « a e = 3 = » 


(b) Włos żoltawy iw węzeł [pleciony niejzpeci Niemca, 
Mówi Autor w kfięd. g. e Gniewie w fozd;  a6> 
Patrz tamże przypilek, 
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pas = m e im 
nafzym dobrem?oto poprawiony,wy- 


proftowany, czyfty, Boga naśladują - 
cy umyf: (c) umyf, który fig wyżey 
wfzyftkich rzeczy ziemlkich pod- 
nofi, nic za (obą, co ma w fobie, nie 
kladąc. Jefteś zwierzęciem rozum- 
nym. Jakież tedy w tobie ieft dobro? 
dofkonały rozum. Porytuyże sp 
do naywyżfzego końca, i do wzroftu 
łego, iaki tylko wziąć może, przy- 
kładay fie. W tedy miey fię zafzczę- 
śliwego, gdy wfzelka w Tobie pocie- 
cha i radość z ciebie uraftać będzie: 
gdy w tymwizyftkim, o co ludzie 
za łby chodzą, na co fię kafzą, cze- 
go pilnie ftrzegą, nic takiego nienay-. 
dziefz, czegobyś, niemów ię, pożą- 
dał, ale co byś gotow był kiedyż- 
kolwiek przyiąć. 


Wrefzcie dam ci krórkie prawidło, 
którym byś fiebie zmierzył i doyść 


—— 


(5 Wedle fławnego i od Chrześciańfkich nawet 
Filozofow pochwalonego hafta: Szguere Deum. 
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potrafił, żeś ieft iuż dofkonałym: w 
tedy wnidziefz w pofeffyą twoiego 
dobra, gdy to z gruntu znać będziefz, 
że owi. mniemani fzczęśliwi fa naynie- 
fzcześliw [zemi. 


KONIEC LISTOW SENEKI. 


PRZYDATEK 
Osrzodkach zapobiegaiących przypadkom. 


PRZESTROGA Rzecz naftepuiącą iedni ro- 
zumieią być liftem Seneki, drudzy ułomkiem 
kfiegi zaginioney. Jumi zaś (co do prawdy 
left podobie;: fxym ) niefądzą ong być dzie- 
łem Autora lifto; kładą iednak przy innych 
dziełach Jego, iako pifmo maiące wiele 
wybornych zdań i myśli podobnych Senece, 
które ponieważ, pożytecznić , czytane być 
mogą, ofądziłem one być godne przełożenią 
ma. Polfkie. 


JĄ PE wyborne wfzyftkich 

prawie Rymotworcow pifma za- 
wfze ci doftatecznie światła udziela- 
ią; iednakże, nie co fie wprzód namy- 
śliwfzy, poważyłem fie to dzieło, ną 
zapobieżenie zdarzaijącym fię przy- 
padkom, do ciebie obrócić. Zkąd że 
tedy poczniemy? Jeśli fię ci podoba, 
od śmierci. Od rzeczy oftatniey, 
powiadafz: owfzem od nayprze- 
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dnieyfzey. Na to bowiem, drży całe 
plemie ludzkie: co fię tobie niema 
zdawać dziwno. Jnne trwogi krzepią 
fię i podfycaią nieiakąś potuchą , 
śmierć wfzyftko ucina bez wfzel- 
kiey nadziei: inne biedy nam dopie- 
kaią, śmierć wfzyftko pożera. Wfzy- 
ftkie rzeczy ; których fię lękamy, 
różnie krążąc, oftatecznie ku niey 
zawiiaią. Ci nawet, którzy fię zdaią 
niczego nieobawiać, tego fię oftatką 
boia. Bo inne, które nas zaftrafzaią, 
imaią pogotowiu abo lekarftwo, abo 
pociechę: Owoż tak fię układay i 
ufpofabiay, abyś, choćby ci kto 0- 
Cźewiftą śmiercią grożił, mógł fię 
śmiać ze wfzyftkich Jego poftra-. 
chow. 


Umrzefz. Tak niefie przyrodzenie 
ludzkie. UVmrzefz. Pod tym warunkiem 
przyfzedłem,abym wyfzedł. Umrze/fz. 
Prawem to ieft powfzechnym wfzy- 
ftkich narodow: oddać, coś wzioł. 
Umrzefz. Pielgczymftwem ieft życie. 
Tom IV. 
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Gdy fię do woli nachodzifz, mufifz 


wrócić fię do domu. Umrzeja. Rozu- 
miałem, że mi co nowego powiefz. 
Na tom przyfzedł, to moją ieft za- 
bawą, tam mię każdy dzień wiezie. 
Natura zaraz przy narodzeniu moim 
ten mi kres wyznaczyła. Niemam, 
na co fię obrufzać. Umrzefz. Głupią 
rzecz ieR, tego fię obawiać, czego 
uyść i przefkoczyć żaden niemoże. 
Choć fię komu przewlecze, przeciefz 
nieuciecze. [mrzefa. Nie pierwfzy, 
ani oftatni. Wielu mię poprzedziło, 
a wfzyfcy zamną póydą. Umrzejz, 
Jeft to „dopełnieniem powinności 
ludzkiey. Któryż rozumny człowiek 
miał za złe, że go wyzwolono. Do- 
kąd wfzytek świat przechodzi, tam 
i ia przeydę. Pod tą uftawą wfzy- 
ftko fię rodzi. Poczeło, uftać muf, 
Umrzeja. Nieieft to ciężko, co fię 
tylko raz odbywa. Znam móy dług, 
wziołem go na (ię, niepodobna z nie- 
go fię wywinąć. 


Lecz będziefz ścięty, Cóż ztego, 
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czyli umrę cięty czyli zakłoty? Alić 
nieraz ciety zòftaniefz, i nie ieden miecz 
w ciebie ugodzi. Cóż z tego, iak wiele 
ran? z tych wfzyftkich więcey nież 
będzie, iak jedna śmiertelna. 


W Drodze umrzefa. Z każdego 
mieyfca do śmierci iedna ieft droga. 
W Drodze umrzefz. Ja gotow ieftem 
zapłacić, com winien. Niech myśli 
pożyczalnik, gdzie mię ma zafko- 
czyć. W Drodze umrzefz. Umarłe- 
mu żadna ziemia nie ieft obca. W 
Drodze umrzefz. Sen nieieft ciężfzy 
w gościnie, niżeli w domu. W Dro- 

ze umrzefz. Jeft to bez madrożne- 
go doyść do Oyczyzny. 


Lecz mlody umrzefz. Liepiey umrzeć 
wprzód, niżeli w tedy, gdy do 
śmierci tęfknić poczniefz.  Mfody 
umrzefz. Jeft to rzecz iedna, która 
równie do młodego, iako i do ftarego 
należy. Niewołaią nas z regeftru, 
ani uważaią liczby lat. J Młodzień- 


Q2 
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cow iniemówląt iedenże niecofnio- 
ny wyrok prowadzi. Młody wnrzefz. 
Ktokolwiek dochodzi krefu fwoiego, 
ftarym umiera. Nie o to tu bowiem 
idzie, iaki czyi ieft wiek, lecz iaki 
kres i meta. Młody umrzefz. Może 
mię od iakiego złego fzczęście unofi; 
jeśli nie od innego, tedy od przy- 
krey ftarości. Młody umrzefz. Mało 
na tym, ile mam lat, lecz, ilem wzioł: 
ieżeli więcey, żyć niemogę, tedy 
one fą moią ftarością, 


Bez pogrzebu zofłaniefz. Na to nie- 
mam czego odpowiedzieć , iedno 


owo Marona: 


Niewiele zafzkodzę fobie; 
Ze leżeć niebędę w grobie. 


Jeżeli nic nieczuię, nieobchodzi 


mię fzkoda ciała niepogrzebionego, 


Jeżeli zaś czwieę, każdy pogrzeb mę- 


ką ieft. Bez pogrzebu zojfłaniefz. 


Jeśli ciało w trunie niegniie, 
Niebo ie tym czafem pokryie. 
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Cóż w tym za różnica, czyli mię 
ogien, czyli zwierz ftrawi, czyli też 
ziemia powfzechny grobowiec przy- 
wali? Nieczuiącemu, równie nic nie 
ma złego; czuiącemu, równie ucią- 
żliwo ieft. Bez pogrzebu zofłaniejz. Ja 
bez pogrzebu, a ty będziefz fpalony, 
przywalony , przytarty, zgnoiony , 
wypaprofzony , kantieniem  zarzu- 
cony, pod którym zwiędnieiefz izni- 
fzczeiefz. Nie ieft to pogrzeb: iako 
żywo nasniegrzebią, lecz wyrzucaią. 
Bez pogrzebu zofłaniefz. Czego fię w 
rzeczy naybeśpiecznieyfzey lękafz? 
Mieyfce to ieft krefem wyiętym i 
wyłączonym , od wfzelkiey kary. 
Jako życiu niewinniśmy wiele, tak 
śmierci zgoła nic. Nie tak dla umar- 
łych iako raczey dla żyiących po- 
grzeby fą wynalezione, aby ciała 
brzydkie wśmiardłe i zaraźliwe precz 
wyrzucić. Jedne wziemi zakopuią, 
drugie w ogień rzucaią, inne kamie- 
niem przywalaią. Nie oumarłych dba- 
my, ale oczy nafze ochraniamy. 
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© Choruię: Więc przyfzedłczas, któ- 


rego mam fiebie doświadczyć. Nie 
na morzu tylko, abo na woynie po- 
kazuie fię człowiek mężny. Męftwo 
nawet na łóżku ma pole do popifu. 
Choruig. Nie będzie tego na długo. 
„Abo ia: gorączkę porzucę, abo ona 
mnie. Być z fobą na zawfze nież 
„możemy. Mam fprawę z chorobą: 
abo zwyciężoną zoftanie, abo zwy: 
cięży. 


źleotobie mówią ludzie. Mówią, 
ale źli. W zrufżyłbym fię, gdyby tak 
o mnie mówili Marek Kato, Leliufz 
mądry, gdyby drugi Kato, gdyby 
dway Scypionowie. Teraz zaś, gdy 
fię złym niepódobam, tym famym 
pochwałę odnofzę. Tam żdanie ża- 
dney niema powagi, gdzie ten, któ- 
ry fam wart potępienia, potępia. Zle 
o tobie mówią. W zrufzyłbym fię, gdy 
by to pochodziło z uwagi i rozfądku, 
a nie z choroby. Teraz zaś o fobie 


mówią, a nieo mnie. Zleo tobie mówią. ` 


Dobrze mówić nieumieią. Nieczy= 
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nią tego, iakobym na to zafłużył, 
ale tak czynić zwykli. Niektórym 
pfom wrodzono ieft, że nie z dziko- 
ści abo zaiadłości iakiey, lecz ze 
zwyczaiu fzczekaią. 


Póydziefz na wygnanie. Mylifz fię. 
Przeyść granic Oyczyzny mey nie 
mogę. Wfzyfcy mamy iednę. Z Niey 
fie nikt nietrafi wychylić. Póydzie/z 
ña wygnanie. Niebronią mi Oyczy- 
zny, ale mieyfcą. Do iakieykolwiek 
ziemi zaydę, do moiey zaydę. Za- 
dna ziemią nie ieft wygnaniem, mo: 
że tylko być drugą Oyczyzną, Otoż 
niebędziefz w OQyczyznie. Tam Oyczy- 
zna, gdzie dobrze. "Fo zaś, przeż co 
fię człowiekowi dobrze dzieie, nie- 
zależy od mieyfca. W Takim razie 
fzczęście w iego ieft mocy. Jeśli | 
mądry, przewozi fię: ieśli głupi, idzie 
na wygnanie. Póydziefz na wygnanie. 
Nic mi tu innego niemówifz, iedno, 
że drugiego miafta zoftaniefz oby» 
watelena. ć 


PRZYDATEK 


Boleść nadchodzi. Jeśli ieft lekka, l 

l znośmy: mała w tym cierpliwość. dzi 
i Jeśli ieft ciężka, znośmy: nie mała mo 
i z tąd chwała. Niech boleść wyciśnie jed 
A ftękanie, wołanie, byleby fekretu dz 
di niewycilneła. Niemoże czafem czło- wi 
i wiek dotrzymać boleści, ani też bo- fki 
| leść rozumowi. Twarda rzecz iejt bo- fz] 
Jeść: twarda, boś ty ieft miękki. Wie- | k 

wielu było takich, którzy boleść zanieść | w 

mogli. Bądźmy z niewielu. Słabemt | 4 

z natury iefłeśmy. Nieuwłaczaymy na- | je 

turze: ona nas filnych wydała. Ucie- | la 

kaymy od boleści. Cóż? aboż ona ucie- | g 
kalacych nieściga i niełapie? | 4 

| NAD. 

Ubófiwo mi eft cieżkie, owfzem ty | f 

X ubóftwu. Przywara nie w ubóftwie | o; 
ieft, ale w ubogim. Ubóftwo ieft fwo- | fi 

bodne, wefołe, beśpieczne. „feftem AC 

ubogi. Barziey ci na mniemańiu, ni- || y 

żeli narzeczy fchodzi. Ubogi iefteś || + 


dla tego, że fie być zdaiefz. „fefłem || 
ubogi. Ptaftwu naniczym niefchodzi. | 


Bydlęta na dzieńżyią. Zwierzęta co 
do pokarmu na {wey przeftaią puftyni. 
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Nie ieftem možny. Ciefz fię, nie bẹ- 
dziefz przemocą innych gnębił. Sam 
mogę być pokrzywdzonym. Ciefz fię 
jednak, że niebędziefz mógł krzyw- 
dzić. Ten ma wielkie pieniądze. Ty go, 
widzę, mafz za człowieka, a on ieft 
fkrzynią. Ktoż fkarbcowi, ktoż mie- 
fzkom, fzkatułom zazdrości? Ten, 
którego ty Panem być fądzifz o- 
wych pieniędzy, iftną fzkatułą ieft. 
Ale ma ich wiele. Pytam fię, czyli on 
jeft lakomym, czyli utratnym? Jeśli 
łakomym, tedy ich niema, ale one 
go rączey maią: ieśli ntratnym, tedy 
onych w krótce mieć niebędzie. Ten, 
którego ty mafz z tey miary za 
fzczęśliwego, częfto boleie, częfto 
ięczy i wzdycha. Wielki poczet za nim 
fig toczy. Za miodem lecą muchy, za 
ścierwem biegą wilcy, a za ziarnem 
wloką fię mrówki. Z.graia ta idzie za 
łupem, nie za człowiekiem. 


Zgubiłem pieniądze. Możeby one 
ciebie zgubiły. Z gubiłem pieniądze, 
ale miałeś. Z gubiłem pieniądze. Ale 
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mieć będziefz mniey niebeśpieczeń- 
itwa. Zgubiłem pieniądze. O iakeś 
fzczęśliwy ieżeliś z niemi zgubił ła- 
komftwo! A ieżeli przy tobie zofta= 
ło, tedy i tak iakożkolwiek fzczę- 
śliwy iefteś, że ci takiego złego 
podźogę zemknięto. Z gubilem pienią= 
ze, a to znaczne. Teraz w drodze 
będziefz [wobodnieyfzy, a w domu 
beśpiecznieyfzy. Niebędziefz miał 
pieniędzy, lecz za to też niebędziefz 
fię lękał tęfkliwie czekającego na 
twą śmierć dziedzica. Wypróżniła 
cię fortuna, ieśli to poznaiefz, i na 
beśpieczniey[zym miey (cu ciebiepo- 
ftawiła. Jzaliż to mafz za ufzczer- 
bek? za upadek? wfparciem raczey 
ieft i ratunkiem: Placzelz, ięczyfz, 


x Zgubionym fię być głofifz, żeś obra- 


ny z doftatkow. Twoia w tym wina, 
że ta utrata przychodzi tobie żało- 
śnie. Pewniebyś nie z taką ciężko- 
ścią onę poniofł gdybyś maiątek 


« twóy, iako podległy zawfze utracie; 


pofiadał. Zgubitem piemqdze. Pewnie 
owe, które, abyś ty miał, inny 
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przed tobą zgubił. 


Straciłem oczy. Ma noc fwoie wy* 
gody. Straciłem oczy. Jakże wielom 
chuciom przecięta zoftała droga. 
Na iak wielu rzeczach ci zeydzie, a 
to takich, dla których lepiey oczy 
wyłupić, niżelibyś oczema miał one 
oglądać. A zaż tego nieznafz, że 
ochroną niewinności ieft ślepota? 
"Temu oczy cudzołóftwo, owemu 
kazirodztwo zaleciły: tego na cudzy 
dom, miaiątek, rozłakomiły; owego 
do wfzyftkiego złego powabiły. 
Oczy bez wątpienia fą zażegą nie- 
prawości, przewodnią do wfzelkiey 
zbrodni. 


Utraciłem dzieci. Głupi iefteś, że 
opłakuiefz śmierci śmiertelnych. Co 
tu nowego,aborzadkiego? Jak rzadki 
ieft bez takiego upadku dom. Czyli 
możefz niefzczęśliwyta zwać drze- 
wo, że zeń, gdy famo ftoi, fpadaią 
iabłka? Wfzakci ito twóy owoc. 
Nikt z pod celu śmiertelnego grotu 


zBI PRZYDATEK 


umknięty nie ieft. Niewcześnym 
zgonem zefzłych  wyprowadzaią, 
nie z kmiecey tylko chałupy, alei 
z królewfkiego Pałacu. Jnny ieft 
ciągi fzyk wieku, a inny przypad- 
kowego lofu. Nietym porządkiem, 
którym kto wfzedł, wychodzi. Je- 
dnakże niemafz na co farkać? Cóż 
tu nad mniemanie twoie przypadło? 
Polegli od śmierci śmiertelni. Alem 
ia ich chciał w życiu widzieć. Lecz 
tego nikt tobie nioobiecywał. Pole- 
gly dziatki moie. U Ciebie iedno fię 
do czafu bawiły. Fortuna ie tobie 
do wychowanią poleciła. Teraz one 
odebrala, nie zaś wydarła. 


Rozbilem fig nawą, Myśl, nie coś 
ftracił, aleod czegoś ufzedł. Z Dufzą 
ledwiem wyfzedł iednakżeś wyfzedł. 
Wzyfiko przepadło. Ale mogłeś i 
fam ze wfzyftkim był przepaść. 


W padłem na rozboynikow. Ale dru- 
gi wpadł na fałfzywych ofkarżycie- 
low, na przekupionych fędziow, na 


i 
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złodziejow, na zdraycow. Pełne fą 
wfzyftkie drogi fideł i zafadzek: 
Nieutyfkuy,. żeś wpadł: raduy fię 
raczey, żeś ufzedł. Mam zawziętych 
na fię nieprzyiacioł, Jako przeciwko 
dzikim zwierzom, iako przeciwko 
iadowitym wężom ochrony fzukafz; 
tak też przeciwko nieprzyiaciołom 
fzukay śrzodkow, któremibyś ich 
abo oddalił, abo ukrócił, abo, co ieft 
niylepfzym, przeiednał: Mam nie- 
grayiacioł. To gorfza, że niemafz 
przyiacioł. 


Śtracilem przyiaciela. A pewraż to 
ieft, że go miałeś? Straciłem przyla- 
ciela. Szukay drugiego; ale fzukay 
go tam, gdzie naleść możefz. Szu: 
kay miedzy wyzwolonemi naukami, 
fzukay miedzy przyftoynemi, fzcze- 
remi i uprzeymemi czynami, fzukay 
w trudach i pracach. Niefzukay tego 
fkarbu przy ucztach i biefiadach, 
przy pełnych kielichach, ale fkro- 
mnie, na czczo. Straciłem przyiaciela. 
Nietrać ferca, jeżeli iednego; wftydź 
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fię, ieżeli iedynego. J Także to, w 
śrzod takiey burzy i nawałności, 
przy iedney tylko fawałeś kotwicy? 


Straciłem poczciwą żonę. Aboś ią 
dobrą nalazł, aboś uczynił? Jeżeliś 
nalazł, tedy z tego famego nietrudno 
ci poznać, że, coś miał, znowu mieć 
możefz. Jeżeliś ią dobrą uczynił, 
miey ufność. Rzecz zginełą, rze- 
mieślnik zoftał Straciłem poczciwią 
żonę. Cóż ci ią zalecało? W ftydli- 
wość? Jak wielu onę po długim w 
granicach przyftoyności zachowa- 
niu fię, na fzrot puściło! Jey wier- 
ność? Jak wiele poczciwych żon 
zamienionych w piekielne Meduzy; 
iak wiele f(kromnych pracowitych; 
potym na wfzelką niecnotę rozpa* 
fanych widzieliśmy. Wfzyftkich lu- 
dzi mniey umieiętnych, mniey do- 
świadczonych umyfł ieft nieftate- 
czny, naybarziey iednak niewiafę, 
„Jeżeliś miał dobrą żoną, ręczyć nier 
możefz, że w przedfięwzięciu (wym 
dotrwałaby. Nie ma nie tak nieftałę: 
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go, tak obłąkanego, tak zmiennego, 
iako niewiaft chęci. Wiadome fą 
ftarych małżeńftw rozwody, i obrzy- 
dliwfze nad fame rozwody, w złym 
pożyciu, zayścia i fwary. Jak wiele 
żon, mężow fwoich, których w 
młodfzym wieku uprzeymie miło- 
wały, na ftarość opuściły i odbiegły. 
Jak wiele razy z rozwodu ftarey 
baby naśmieliśmy fię: iak wielu żon 
wiadoma miłość w głośnieyfzą dale- 
ko złość i nienawiść zamieniła fię: 
Lecz ta i była dobrą, i byłaby zawfze, 


gdyby żyła. Smierć fprawiła, że mo- 


żefz to twierdzić śmiało bez boiaźni 
niebeśpieczeńftwa. Straciłem poczciwa 
żonę. Naydziefz, bylebyś nic innego 
niefzukał, iedno dobrey. Nie patrz 


na ftarożytności Domu, na wyfokie 


rodowitości, na wielki pofag, na 
obfzerne imiona i dziedzićtwa, przed 
któremi teraz i famo fzlachectwo 
klęka. Snadniey ci przyidzie kiero- 
wać. umyfł żadną próżnością niewy- 
dęty: owa zaś dumno wyniofła prędko 
wzgardzi włalnym mężem. Poymi 
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zatym przyftoynie wychowaną i i 
iefzcze zbrodniami matczynemi nie- 
fkalaną, fochami niezdziwaczoną: nie 
zaś tę, u którey na obu ufzach wifzą 
dwie maiętności, którą zawiefzone 
na fzyi gęfte pereł rzędy ledwie nie- 
Zadufzą: ani owę która więcey daleko 
ma drogich fukień, niżeli przymio- 
tow i poczciwości; którą ftroy fam 
i ubior nieftworny, iako nierządnicę 
wyftawuie. Łatwo tamte ku twoim 
"obyczsioni fkłonifz, którą publiczne 
zgorfzenia niezaraziły. Straciłem pocz- 
ciwą żone, Jzali niewftydzifz fięłzy 
na próżno wylewać? Bądź płaczefz; 
bądź niepłaczefz; to fię niewróci; 
może fię iednak nadgrodzić: Raz 
utraciwizyj kochaną matkę, miłą fio- 
ftre, iuż ftraty riiepowetniefz. Zo- 
ña nie liczy fie wtym rzędzie. Utra- 
tę iedney może zafiąpić druga. Wie: 
lu ci ukazać mogę, którym poczci- 
wey żony zeyście opłakuiącym dg- 
ftała fię lepfza. 


Śmierć, Wygnanie, płacz, żałość; 


z= yem Prz 


Fa 
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boleść nie tak fą ukaraniem, iako rą- 
czey mytem i poborem życia. Zą- 
wiftne lofy nikogo na fucho nie- 
pufzczaią. Szczęśliwy ieft, nie ten, 
który innym, lecz, który fobie ta- 
kim fie być zdaie. 
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niemoże cokolwiek dobrego. 


przynieść. - = - -A45 


„Jeśli też bogactwa można 


nazwać dobrym? - - 440 


EGRSASASAERERSEO 


TRESC-LISTOW TOMU TRZĘCIEGO. 


W yzwolone nauki miedzy 
dobrem nie liczą fie, ani z fie- 
bie prowadzą do cnoty, 
krom Filozofa - - = 


bny, który fig tu ŚNI 
podział nauk. z 

Filozofia w ścifłym rozu- 
mieniu ieft Jama tylko fztuką 
wyzwoloną; ponieważ ona 
Jama złe i dobro rozezna- 
wać uczy. - á 

MW yświeca i nagania pró- 
žne i nieużyteczne nauki; 0 


15 


16. 


które nawet filozofom nie- 
którym przymawia. i; 


mał 


Jaka zachodzi różnica 
miedzy mądrością, a Hilozo- 
i a 2 - = -; 
irst? ; 
LXXXIX. Obiaşnienie filozofii i iey 
dział. À a A 
Daie Naukę obyczaiow. 


Nafłepuie na takomfłwo 
bogaczow, na ich zbytki i in- 
neprzywary. `- : 


Pochwała Filozofii. - 
Czyli Filozofa kunfzta i 


rękodziela wynalazta, w[czy- 
na pytanie? toż Po/fidoniu- 
[zowi przypifuiącemu wy: 
nalazek omych Filozofii, daie 
odprajwe. Š 8 


Roztrzą/a fiarożytne zło- 
że wieki, i dowodzi, że wy- 
dały wielu w niczym niepo- 
fzlakowanych i niewinnych, 


a W 
ts6) X <= 


lecz żadnego mądrego. . - 

Opifuie okropne [palenie 
ofady Lugd uńfleiey, | = 

KH nofi z tąd, że trzeba fig ` 
opatrzyć nietylko na pojpo- 
litfze przypadki, ale też ha 

y[zyfikie, które iedno czło- 

wieka potkać mogą. Z 86 

W yftawuie upłynność t 
znikomość w zyftkich rzeczy. go 


ją RPA GA 3 A yi? 
Trzeba fig opatrzyć na 
w [zyftkie nieprzeyrzańe przy- 
gody, i dobrze fig obiwaro- 
wać przecie Jamey Smierci Ł 
nieflawie. - - 
Rozum w czlowieku hetma=- 
mi: do niego w [zyftko fie od< 
motywa, a gdy ftanie na fto- 
pniu dofkonałości: czym 
człowieka faczęśliwym. 
DYSKU “ $ 
ACII. 


nieflużą, JE 


a k aD 

przypuscić, zuwagą oddzie- 
lifzy wybor od braku. - 102 

Prawdziwe [aczeście mie 
zna ani naddatku, ani uymy 106 

Dufza ma podobienftwa 
Boże. Jey to iefł przymiot, 
mwznofć fig:ku Niebu, a gar- 
dzić znikomościami.. - 118 

O Wczesnym zeyściu Fi- 
lozofa Metronakta. =- 125 


LES T 


ZCI. U tyfk owanie na smierć 


młodych ludzi ieft niefłu(xne. 1 2.4 
Zycie każdego czleka nie 

z długości wieku, ale z do- 

broci [praw [zacować należy 126 
Każdy cnotliwy SW i 

dlugo. = 


Którey Filozofii, czy tey, 
która uklada powj/zechne 
prawidla i przepify , czyli 
owcy, która [ama daie [zcze- 
gulne przeftrogi, należy u- 


* 


AA x e 


rs" znać pierw fzeńfłuo? =. 153 
XCIV. Arifto obfłaie za pierwfzą, 
Ż zdanie Jwe miela popiera 
dowodami. - ENE a 


Drudzy przeciwną utrzy- 
muig ftronę, ukażuiąc wielo- 
rakie z niey pożytki. - 145 

Przeftrogi wielce nam [ą 
pożyteczne, choćby m krótkich 
tylko fłowach były zawarte. 166 


— 


Pokazuiemy nieraz po fo- 
bie, że chcemy, a w rzeczy 
4 Jamey, niechceny.  - - 181 
XCV. Jzali filozo ta napominalna 
dojftateczna ieft do ugrunto~ 
wahia J/zczęsłiwzgo życia? 
uirzymuie i pochwala. - 185 


Nagania wielość potraw, 
e y 44 n = 3 = 
ś onym wielość chorob przy 
pifuie. - o - 489 


Biie na rozwięzłość nie- 
wiajł, naftepuie na zbytki, 
marnotrawftwo, ambit ©'c. 193 


W 
Niepowinaiśmiy ZAW |ZEU- 


, IRE IAS EANNAN 
tr dd tyfkować i narzekać. 


XOME W fzyjfik ie przygody Ją od, 
Boga i wawa ch 
E = -- a24. 


R: 


Byli zaw[zei fq zli ludzie. 256 


Przykład zniegodziwego i 
Jromotnego [qdu Klodiu|za. 25 

Z ,Przyrodzenia felonni- 
smy do zlego į czemu. - 242 

Nikt niegrzefzy bez kary. 
Choć fie kto od powierz- 
chowney wybiega, odkarzą- 
cego iednak we wnątrz Jum- 
nienia nigdy fie wyśliznąć 
niepotrafi È - 

„adne, Dobro. przypad- 

kowe nie steft trwałe: iedno 
na, dobru wnętyznytm można 
smiało polegać, -'! u 


Każdy Jam, fobie ieft 


Jprawcą * bądź, Jźcześcia, 


bądź niefz seścia. - = 256 


Trzeba fię tak wzmocnić 
i obwarować, iżbyś $ wz sy ft- 
kiemi e ak oremi lofami 


mogi pogardzać, a o ;? 
[złość glowy fol bie niełomał. 2pẸ 


y- 


Wufławi ć [obie za wzor 


wie lleich il mEŽOW, [224 tym pr ZE- 


świadczeniu, że CO Pa do- 
kazać niebyło rzeczą niepo- 

p si 

dobną, to > nam mie iefł. +25 


uist. Ciefzy Marilla ftrofka- 


XCIX. nego z okazył śmierci jy- 
c J I s 


naczką. 3 z 261 


ŁIST Daie zdanie o Papiru ie 
c. Habianie, 1 o iego pifmach. 234. 


Nagła śmierć iednego za- 
cnego Męża: a z tąd nauka, 
iak próżne i znikome Ją na- 


LIST dziwie i układy ludzkie. - 295 


SE Mjzyftko niepewno: 'a 


SH) xk (Me 


przeto żadney rzecz ZK 
leży odkładać. - 
Niepowinni fobie życzyć 


dlugiego życia. - 


Zyczenie Mecena/a poka- 
zuie fię być /zkodliwe.  - 


O Nieśmiórtelności dufzy 507 
Czyli cześć i fława po 
śmierci teft iakim dobrem? 509 
Trzeba myśl i ferce do 
wiecznych rzeczy obrócić. 522 
Ciało. to jedyną ieft po- 
włoką i ciężarem: trzeba one* 
go chotnie odbiec, gdy za- 
wołając © - - 525 
Przypadkom niepomyślnym 
żadna czuyność i oftróżność 
zabiec miepotraf. -  - 
LIST BOS 
CIl. Zawiści i podcyścia pa- 
muią między ludzmi, pośrzód 
których, iak fie ma człowiek 
Jprawić, krótka przeftroga. 52 


WI >< 632 
Radzi póświecić fie m 
zofii. zj R 


Odmiana: mieyfca czefło- 
y £ 


kroć pomaga zdrowiu, 


Jefi nieiakim obowięzkiem, 
dla przypodobania fię fze'oim, 
pilmiey nieco przeftrzegać 
zdrowia [wego -< - 


Odmiana miey/ca nic nie- 
pomaga dufzy, pokąd kto 
mieodmieni fw KO ełonności. 
Z czego nauka 0' zwiedzą- 
miu kraiow obcych,  - 3309 _ 


O nawiedzaniw wielkich 
ludzi, obcowaniu z niemi i 
naśladowaniu. -> - - 348 

Daię krótkie, lecz užite- 
czne przepijy do zachowa- 
q 74a Jpokoyności życia. -- 560 


O zachowaniu fekretu. z 


O Skutkach złego fumnie- 
nia. - - 


rzuca pytanie fubtelne, 
czyli dobro, ieft rzeczą ma- 


teryalną? = M 
T 


Gani fabtolne kweftye, ia“ 

ko nieużyteczne. 

Çiefzy Luciliu [za z okazy 
ucieczki flug. ARENA ON 

Dowodzi, że tei tym po- 
dobne prz zygody mufzg fig w 
życiu przydarzać c, przeto 
niepowinne fig zdawać. nie- 
/podzianemi. =- - = 


Radzi cierpieć, to wrócić 


i poprawić trudno. 


TRESC LISTOW TOMU CZWARTEGQ 


„Jak należy Filozofii flu- 
chać, i dlaczego dziwno nam 
być niepowinnio, že wi ielu w 
Jey Jzkole żadnego AR 
piepdnofn")s= -* 550% 


Lr SST 
CIX. 


wf z Ge 
, Mamy w/[zy/cy z przyro- 
zenia nafiona cnoty; trze- 
ba atoli, iżby fie podiely Ź 
ozkwitty, nauka Jkr P ż 


oat Š c = 5 


Wiele na tym zaležy, daki 
kto w przėdfigziętym dziele 
cel fobie zamierza: którą 
rzeiz obiaśnia przykładami. 


Czafu prędkość t użycie 
onego. e) z ż 

Prawdziwy Filozof to, 
czego naucza, powinien rze- 
czą i uczynkami dowodzić. 

W [aczyna pytanie, czy 
mądry Mędremu może a 


zdatny > $ 


Przywodzi tego zarzuty, 
zbiia ie, i dowodzi, że może 


Czy trzeba mądremu ù 
drugich rady ża ięgać. - 
Grani [ubtelności nieuży - 
U 


18 


25 


27 


29 


Wł x Me 
teczne dla pokazania dowci- 
pu wymyslone.. - - - 


Każdy ma fobie przyda- 


L í s r 7089 dufzy firóża. > 
CX. 


- Trzeba rzecz każdą uwa- 
zač, miewedle tey nazwifka, 
lecz wedle iey nd Rzy 
rodzenia. - 

Ufność 'nafza i boiażń : 
pojpolicie zafadza fig na fal- 
Jzywey imaginacyi. =- - 

Ludzie po wiekfzey części , 
chodzą w ciemnościach w 
omacku. oświecić ich fama 


Filozofia potrafi. - `- 


Zbytek i marnotrawftwo 
dzielną Attala mową wy- 
prowadza i chłofzcze. ---49 


M 


Wykręty czyli flowne fa- 
mołowki, które zowiemy fo- 
philmata, niczemu fie nie- 

NERE e N E E BE 

CX. Na czym prawdziwa Fi- 


wy x e s 
lozofia? i iak ieft w/paniałaż 55 


LIST Nietufzy, aby mógł po- . 
cx. prawić przyjaciela zpdofeła- 

go w leciech Z zajtarzalego 

w zbrodniach - - = 58. 


Roztrząśnienie próżnego 
pytania: czyli cnoty fa zwie- 
rzętami. - E ZG 


JL 1-80 
CXII. dak fie względem [zczęścia 


W . zachować należy. - 65 


Pochwała i opinie Jpra- 


widina ś 5 


— 


Wymowa fłofuie fię do 
obyczaiow. £4a odmianą ich 
„ odmienia fie. - - 67 


[I 


9 CXIV. U kiada fig wedle dowcipu, 
La a dowcip wedle ferca, Co fig 
utwierdza przykładem. Me= 
» cenafa: = - - 69 
Przywodzą fię niektóre ga- 
Bv tunki Jeażoney wymowy. - 76 
Us 


LIST 
CXV. 


LS k 6 
O Nasladowaniu niewol- 
niczym Arunciufzó. (> - 8a 
Kto chce w kra[omówfiwie 
pofłąpić, powinien w przód 
poprawić dufzę. - - 86 


Uwagi zbawienne ò rojko- 


Jzach i zbytkach. > 89 


Znak to matey du[zy, gdy 
kto w dobieraniu fłow io- 
nych ukladaniu zbyt iejt 
trofkliwym. > A 92 

Wyobrażenie wnętrzney 
pofławy prayftoyneg goitnotli-. 
wego meža. - 94 

Powierzchowność nas tu- 

zi. Zloto í srebro żadney 
niema praw dziwey wartości, 
a dzierżawcow fwych po- 
/policie nabawia kłopotu i 
niefzczęścia s - 98 

Sama Filozofia przynofi 
nam prawdziwą i trwaią 
Jaczęślimość. - - 105 


LIST 
CXVI, 


WA k 0 
„fali jeft lepiey żadnych 


niemieć mamiętności , czylź 
mieć umiarkowane? : - 107 


Peripatetycy trzymaią po- 
ślednie. tym daie fig od- 
prawą. = = 108 

N aywigcey zależy natym, 
iżbyśmy namiętnościom w/ftę- 
pu bromli: [koro bowiem raz 
tylko wnidą w pofeffya, tuž 
ie trudno wypchnąć. =. 110 

F'atfz to ieft, że niemoże- 
my; namiętności nafzych u- 
krócić. Możemy, ieśli chcemy x 1 2 


ma 


Roztrząśnienie pytania: 
mądrość ponieważ iefk do- 
brem: czyli też i mądrym, 
być, równie dobrem jeft. «14 


Daie naganę takowym 
-nieużytecznym |ubtelnościom, 
rzecz całą zwraca do popra- 
wy  obyczaiow i. do "przy- 
zwoitego użycia czafw. - 116 


HI x 
Oświadcza fig, że niechce 
pa APE Ją 
Lisi onych pifać liftow 124 
ry niy "OSAKA 

CXVI. | Radzi mieć ftaranie i pie- 

czą około [praw fwoich, nie 
zaś około cudzych. -—. 127 

mj ii 7 y É 

Od Fortuny niczego fig 

doprafzać nietrzeba, ani na 
nicy polegać.  - = -< 128 

Szukać należy prawdzi- 

wego dobra, które, co zacz 

ief; i czym fig różni od 
uczciwego? opifuie. + IZI 

Każde dobro iet wedle 

natury; iednakże nie w [zyfiko 

co ieft wedle natury 4 ief 

. dobrym. - 


Natura na male przefłaie 158 


Kto mało ma, a ma dofyć; 
ten bogaty.  -  >-=. 150 


Chciwość nigdy nie ieft fyta 142 
*W[zyfcy, którzy fie tako- 


mie o bogactwa ubiiaią, Ją 


O z GR 
w rzeczy fame y ubogiemi. 145 


Jefi to dar natury; ženie- 
adbite potrzeby nigdy fie 


nam nmieohidzą.  - I47 


„/akim Jpofobem ludzie do 
poznania dobrego i cnoty 
AE „ przy/aliż ZNAPENZA I5I 
CXX. Opifanie dofkonałego męża 154 


Nic barziey do doyścia do- 
f/konałości nieprzefzkadza, č 
od niey barziey nieodftręcza, 
iako odmieńność i nieftałość. 
Mądry zaw [ze być powiniem 
równy fobie i iednaki.. - 166 


Są niektóre rzeczy, które 
względem objczaioi požy- 
tek uczynić mogą, chociaż 
fie profło-do mich- ściągać 


miezdaią. - - 


„zali zwierzeta’ cznią 
fwoię bytność, to ieft: izali 
tam, dokąd powinne, dążą 


ód x GR 
dobrowolnie i z przyrodźe- 
mia? > y 2 174 

Przyznaie, oraz dowoda- 


mii przykładami fiwierdza. 175, 


z 


Lrs T  Narzeka na tych, którzy 
CXXI. ze dnia. moc czynią i we 
w fzyfikim nawfpak chodzą: 
żywo ich opifuie, oraz dow- 
cipnie z mich żartuie. - _ 189, 


Rozumny pomiar ż głod 
naypodleyfaym _ potrawom 
LIST dodają fmaku. - -° - 20% 
CXXI Trudno: mieć w/zyfłko i 
w każdym czafie: toć przy- 
fioi wcześnie /pofobić fie do 


smierności, miezapatruiąc fig 


na drugich. =" =- -. 209, 


Od złych przykładow na- 
leży, iako od zarazy, ftronić 21 x 
Droga do cnoty iefł, gar- 
dzić techęącemi powabami, 
g praeciwnościom mężnie fig 


0 x M 


nadfławiać. =- 


Czyli dobro na zmyfłach 

czyli na rozumie zafadzęne 

zrsn I -= ~ = 222. 

CXXIV. Dowodzi poślednie. - 225. 
IV tedy dobro naywyż ze 
żefł w nas, gdy zewnątrz ńos 

niczego niejzukamy. 256 


PRZYDA- ia HAR SA 
BO O Srzodkach zapobiega: 


DO . 
LiSTow. iących przypadkom. =: 3240 


REGEST R 
Rzeczy Jzczegulnych, tak w Liftach 
Jamych, jako też w Przypijkach 


zawartych. 


. PRZESTROGA, Liczba pierwfza Kościelna 
oznacza Tom: druga pofpolita kartę. 
Przed liczbą drugą litera p. znaczy 
przypifek. 

A. 
ALEXANDER raniony wyznaje fiebie być ezłó- 


wiekiem, mimo poclilebftwa ludu czyniącego go Bo- 
giem. IT,41. Uczył'fię Geometryi. III. 95. Chci- 
wość jego, ambicya, łupieftwo. III. 172. 175. IV. 63, 
64. 

ALEXANDRYISKIE Okręty różniły fię od innych 
IL. 259. 260. 

Ambit nigdy wyżlzego nad fobą cierpieć niechce, III. 
540. Złączony z podłością. IV. 127. 128. 
ANACHARSIS, wynależca kunfztu garncarfkiego, 
URZ: 


ANAKREON Póeta, opoy i zalotnik. III. sg: 
ANNIBALA rofkofzy Kampanii ofłabiły, I, 589. 
ANIOŁ Stróz przydany każdemu człowiekowi. II. 
R: 554, LV. 59. p. 39. 


KI x 1” 


|. APICIUSZ biefiadnik fławny i ożerca. IM. sro: 


ARCHIDEMUS Stoik Filozof ffawny zenoty i na- 
uki, IV. p. 172. y 

Architektura jaka była pierwiafikowych domow ? III" 
79. go. 

ARISTON Trefny Filozof, I. 257.. 

ATTALUS wielki Filozof Nauczyciel Seneki IV. 3. 


B. 


BAJE mieyfce wesołe. ftekiem było. swywoli. L 586, 
588, P 4255 
BARWENA ryba wielkiego fzacunku IT. 209; p..209 
BASSUS Filozof wielce. wyfławiony od Seneki. I. 
225, 224, 225; 250- 
BELLUEREPHONTES ukarany za, (wą. dumę, TV. 
p: 102, 105» 
Beśpieczeńfiwo, co, nam, może sprawić? I, 104, 
Biefiady przyczyną niewczasow: fzkod na zdrowiu, I. 
p: 104. MI.: 197; 198: IV. 192. Biefiady fkromney 
przykład dał Tubero.. III. 250. p. 230, Przeciw zby- 
tkom w biefiadach prawa, dawne Rzymfkie. IV. p. 
48, 49: } ; ; 
Bog wfzyfiko widzi i przenika. II. 254. HI. 526. 
Wfzyftkiim włada i rządzi, I. 260. p. 240. AI. 214, 
Tak trzeba żyć z ludźmi, jakby to Bóg widział, tak 
mówić z Bogiem, jakby to ludzie fłyfzeli. I. 7a. Od 
Boga mamy początek i bytność, IV. 162, 165. p. 
aa: 


SO x 402 


165. Dał nam w[zyfiko, co fiuży ku dobru; umknął, 
co ku fzkodzie. IV. 45. Bez Boga nie malz dobrey 
dulzy. II. sor. Nic niemożemy. I. 212. Cześć je- 
go naczym? III, s14, 215. O co go trzeba profić? 
T. 71. JŚĆ za Bogiem, co znaczyło u mędrców Pogań- 
fkich. II. 580. Boga czcić i onemu być pofłuznym, 
ftosować fię do woli jego. II. erg, P- 215; 250.'251, 
III. 253, 235, c61, 381. 

Bogadwa naczym zależą. I. Jo. p, 1o. Omamiają 
lndżi. TV. 99,100, Nigdy nienalycają. I. r24. 125. 
IV. p. 1o5, 145, 144. Do wieia złego fą. wabem, If. 
459, 444. Nikogo niekovtentują. I. 155, r77. II. 
255: IV. 104. Pośrzód bogaćtw gardzić bogaćtwanii. 
I. 159, 160. Wzgarda bogactw naykrótlzą jeft drogą 
do boga&w. II. 53. 

` Bogaty ten, który jeft kontent z tegó, ca ma. IV. 8. 
PSO; 

Bojaźń jeft niepokoju przyczyną. II. 204, 205. 
Bojążni fami częftokroć jefteśmy fobie przyczyną. Ý 
89.95. IV. 42, 45. Jak zapobiegać, I: 119. IF, 544, 
P- 545, IV: 240, 241. Grzech nigdy nie jeft bez boja- 
źni. III, 245. 246, 

Boleść każda abo nie wielka, abo krótka, II. 277, 278 
279. III. 157. Boleść każda abo ma przerwę, abo 
folge IT: 280. 

BRUTUS DECIUS wyśmiany, że fię aż de upodlga 
nia wypralzał od śmierci. II. 541. 


Budowniczy u Rzymian zwany Æðilis jakie miał obo- 
wiązki? II, p. 413. 


| I k L 


Budynki jakie mieli pierwfi miefzkańcy. III. 52, gz. 


| 


W budowach zbytek Rzymian. III. 4a. p. 54. 
C. 


CANOPUS w Egipcie, mieysce wfzelkiey rospufty. 
L p. 587- 
CEKLARZOW urząd. III. p, 170. 


Chciwość nigdy nienasycona, I: 117. 118. IA. 198, 
195. IV. 145, 144: Sprowadza nas z prasyey drogi. 
IV. roo; ror, 102. Napieramy fie chciwie rzeczy 
nawet niepotrzebnych. I, 522. 


Chęć fzczera wfzyftkiego dokazać może. III. 5g1. 
CHARYBDIS co jet? IT. 292. p. 295. 


Choroba dufzy co jeft? II. 252, 255. W chorobach 
dufzy im fię kto ma gorzey, tym muiey czuje. I 409. 
W chorobie co jóft nayuciążliw(zego ? II. 276. Cho- 
robę ptzyfzłą ciała przewiefzczają niektóre znaki: 
II. 224. p, 224. ,Chorob wielu przyczyną jeft obżar- 
| ftwo. III. 189, 190; 191, 195- Choremu przyjacielikie 


|  nawiedzania i rozmowy do zdrowia fiużą. Il. 275. 
| Chwała co jet i z czego urofła. HL. 312, 315, 515, 
| 319. Prawdziwa jeft z cnoty. I. -243; 245, Cnoty 
nieodftępnym.jeft cieniem. Il. 299. Czym ona jeft, 
| niewielu zna. III. 350. Chwały podział dwojaki. 
i II. p. 314. Różnica oney. III. 318. Ani Filozofom, 
ani Mówcom łapać chwały nieprzyftoi. I. 400, 404, p. 
401. 402. Człowiek z tego, tylko powinien mieć 
ł chwałę, co jego jeft. I. 515, 516. IL. 246. 


Ciało jeli dulzy ciężarem. 11.79, Kto onemu fłaży, 
niewoluikiem jeft. HI. r20. Trzeba 'mu ulegać, ale 
niepodlegać. I. 98. p. 99. II. 120. Wielu je ćwiczy i 
poleruje, poniechawfży poloru rozumu, II. 305, 506. 
Jakie onego ćwiczenia fą pożyteczne i zdrowiu iłu- 
Żące. I 114.115. Z zbytniey pieczy około ciała wie- 
le wynika nieprzyzwoitości. I. 112. Pogarda onego 
swobodą jelndulzy. II. 85, 84 Zwłoki jego trzeba 
będzie porzucić. III. 522, 525. Palono je u Rzymian: 
III. p. 279. Wciele niezgrabnym częfiokroć miefzka 
radobna du/za. 1I. 87. 88. 


Cierpliwość naylepiey: człowieka. doświadcza i zaleca. 


II. rg. r2r, 122, 166, 171, 175. Wfzyftko przeła- 
muje i zwycięża. III. 450, p. 251. Cierpliwości po- 
budki, śrzodki, chwała. IT. 285. -p. 285, 284, 286. 
11I. p. 579. Ofobliwfze przykłady. TII: 352, 583, 
554. 557.358. IV. p. 161. Nie można w tym życiu 
wiele niecierpieć. III. 255, 234. Cierp, czego uni- 
knąć nie można. III. 275, 279. * 

Cnota jedynym jeft dobrem. II. 16r, p. 161, 175, 205, 
205, 219, 241, 247,450: Jet naywyżfzyni dobrem, 
IV. 152. Każdey rzeczy dodaje blalkn. II. 542. Mo- 
że być doczafu, ale nie na zawfze przyćmiona. II. 
502. 503,4 Sama fobie zapłatą, II. 525g. W przeciw- 
nościach naylepiey fie pokazuje. II. 123. 124. 128. 
165. 164. 171. Z dobrey woli pochodzi, nie zaś z mu- 
szenia, 11. 96, 97, 100, 546. Sama nieprzychodzi, 
lecz-fię nabywa pracą. MI. 81, p. 82. W każdym cie- 
le, Ranie, wisku, pofławie, równie chwalebna. II. 
Ior. Cjału nawęt pomocną jekt. IT, 274, Niekupuje 


TG) + 6 


|-fie, lecz do nabycia trzeba fzczerey chęci. II. 507, 


508. Cnoty barwę czafem biorą na fię wyftępki. I. 
557. Ill 228. p. 225. Cnoty wfzyfłkie nierozerwa- 
nym z fobą węzłem złączone fą. II. 125, 127. p. 126, 
Cnotliwy nikogo fię niechromi. I. 526, 558, II. p. 


152, 222. 


5 


Czas krótki, prędko ulatuje. I. 571, 3572, 575. UL 21, 
TI. 266, 263. IV.'rg. Trzeba go fzacować i ofzczę- 
dzać. I. 4. IV. r21, 122. Nie trzeba na wipak prze 
wracać, IV. 190, 191, 192, 195, 194, 195, 196, zoo. 
Czafu i dni nafzych niepewność. IHI. 298. Rozło= 
żenie porządne. 11, 553, 555. Złe użycie. I. 4. Utra- 
ta nienadgrodzona. IV. 18. 


Człowiek początek fwóy i bytność ma od Boga. IV. 
p: 165. 
dzieł wyżfzych. II. g2. IV. 165, 164. Wfzyfikiego 
złego sam fobie początkiem i sprawcą. IV. 45. Wie. 
cey zawfze w cudzey rzeczy widzi, niżeli w fwojey. 
IV. 55, p. 55- Człowiek, czlowiekowi nie raz fiaje fię 


Zrodzony nie do niewoli 


zwierzem.. III. p. 529, 550. 


Czynić inaczey, á inaczey nauczać, rzecz haniebna, 
IV. c5. (patrz: mowa. ) Infza znać, infza czynić. 
IM. 147, 148, 206, 207. Nie w famym ćzynieniu, 
lecz w Ipofobie czynienia, chwała. III. 208, 209, 221. 


Czytanie Kfiąg zalecone. I. 575. Jakie być powinne. 
IL 8, 269, 270. Pisaniem przeplatać. II. 574. Wiełu 
Kfiag i rozlicznych naganne. I. 6, 555. Czytane 
rzeczy rozważyć należy: Il. 556, 357: 


ciała, lecz da * 


SG) x GR 
D. 


DEMETRYUSZA Cynika pochwała. I. 159: IL. 55, 
DEMOKRYT przez czas długi był wzgardzony. II. 
299. 

Dieta zachowuje od chorob. III. r 89. p. 190. Przedła= 
ża zycie. LI. p. 26. 27. Z wielu miar zalecona, I. p. 
i4o, I. 25. 

Dobró prawdziwe co jeft, i ż kąd pochodzi ? I. 186, 
£55, P, 257. 541. Trojaki onego gatunek. II. 88, 89, 
Dobrem jedynie jeft cnota. Il. 161, 162, p. IÓT, 211. 
IV. 132, 155, 151. Dobra niepoznawają, aż po [zko> 
dzie. 11.299, 500. 501, p.500. Coi zly mieć może, dó- 
brem nie jeft, IL. 452. Dobrym właściwie kto jeft? Ini 
"275. Tak dobrego człowieka, jakiego chcą mieć Stoi, 
cy, niepodobna naleść. I. 518, p. 519. H. 91. p 92. 
Dobrodzieyffwo'w czafie więcey waży. II. 542. Więk: 
fza rzecz jelt wyświadczyć, niżeli otrzymac. Il. 525. 
Dobrodzieyftwa pospolicie abo nieżnają, abo obo- 
wiązku wdzięczności nie czują. II. 192. p. 192, 195. 
Od dobrodzieyftw świadczenia nie mamy fię zrażać 
niewdzięcznością. H. 515» 314. 

Dom patrz: budynek. 

Dofłoyność każda nie małó ma ciężaru i prżykrości. 


IV. 99. p. 99: 


Dufza od Boga ma początek. III. 100. IV. 162, p. 163; 
Wzgórę ku Niebu wznofić fię powinna. II. 293. HI. 
118, 119, 167. Cnotliwego człowieka wielce nadobna 
IV. 94, 95, 96, 97- Dulzy dobrey 


jeft i pow 


nie ma bez Boga. II. 201. Zacność jey i dofłoyność. 


JIL 520,521- Względem błąd Stoikow, II. p. 299. 
"Starodawni Filozofowie dziel.li ją na części. III, pa 


zoo. 

Dworjfkie życie męczarnia. I. p. 149. 

DYDYMUS Grammatyk wielością Kfiąg wydanych 
ftawny. II. 24. ; 


Dzień wielu żamienia w noc i przeciwnie. IV. 190; 
žgI, 192; 195, 198, 200. Patrz, Czas. 


E. 

EARYNUS fłużka Seneki ftary, jak i Pan:II. 556. 
©PHESTION Kraina w Licyi ogień wyrzucająca. 
IL 94: 
EPIKTETUS nagania samobóyftwo, każe fię owa 
wfzyftkim fiofować do woli Boga. II. p. 29. Barzo 
mądrze mówi o Bogu wfzędy obecnymi. Il. p. 554* 
IV. p, 59. O godności człowieka od Boga ftworzo« 
mego. IV. p. 165. 
EPIKUR powierzchownie zdał fię być miękkiego Ży= 
cia. I. 67. Nie zalecał zbródni, niezafedzał fzczę- 
śliwości na ńierządney rofkofzy. 1.168. p. 168. Jaki 
czynił podział dobra? II. r12, 113. Jaki podział chu- 
ci ludzkich? I. p. 170. Epikura zażycia niefzacowa- 
no, po śmierci fzacunek nalazi. II, gor. Choroba jega 
i cierpliwość. II. 114. 
ETNY opifanie gęfte u Póetow. Il. 295. 

Tom IF. Ww, 


HR x M 
E. 


FABRÝCIUSZ ubogi, jedndk złótem iç nie dai przez, 
kupic nieprzyj aciółom QOyczyziiy. IV. 154, p. 155, 


FENESTELLA Dziejopis Rzymfki. IV. p. 5. 
Filozofia czego nas'ucży 2 i jak wiele dobrego sprs 
wuje. Ï. ie5, 291; 365, 367, 568, 410, 411: 4t5 IÈ 
go, gr, 165, 557. III. 47, 48, Wiele mia Części, III. 
gý: Jaká czci jet godna? I. p. róg, 106. Szkolna naa 
ganiona. II. 162. Czym fię różni od mądrości. IE 
35, 34. Nierozerwanym węzłem złączona jeft z cno= 
tą. III. 54, 55. Wyfoko fie wznofi, III. 186, *187- 
"Potrzebna barzo jeft i pożyteczna. I. 1a7.1IL. 557, 
W herby niezagląda; na szlachetwo i rodowitość 
niepatrży. I. 128. 129, Zadriego pokrycia rozwiężło= 
ści dawać niepowinno. IV. asr. p. 221. Filozof imie 
zawize było miane za czci godne i święte. I. 105. 
Trzeba fięoney 6d młodości do fłarości uczyć, IF. 108. 
Filozofem trzeba być w rzeczy famey, nie zaś uda- 
wać go tylko powierzchownie. I. 2g. p. 26, 12T, pe 
276. Filozofowię barziey, niżeli, poważają, czczą, i 
miłują {wych Królow i Panow. II, p. 191, 194, 195° 
Z Filozofow : żartował Marcellinus. I. 237. 


Filozofow dawnych o Bogu; o dufzy 'zdania częfłokroć , 
były błędne, odmienne i fobie przeciwne. I. p. 418. 
U. p. 18, 19. HI.'p. 506. Filozofować trzeba rzeczą Ł 
Życiem, à nieflowy tylko. I. 599. p. 599. 400. II. 229, 
250. III. 18%, 

Fortuna czyni z nas igrzyfka. II. 205, 206. p. 2073 
Nikogo tak niewyniofła, aby mu mniey miała faé 


lię gróżną, niż łafkawą. I. 2i. Cnotą i obyczajami 
niewłada. I. 285. rL. 258. Przewodzi nad tym, któz 


ryfi fię jey poddaje, II. 556, 337. Rozpocząć w mócy 
każdego jeft; [kutkiem ona kieruje. I. 189, 


G. 


Głód nieprzebiera. IV, 142. dadaje fmaku każdej, 
potrawie. IV. 208. 


| Gmi patrz: po/polfiwo. ; M 
| Gniew zbytńi wprówadza w fzaleńftye. I, 14a 
Grubarzow urząd u Rzymian: II. p. 175: 

| H: 

| HELEOGABAL wielki rófkofznik i debófź, IV. gą 


| 454 

| HIPOKRATES fuidator i Ociec fztuki lekarfkiejy 
KIL. 195. p. roz: 

| È 

| İDOMENEUSŽÁ pamięć zachowały lity Epikuraz 

| 1 róg: 


Śe0nojtayność życia wielte zdobi człeka. TII. p: 578. 
1V,169, 170. lednofiayności umyfiu w przetiwnoe 
ściach nawet przykład. III. 552, 555. IV. Pp: 162 
Doźrzała cnota zależy nia jednoftiyności życia. $5 
258, p. 558. 280. II. 442. IV. 56, Mądry zawfzć być 
powinien jednoftaysy i rówiy fobie, 1, 255; 156, Ua 

| B: 45: 886: Wa | 


WS x M4 
fgrzyjka fzermierzow z ludźmi i beltyami. I. p. 392 
Także na wodzie. IL. p. 156. Florallkie, III, 24e. 
Jgrzyfk nagana. L. 58, 59. IV. 240. f 
K. 

KALPHURNIUSZA mężna powieść do fwych Żote 
nierzy pized potyczką. IL. 549. p. 549: 

KANIUSZ dał dziwny dowod niewzrufzonego umy< 
fu- IV: p. 120, 121: 

Kara zbrodni naywiekfza, jek w famey . zbrodni. È 
519.10 455. ż 

KATO naganiońy, że fię wdał w rozruchy Rzeczy= 
polpolitey. I. 107. Sam fobie śmierć zadaję. I. 194: 
IL 1253. Katona niewprzód,'aż po utracie poznawać 
i szacowac poczęto, Il. 500 Jego nieporufżona umye 
fiu ffabość i męftwo. II. 164, 165, 166. 

Kompania zła wielce fzkodliwa. 1. 58, 212. Trzeba 
od niey ftronić. I, 165,588, 589. Ziaką naylepiey 
przeftawać, III. 548, p, 548. 

Kraje cudze patrz: odmiana miey/c. 

Krafomowca czego fie wyftrzegać, å co zachoWać 
„ powinien w mówieniu, w głofie, geście, I. 505; 594* 
505, p.505: IL. 228, Przywary onego jakie? IV: 
68,69;70,77,80. Jakie onego przymioty, wdzięki, 
ozdoby III 285, 286, 287. Przyczyna jaka fkaże= 
nia onego? III. p. 518. Iak fig to fkażenie w Kras 
somóywftwo w krada? IV. 82, 85, 84+ 


Królem zwali Stoicy Mędrca panującego nad fwemi 


ST x EW 
chuciami. IV. 10, 11, p, Ir. Także Rozum. IV. 87: 
p: 88- 
Kfąg cztery tyfiące wydał Dydymus. III. 24. Kfięgi 


dobrze napifaney pochwała. I. 545, 544. Kfiąg sa 
tanie jakie być ma? patrz czytanie. 


KURYUSZ mąż cnotliwy; ubogi, cnoty iednak i 
Qyczyzny nieprzedaje IV. p. 166, 167: 


G 


Łakomfiwo dobro pospolite niema za fwoje. II. 196. 
Nigdy niefyte, niezna miary i granic. III. 41; 76. 
IV. 143, 144. Wfzyfikie złe wprowadziło na świat 
UL. 76. Wydobyło złoto i srebro zżiemi, które natua 
ra ukryła. III. r19, 167, p. 167; 168, 169. Patrz 
Chciwość, bogaltwo., 

Łaźnie zawiefzone III. p, 66. Wfpaniałość fazien 
Rzymikich. II. p. 4, 411, 412. Wielość onych. II. 
412. W łaźniach upijała fię młodzież. IV. 194. Gry 
w'nich. II. 2.5 

LEONIDAS co mówił przed potyczką do żołnierzy. 
U, 549- 

LIBERALIS przyjaciel Seneki. II. 85. 

Lif zaftępuje przyjaciel(kie powidania i obcowanias 
I. 501, 5o2, 427. Nic naciągnionego i wyfławnega 
mieć niepowinien. II: 226. Lifty nie które Cicerona 
w materyach nifkich były pifane. IV, 125. 
LUGDUNU pogorzenie i fpuftofzenie. III. 34, 854 
Powftanie na nowo, HI. p. 95. 


A k GR 
M. 


Mądrość co jelt i naczym fię zafadza? III, z, s32 
Zależy w czynieniu, nie w mówieniu, II, zzo, Tax 
kiey, jaką wyftawują $toicy, dóyść niepodobna. I. pá 


ro. UI. p. Irą: Powinna a być bez wyftawności, beg 
odrażki, UL 131, 5 552: 


Mądry kto jel, prawdziwie; II, 41, 42, 520, Kontent 
 fiebie, i w jakim fię to bierze rozumieniu. I. ge, 55. 
F. 53, 61 Na „w fzyfiko przezorny i niczego fię nie- 
bojący. IL. 5», 38, 257, 397. Unika fzkodliwey 
j przeniócy. L. 10%. Z uwagą mierzy do celu, acz pes 
nie niewie, czy trafi I. 109. Jakofie zabawia. II. 
łza, 53. Mądry ych ludzi, jako nauczycielow świata 
sdzcić winniśmy: IL, 68. Między madryn, á biorącyrą 
Je do mądrości różnica nie mała, JI. 177, 178, 187» 
Za mądrego chciał fię udać nie jakiś głupi Sabinus, 
o którym powieść śmiefzna, I. 125, 134, 126, 


Mak opifanie. L 100. 101. 


MECENAS wykwintny w chodzeniu, odzieniu, móż 


nyjeniu. „IV. 70, Zi; 7%, 73 24: 43 


Marnotrawfiwo naganne. I. p. 556. IV. 98. Jeft przes 
ciw naturze, LV. 197, 198, Patrz zbytek, 


Męfiwo na czym prawdziwe. H. 598. W: wytr rzymaniu 
przeciwności. Il, 115,116, r21; 128; 125; 405, 404. 
(W pogardzie Ś śmierci. f. 197. IV, p.rgo,1er. Rolkofzaa 


mi truchleje I; 535. Mefiwo w bitwie za Oyczyznę 
Horaciufzą Koklefa. IV. 156,157: R, 156, W mękachi 


i ogniu Muciufza Sceyoli, I. 193. I, 116, W.podję= 
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em, wygrania, więzienia, w pogardzia boga &w, Rue 
tiliafza, Metella, Sokratefa, Katona, Fabriciulza, Tas 
berona, Sexcyufza. I. 192. IM. 256, 257 IV, 15% 
Męftwo dziwne Kaniufzą, IV“: p, 120, 121. Regylu> 
sa. II. p. 123. 


Mężni. fwonią.zawfze od rofkofzy. FE: 592, .595. Me- 
żnym być- można w fiabości „ną- śmiertelnym łożu, 
Ti. 286: 


METRONAKTA Filozofa śmierć. IM, 125. 


Miarę zachować fama cnotą umie. -U 588. Utrzye 
mywać nalęży i w naukąch. UI. p. 572. IV. 2. £ 
miary cokolwiek wychodzi, fzkoduwo jef. I. 298, 
299. IV. 140. 


Mierność nie wiela potrzebuje. l. 10, 23. Il. 42r, 
422. IV, 159, 140, 147, 148. Zalecona w odzieniu, 
miefzkaniu, w pokarmach I.'26, p. 26;-27. 49 128, 
1g9. VIAL- I4% Miernośgi domaga, fię Filozofia, 
I. 29, 127. 

Miłość yrzajeminą natura w nas wlała. IIL 316,5172) 
Równą, ku fyym dzieciom powinni zachować Raz 
dzice, IŁ p. 10%, 

Młedość -do wfzyltkiego nayzdatnieyfza. IV. 20. sn. 
Młodziefz próźniacka swawolna. IV. p. 95,94, £as 
two fię do złego przęciągać daje. IV. 215, 216, p 216, 
Mowa jefe-wizerunkiem serca. IV.-93, 94. Nienaciąc 
gana, przyfłoyna wfpaniała, ftofowiia doszeczy i os 
Toby.. Ivo zi 272. Ik gagy a26, „Prędka, fwapliwaą 
maganiorka, "508, p. .507.- Także: rappiona pige 
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krzona. IV. 68, 95, 94. Pożytku naywięcey czyni 


ta, która fię zwolna do ferca w fącza. I. 294. Jakies 
go potrzebuje glofu? I. p. 507. Jaka zdobi Filozofa. 
1'502,505. Wielu niezgadza fie zich sprawami. T. 
p. r21. 199: III. 158. Attala Filozofa dzielna. IV. 
II, 1a. Od mowy życie różnić fie niepowinne, o= 
wfzem czyny powinne fłowom przyświadczać. I. 
154, 155, p.154, 276, p. 276. II. 2a7, 228. IV. 26. 
Mowy w[zeteczne jawne dowodem fą powfzechney 
rosjmftności. TV. 69. Mów rozwię:łych fłuchać nie 
należy IV. 214, 215, 216, 218 |nlza jet mówić, 2 
infza żyć dobrze 1. p. 205 Wielu umie lepiey mós, 
wić, niżeli żyć LIL z8. IV 25, 

MUCIUSZA dziwna cierpliwość i męftyo. II. 116. 
117, 


N, 


Nagrobki Rzymian przy drogach. III. p. 94. 


Nałog czalem można wyplenić. I. 209. Zaftarzały 
barzo trudno. IV. 58, 59. Czeltokroć powraca. I. zię 


Namżężności zwyciężać, uczy Filozofia. I. 291, 295, 
Zawfze lą przy nas, miey Ice 1ch nieodmienia. III, 
559, 540, 545 347. Z czalem coraz wzwafłają. LV. 
109. Czalem bywają uśpione, ale nieumorzone, czę» 
fto znowu powltają. TI 9, 10, p. 251. Sprawują nies 
pokoy IL 6,7. Ukracanie onych zachowuje zdro= 
wie, przedłuża życie II 25 Kto chce namiętności 
przytłumie, powinien fię ftrzec okazyi poburzających 
namiętności II 140. Lepiey żadnych namiętności 
nigdy nieprzypufzczać, niżelijone miarkować, cofać, 


1 ukracać. IL. 587,388,589. IV. 110.p. 110; ILI; 


Natura w jakim bierze fie znaczeniu. I. p. 28, p. 517- 
TI. p. 108, rog. IV p. 152; 159; 226, 251. Na male 
przeftaje. I. 124, 125, 16a, 210. p. 210. IV. 159- 
140. Z żadnym nas wytftępkiem niefkojarzyła. UI. 
167. Cnota przychyłlą fię do natury. I p. 585. IV. 
6. Wedle natyry żyć, jeft toż, famo, co wedle rozu- 
mu. H. 108. p. 108, 309: k) 


Nauczyciel wielką ma pociechę z poftępku ucznia. I. 
274. Nauczyciel i uczeń powinni mieć jedenże celi 


zamiar. IV.5. Nauczycielami świata fą mądrzy.I1.68. 


Nauka to, jeft ofobna, umieć uczyć. I. p, 221, Każda 
jet naśladowniczką natury. TI.\7zr. Geometryi. III. 
4, 8, 9, 17. Muzyki. III. Ze Aftrojnomii. I. 1o. Nauk 
nie powierzchu, tylko pilnować , ale coraz z grunt 
one wznawiać trzeba. TV 44» Nauk w tumulcie na- 
wet i fzeleście pilnować można. II. r. W naukach 

miare zachować należy. IH. p. 572. TY: 2. 
Niebespieczeńfiwa unikać. TV. 111, 113; 

Niecnoża fama fobie jet karą 245. Nigdy nie jeft 
bez bojażni. III. s44 Samych fię ciemności lekas 

HI 243. ; 

Nieftałość przywarą jei. T. 156. Zkąd po chodzi? TI 
220. Znakiem jeft przewrótności. IV. 167, 168, 169. 
[ECZ 
Niefzczęście łatwo przechodzi zfzczęścia. IV. 3735- 
Pofkokiem idzie. III. 87. Niefzczęściem cudzym nikt 
fię nieufzczęśliwi. III. 176, 179. Wykład onego fałe 
fzywy. II. 255. Czym fie przeciw niefzczęściu obs, 
warować. ll. 556, 557. MI, 88, 89- 


z 


ZL 
SJ x MY 
Miepdzięcznik Tam sobie fzkodzi. LI. 527, 528, 


Niewdzięcząości co jet przyczyną? M, 551. 
wdzięcznością nie trzeba fię zrażać od dobrze 
nienia, II. sig, 215. 

Niewieściuchowfiwo Rzymian w dogądzaniu zmyślną» 


ściom ciała. II. 117. p. 117. 


NOMENCLATORES, czyli mianowniczowie.go bys 
ti u Rzymian. U. p. 158. 


Q. 


Obcowanje „z cnotliwemi, mądremi wielkie przynoń 
pożytki. I. 35; p. 55. 279. II. p- 229 III. 157,158, 
Z głupiemi, rozwięzłemi znaczne przynofi fzkody, 
HT. p. 158. Z wielą bez brakn,na złe wychoczj. I. 58. 
Obecność ba famo, wipomnienie na obecność cnotlj- 
wego męża, hamulcem jeft od zbrodni, a bodźce 


do cnoty, L 77; 78, 212. lI, 553. 


Obecny nam jeft, Bóg i przenika fkķrytości ferca ng» 
fzego. II. 201, 555. P. 554: 


Qradnęać jednemu rzecz nięprzyzwojta, l r51.p.I51. 


Obłu0a twarz: ma ludzką, serce zwierzęce. II. 314, 
g5o Częfiokroć udaje, że chce; acz w rzeczy faniey 
niechęę, III. 181., 

Obmowy niefzkodzą, dbać o pie nie trzeba. ELE 97, 
IV. 245, 

©bojęise rzeczy co fą, i jakfie fłają dobremi? Ik 
340,545: 


Obzarfiwo pfuje zdrowie, ukracą zycie. II. 369. III. 
189, 190, 191, 195, 196. Tępi fubtelność myśli. E 
15,p. 115. Wytrawia fkarby. T. 128. Porównywa 
człowieka z zwierzętami. II. 48. Jak wielkie częfłoz 
kroć czyni nakłady ? IV. go, 91, Obźżarftwo Wite- 
fiufza. It. p: 15. Obmierzle aż do ckliwości, Rzy- 
mian: I. 250,551.1I. 47, 288. III. 44. p. 44. 45, 
494, 195. LV, 192, 194. Od obżarftya co zawścią< 
gnąć powinno. IV. 91. 

Ochędofiwo w uboltwie nawet zachować przyfioi. Ę 
BP 28; 


Ochota niezqa mufu. IL. go, 


Odmiana mieysca Kyajow nieodmienia. obyczajów, k 


228, 229. 250. 1I.159,140, III 559, p.3591 545 547 
548. Powietrza częftokroć pomaga zdrowiu. LH. 554 
Qdmianom. wfzyftko. podlega. III 578,579. 
Ofobność mądrego jaka? II. 155,156. Ojobności za: 
leta. l. 57.  Poży tki; IN. 177, 178, 531. Komu fię 
fyzec, i jako ? I. 68, 69, 70,p.213. Można iw ofos 
bności pracować 'dla. dobra publicznego. 1.45,p. 46, 
47, 49. H. 151, 152. Na ofobność. idą. za nami tiba 
iki. II. 556. 

Qyczyzna tam, gdzie dobrze. TV.-246. Którzy byli 
awni Oyczyźny. fwey miłośnicy, i jak wiele wy- 


cierpieli? II. 125, 124, 125, 299, 500. IV. 155, 160s 
Pe 


Pamięg, bez: sk RECN te 


182,.p. 183. Ną 
umarłych chwalebna. i 


ay. 2767 27.7. Na wieke 


e 
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£. 
H= 
ket 


WO x M 


kich ludzi nam pożyteczna. III 547. Inna rzecz jeft 
pozy je 
pamiętać, á inna umieć, I. 272. 


Pan jakfię powinien z fugami obchodzić. I. 555, 554. 
P.358,559, 560. Paua nagana z fługami i poddane- 
mi ofiro fię obchodzącego. I. 547, 548. Panem być 
nad foba, naywiękfze jelt panowanie. IV. 65, 44, pa 
64, 65. 

Panować nad fobą, chwalebna I. 265, p. 265, 522, p, 
525. Pod panowanie rozumu trzeba fiebie podbić, I. 
1894. 

PAUSYLIPPUS loch, czyli wydrążona droga. IJ. p, rą 
PHILETA co znaczył u Egipcyanów. I. p. 594. 
Philolog co właściwie znaczy. IV. p. 2e; 


Pieniądze nie tak bogacą, jak chciwość ofirzą, IV. 
144. 145. Wfzędy przemągają. IV. 102. Stały fię 
fkaza cnoty, peczciwości. IV. 99, p. 99, 102: Utrata 
onych czemu powinna mniey nas obchodzić. IV. 248, 
849. Patrz bogaćtwa,chciwość, lakomfiwo,pożyczanie. 
Pijacy nie fą zdolni do urzędow publicznych. II. p. 
365. Sławni Cyraber. II. 562. Pifo. 562. Koflus, 565. 
Pakuwiulz, którego nakfztałt umarłego, niefiono do 
gofpody. I. 84, 85. Klodiufz którego opiłego codzień 
od folu wynofzono. III. p. 15. Pijacy ranni z kąd? 
IV. 194, p. 194, 195. 

Pijanemu sekretu powierzać nie trzeba. II. 559, 564. 


Pijańfiwa obrzydłość i haniebne fkutki. II. 564, 567, 


70.575. III. 198, p. r98. Z pijańftya fię chelpić, 


wielki 'nierozum. L, 569, 570. 


PLANKUS Lugdun założył. IV. 4%, 43: 


PLATO wielkiey był wftrzemiężliwości. II. 25. Plaa 
tona nie nalazła, ale nczyniła szlachetnym Filozofia. 
1. 259, p. 259. Jego Idei. Il. 74, 75. 

Pochlebcy pofpolicie fą łgarze. II. 59. Pochlebnemi 
głosami trzeba pogardzić. I. £54. I..41. 


PodQany jak fię ma zachować. I. p. 558- Jak fię z 
poddanym obchodzić. l 553.557: 


Podeyrzenie bywa przyczyną bojaźni 1 ucifku: 1.89,9ż 


POMPEJUSZ twarzy był łagodney. I. 75. Ambicyą 
uniefiony woyhy wfzczynał. III. 175, 174: 


Pokóy, patrz Spokoyność. 

Poprawa nie tak łatwa i 'prędka, jak zepfowanie. Ñ 
p.582. Poprawy znakiem jeft przywar fwych po= 
znanie i wyznanie I 52. Iżali przyftoi każdego błę- 
dnego chcieć 'poprawić. I. 254, 255- 


Pofpólfiwo złym jeft sędzią. I. p. 240. III. 272, Od 
dobrego odwodzi. IV. „6. Na zdanie pospólłtwa nie 
trzeba fię oglądać, ani fię onym powodować. I. 240: 
241. 


Potraw mnóftwo ; wykwintność á znich mnóftwó 
chorob. II. 192, p. 192, 194, 196, 193, 199, p 2002 
IV. p. 75; 76: Potrawa zfamych drobnych językow 
ptafząt Czerwonakow. IV. 47, p. 47. Od potraw mige 
snych wftrzymy wali fię niektórzy Filozofowie Pogańs 
scy. IV.15. 14. 


Powagę drudzy ftroją ftarcow , á przywary mają 
chłopiąt. I. 18. 


SA x MR 


Pożyczanie pieniędzy niebeśpieczne: I. tga. 


Pozytecyta być powinien każdy nie fobie tylko, ale 
i inuy, I. 54. p'34 P. 56. 424, I. p igi; 196; 
IEL so. 

Praca wizyfikiego dokazuje; 1.383. Czafem raczeý 
jet próżnowaniem, niżeli pracą, I, p. 16, 425, p.425, 
Pracy zaleta pożytki. I. 589, 592. Pracy nie uhikać, 
dwfzeni fzukać ndleży. |. 456. 257, 258. Pracą przys 
ftoi spoczynkiem przeplatać. I. 16. Od prac klopo= 
tliwych, á mnięy zdatnych mądry fię ufanie. I. 176: 
177: 178. 

Prawda mówi beż wytwotności. L 178. Prawda ionoż 
ta w równi chodzą. II. 169. Prawdy trzeba fzukać: 
IV. 42, 45. k 


Pavo fiatuty co jent. IV. p. 134. Prawa powinne być 


kiótkie i czemu? III. igá, 156. Prawa kondycye 
ifłotne. IIT. p. tgó, r67: Prźeciy zbytkom w biefidz 
dowania u Rzymian: IV. p. 48, 49. 

Prawodaiycy którzy byli piertyfi? II, Ga: 

Próżniak rótyna fię umarłemu. LI. 535, 536. Jel i taż 
ki, który pozorem robiącego nic nie robi. I. 16, P: 
425; 424. 

Próżnowanie mądrego lepfze; niż głupiego robota. I, 
p: 46. Próżnowaniu zabiegać, I. 8, 9. Próźnowanie 
pozbawia nas wiela dobrego; patrz Czas, 
Prztciwności i przypadki w tymi życiu darzyć fię thus 
fzą. III. 574. 575 Nawizyftkie przeciwności goto< 
Wir być wcześkie potrzeba: IEK, 86, 87, p. 576;377: 


Przedfięwzięcia dotrzymać więcey kofztuje, niżeli pię- 
Ke pofianowieńia czynić, I. 126. W przedfięwzię: 
Gu ftałość żnakiem jet giuńtowney cioty: I. 12%: 


Przewłoka rozciąga fię na całe życie. 1. 4, 141. 


fszyjacieła gdżie trzeba fzukać ? 1. T5I, 152, p: Igis 
IV. sze. Z przyjacielem jak fię obchodzić? I. 1a; 
15, 14. Znieprzytomnym nawet przefławać możną 
1. 427. Przyjaciół śmierć opłakiwać przyftoi w pes 
whey mierze, II. 54, 55, 56, 571 

Pzzyjóżh prawdziwa jaka jet i naczym* 1:55, 2783 
562,565.1V. 36. Fałfzywa zimterefu. I. 58; 59» Ps 
65: 147, 157. Jak i z kim zabierać? l. 15. p. 15. Nie 
niafż przyjaźni, jedno między dobrenit. IV. p. 56: 
Przykłady złe wiele mogą ku fkazie innych. 1.41. 42: 
III. 166. Od złych przykładow ftronić, jet wielka 
mądrość, It. 176. A 


Pfzczoł, jedność, pracowitość, rząd TV.p. 186. Przya 


fiofowanie onych ku naśladowaniu ludziom. II. 574; 
525, 576: ; 


Pycha co jet? TI. 45g:. Niema krefu i miary. it, 
195, p. 194. III, 540. Podnietą była wielom; do fpu= 
ftofzenia pańfw, przelania krwi. ML. 172, 175) 1743 
175? 


R: 
Razbunek fumnienia czynili i zalecali fami Mędrcy Poż 
, gańscy. I. 252, 235, 254. 


Rada powinna być dana w fwym czafie. IL. 159,1594 
_ Powinna mieć pewny cel i zamierzony, Li, 269% 


I k 


Radość prawdziwa jelt rzeczą poważną. I. 184. Z fa< 
miey pochodzi cnoty. I. p. 222, II. 44. Z nas 
famych ma pochodzić. Il. 188. Mądrego niecierpi 
przerwy. II. 185, 186. Radości czeftokroć błędnie 
fzukają. LI. 42, 45. Różnicę jaką czynili Stoicy. II, 
p- 53. 54: Nauka to jeft umieć radować fię, I. 185. 
REGULUS mąż odważny , cnotliwy Oyczyzny 
swey wielki miłośnik. II. p. 125. 

Rodzice równą miłość zachować ku. fwym dziecioni 
powinni. II. p. roz. Rodzicow Życzenia pospolicie 
fzkodliwe dzieciom. II: 46, 

Rojkofz nigdy fię nienatyca. IV. 88. 89. Szukana w 
wymyślnych budówach III. 42. Staje fię częftokroć 
zrzódłem boleści. III. 86. Mężne ofłabia ferca. I. 589. 
Il 355. II. 559, Odiolkofzy unikać, I. 594. Lepiej 
wniefzczęściu, niżeli w rolkofzach być pogrążonymi. 
1.535. 

Rózrywek trzeba czafem używać. IL. 2a. Jakich. Il.18. 
Rozum co nam mówi o bogattwach i rolkofzach. II. . 
579. Gdzie nie ma rozumu tam też niema prawa 


dziwego dobra: IV. 230. 


RUTILLUS niewieściuch upiźmowany. II. 416: 
S. 


Sqdu i Sędziego niesprawiedliwegó przykład, ITH, 257: 


238;239, 240, 241. 


SARINUS głupi chciał fię udać ża mądrego, Í. 123; 
dż4,iz6, i 
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Samobóyfłwo popełnione, przez Katona. I. 194. Przez 
Scypiona. I. 196. Przez Libona. II. 149. Przeż Mar= 
cellina. II. 264. 265- Z wielu miar naganione. I. p 
19,p. 196. p: 395- IL. p: 28, 147. 150. IV. p. 118. 


Samotność, patrz Ofobność. 

Scylla co jeft. II. 292, p- 295: 

SCYPIO dla dobra Oyczyzny chętnie obiera sobie 

wygnanie. Il. 407. 

Sekret jak fię rozchodzi ? 563, 364. p. 564» 

SERENA śmierć gorzko opłakiwał Seneka. II. 605 

P- bò: 

SEXCYUSZA i Kfięgi jego pochwała. 11. 64,65= 

Skazitelności wizyfiko podlega. TII. or- 97% 

Skwinańcya choroba w gardle przedtym nieuleczonaz 

p- 29% 

Sława, patrz Chwała. 

luga zoftawfzy Panem oddał Panu za fwe. I. 5515 

5a, Dopodłych ufług Rzymianie nie którzy fug 
| swych używali I. 549, 550. Trzymali w wielkiey, 

grozie. IV. p. 202. 
| Smierć naylepfzym sędzią. 1. 217- wfzyftkich porós 
| wnywa II. 95, 96. W czym jeft równa, á wczyma 
| też jeft różna. II. 11ro. p, 114. Dniem jeft rodzin 
| na wieczność. III. 525. Nagła Seneciona Korneliu= 
| fza bogacza. LIT 296, 297. Trzeba fię na śmierć go« 
| tować i uczyć fię wcześnie umierać, I. 218. Smierci 


|. Tom IP. x 


y 
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gie powinniśmy fię lękać L. 197, 1984124552463251 

| p. 252 P- 416, 419. lIdo. 276,344: P- 545* Smier= 
ci, co do czalu; niepe wność I- 277- IL 61. IL, 298.- 
Trzeba żawfze być gotowymi. IL. go, 51. IV. 242 
45,244. Z kąd przy śmiercipociecha prawdziwa * III. 

. 282. Codzień umieramy. 1. 5, 22,202.205, P. 248, 
qxg. IL sr. IL. 266, 568.1V. 165. Gorfzemi umie- 
ramy; niżeli fie; rodziemy, å ote dobra w życiu nie- 
dbamyy których tęlkliwie przy śmierci żądamy, I. 180, 


SOKRATES męftwa był nieprzełamanego. 1. 192, 
151, Cierpliwości ofobliwfzey. IV. 161, 162. Za 


miłość ku fwey Qyczyżnie poległ. II. 124. Niery* 
chło fię w fawit. IL. 299: 

Sopbicmata czyli fiowne łapaczki na nic fię nieprzy* 
dadzą. I. 564, 505 575 IL 539, 3547: 3431 549* IV. 
gó 55* Na układanie onych fzkoda czafu, pracy, do- 
wcipu. 1.536, 559: I 575 376, 585: 

SOTION Nauczyciel Seneki. II. 371: Wdzięcznie i 
z chwałą od ucznia wfpomniony. IV. 15. 
Spokoyność ńa czym żależy ? LIL: 426, IL. 7,8. III. 
219, 563, 564: Inna rzecz jeft spokoyność, á inna 
gnusność 1.432. 425: Mądry fzuka fpokoyności, ale 
nie famotności: I. 146. 147, 149, 281; 282. Srzodki 
do zachowania spokoyności. TIL 560, 562, 565» 564. 
Sprawiedliwość [ama dla fiebie powinna być miłowana. 
TL 159. Powinna być daleka od wfzelkiey prywaty- 
IV. 65,66. 


© Stałość, patrz, męfiwo, jednofłayność. 


Staremu nawet uczyć fię, nie ma wftydu. IL. 257;238= 
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Giarość (woje ma rzecz każda. H: 67, 16g. Ofłabia 
ciało, ale nie ducha. I. 215; 249 DB dobrego Zlatna. 
11. 158. Ma fwa pociechę I. g1, 82. Nie lat, ale o- 
byczajow fzacowna. III. p. 124; 125; 126. Jeft cho- 
sobą nieuleczoną. 1. 245. IV- 35. Przypomina onę 
nam rzecz kazda. 1.81, 82. Przynofi śmierć łagodyą. 
L zró, 

Sreicy wiele mieli zdań błędnych a Bogu i dufzy: 
111. p. 69, 70: Nie które pytania fubtelne, i na nie 
nie zdatne roztrząfali, IV. 116,p. 116. Ufilniey nad: 
innych zalecali cnotę. MIT: p, 114: Zdanie ich o cno- 
cie. I. p. 584- O czci K rólow i Przełożonych. H. p> 
Yg, 1927 194: Pycha, ich Ww porównywaniu Mędrca 
fwojego z Bogiem. L, p: 259: Pz.4" s.p. grz. art, Iy 


200. 


Styl wdzięczny: gaturalny. ML 280, Pa 286, 28732882 


Cycerona wyborny: IH. 239+ Styl mniey kraśny zga* 
niony. Ill, p. 293: Nadęty, wymufzony; przyćmiony 
mieysca mieć u ludzi rozumnych niepowinien. 1V3 
P 72125: 79,89: pe 8I, h j 
Subtelność w wietu naukach niepożyteczna. UI. 5715 
572, IV. 116. Zbytnia Filozofow naganna. UI.28,29 

p.569- IVF 1195120 Więcey fubtelności, niżeli praw= 

dy używali Storcy W opifywaniu fwego Mędrca. I 

_ p120. HL p. 714: 


Sumnienie dobre ni czego fię nielęka; złe przeciwnie; 
wf[zyfikiego. I. 5ż6, 527- TI. 7. Sumnienia gryzotą 
trwa po grzechu, jako fkutek i kara grzechu. I. 221, 
UI. 245, 246, 564, 566. Lepiey fiawę utracić, niże”. 
li fumnienie. II; 526, Xs 


Świat: niceśmy na świat nieprzynieśli, nic z światą 


z obą nieweżmiemy: III. 522, 525. 


Szatę melka w którym roku wdziewali Rzymianie. I, 
p. 17. Nie z fzat i powierzchownych ozdob należy 
człowieka cenić, ale z cnoty. II. 510, p, 510, 511. 


Szczęście częfło uwodzi i fzkodzi. L 157, 1358. Nie 
jek spokoyne. I. 282. IV. 104. p. 105. Barzo jeft nie- 
figłe. I. ge. IV. 175, pe 175. Częftokroć jeft tylko 
powierzchowne i falfzywe. IV. 99. 104. Zafadza fię 
ma cnocie. II. 205, 208, 211, 212. IV. 16r. Trzeba 
je trzymać na wodzy, aby ną ufterk nieunioffo. I 48. 
TE 215. Szczęścia fznkający w czym błądzą ? 1.552 
W fzczęściu gotować fię trzebą do przyjęcia niefzczę» 
ścia, I. 157; 158. f , 
*Śzczęśliwość zli i przewrótnj udają, ale jey nie mają. 
JI. 508. 


Szczęśliwy kto jeft prawdziwie? I. 539. IV. 146. pa 
x46, 147. Ten, który cierpliwy. III. 249, 251, 255e 
Mniemani fzczęśliwi fą nayniefzczęśliwfzemi. TV.258 


Szermierfiwo naganione. I. 52, 59+ 


zermierze dla czego mało mieli rozumu? I. p. Iras 
Cwiczenia ich. II. 506. Namafzczenia fię. II. p. 13. 


Szłacheliwo bez cnoty próżne jeft: gdyż fama cnotą 
prawdziwie ufzlachcia, I, 529. 550, 551. 


Szlachcic co jelt. I. 261. Jazda z Szlacht y u Rzye 
mian. I. 286; 287 


WI x GE 
T. 
TIGIELIUSZ wielki był trzpiot, nieftały i płochye 
IV. 167, 168, P- 168. 
Trojka oprzyfzłe czyni przed czafem nędznym. TIL. 


"252. 


Trzefieniem ziemi które miata znifzczone. HL 892 


u. 


Ubogim nie jeft, kto przefiaje ha tym, co ma. IV. Se. 
P: 9; 145, 146. Nie kto mało ma, ale kto zawfze więs 
cey pragnie, właściwie jet ukogin. 1. 9, p: 10+ 


Ubófiwo co jet? II. 445. Rosporządzone wedle po- 


miaru i prawidła natury; wielkim jeft doftatkiem. I- 


25. Ubóftwa wfpaniałe Fabriciufza. IV. 155- p 155 
Kuriufza. IV. p. 166, 167. .Nie w ubóftwie, ale w uss 
bogin pospolicie przywara. IV. 247. Ubófiwa po= 
chwała i zaleta. I, 159, 160. II. 508. Doświadcząć 
onego pożyteczno. L 159; %6 

Umrzeć, patrz: Smieyć: - 

Ucząc innych, tajemy fig pozytecznemi. I. p. 34° 
Uczyć fig choćby na ftarość, nie wftyd. I. p. 278,2793. 
agg. 282: IL 257, 258. Jak fię w fzkole uczyć trzęs 
ba. IV. 5. 4, 5. 


Uczonego dzień jeden daley zachodzi, niżeli nieuka 
wiek naydłużfzy. II. s96. Uczeni nieraz byli w pos 
gardzie u głupich, II. 399° 5002 


Umiejętność życia przechodzi wfzyftkie inne umie- 
jętności. I 2, 5, 4, 5; 10: 


W. 
WATINIUSZ człowiek podły bezwftydny. IV.p. t29 
Wozięczność rzadka na świecie. II. p. 192. 193, 194 
p. 194. Wdzięczności. miara, Il. 316, 517: 519; G244 
Wizięczności naucza Filozofia, 11-198. 
Wegetacya pomaga do zdrowia. I. 421. 


Wiek zloty, czyli pierwialikowy jak ffodki był i mis 


ły. IT 49, 50, 51,52, 55) 55, 75, 76, 78,81, 188, 
189. Wyfteęnki wezbrane i zbrodnie nie wiekowi, 
ale ludziom przypifać trzeba, IT. 256. 
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Merności dotrzymaney w fłowie przykład. II, 170. 
WITELIUSZ „fławny ożerca. III. p. 1 

Wizyty Rzymian. IV. p: 189, 190. 

Wolność prawdziwa co jeft? I, 599: Bogu być po-, 
fiaiznym, prawa wolność jet- ii. 215,p. 215., Zby- 
tnia o szwank kray przyprowadziła. IT. 115, p. 114. 
Przy nadaniu wolności niewolnikonr ceremonia uż 
Rzymian. I. p. 5o. 

Womity u Rzymian były prawie powfzechnym zwy- 
czajem. TI p: 15, 194: IV. ra. Zganione były od 
lekarzow. III. p. 194. 

Wftrzemiężliwość w jedzeniu i piciu IV. 208, p. 210; 


Wiydliwość w młodych jeft: dobrym znakiem. L 73, 
P' 74: sog. 


SGI z GR 


Wynalatkow nowych fzukać potrzeba, nieprzefiając 


na dawnych. I. 275: TE 674 269: 


Wyfiępke częftokroć pokrywają fie cnotą. I. 537, P- 
538: IE. p 152; 135; P- 163. Jawne łatwiey uleczo- 
ne bywają. 17. 9; ro Zadne „nie są bez:ochrony. IV. 
109. 2 mial dobiowoinie nieufiępują chyba je kar- 
ność wychłofz cze, å polirach wygoni. Fl. oyi Wys 
- ftępkow do fiebie upatrywać ni echcemy. 1. 58 aA 
Chelpić fię z nich, znakiem jef olfratniey rospufty, 


IV. p. 205. 


Zabawy [we jako układa mądry. II, 52; A 
Dzienne odbywać w nocy, à nocne we oS jet 
ką nieprzyzwoitością. IV. 190, 191, 192, Ig 


Zabóyfiwa fzczegulne nagane,pow zechne z przejaniepą 
niewinnym krwi ludzkiey fiawę odunolzą.II],eor, sos 


Dla famey rozrywki i igrafzki popem ane. IË. 5ez 


595e 
Załość pochodząca z śmierci powinna fię zachować 
w pewney mierze. II. 54 IH 

Zbytnia jef, przywaą: z, wielu miar 

265 Sam czas onę umarza. II. 59 Lepey one po” 
rzucić, niżeli od niey być porzuconym Ti. 59, Czę» 
ftokroć 'udają dla oka. 


Przykłady wielkich adzy, którz Ba, U własnych 


"dziatek żałość w fobie przytłumili. HI. p, 265: 

Zbytek co jet? IY. 140, vą1. Jako coraz wzrafłał 
IM. 60. 61, 62. Granic niezna. I p 211, 299, 500» 
U. 47. II. 4r. Zbytek Rzymian, w budowach: JT. 
409, 410, p.ąrr,ą1e. W potrawach si b.efiadowanią 


4 

WG x śe 
MII. 44. IV. 47, 48, 149. W różnych przemyślnych 
okazałościach. HI. p. 55. 56. W famych naukach, 
LI 572, p. 37 2. Zbytkow mądrość niecierpi owizem 
daje onym! naganę. I. 151. p. 152. II. 424, 425> 
Zdrowie jef fkutkiem wfrzemiężliwości. I. 108. Do 
zdrowia pomaga, wegetacya. I,4ar. Dieta. III. 189. 
p-190. Odmiana mieyfca abo raczey powietrza. III, 
557 Zdrowia i życia przeftrzegać, ofobliwie dla do- 
bra innych, rzecz przyfłoyna, III. 355» P: 556, 337» 
ZENO. zganiony. za (we sopbitmata. II, 559. 
Zgo0ą małe rzeczy wzrafłają: niezgodą wielkie upas 
dają III. 161. p. 162. Do zgody i jedności przyroe 
dzęnie nas wiedzie. III. 216. 
Złodziejow malych wiefzają, wielkim fie kłaniają. II, 
454. P+ 454. i ) 
Zmyfły nie fą zdolne sądzić o złym i dobrym. II, 106. 
Zuchwałość żadnego w fobie nie ma, mefiwa, samą 
tylko, powierzchownością narabia. II p. 387. 


Zwyczajow pospolitych -nie trzeba odfępować. `I 
155, 156. à 


Zyć nie fobie tylko, ale oraz innym należy. L. p. 
56, 562,565, 424. Każdego dnia tak trzeba, jakby 
był oftatnim. 1. 84. p. 84. Na nowo coraz poczynać, 
wielkim jet głupftwem. I.'96. 97. Choćby nie długo, 
byleby dobrze. I. 181. 577. II. 144. 145. 190. III, 
326. Zle żyją, którzy zawfze żyć poczynają. I. 187, 
188, 265, 264, 342. Zyć wedle natury, co znaczył 
1 p. 28.p 517- 


SD xk me 


Zycie fzczęśliwe na czym ? IT. roo 107. Być niemo- 
że bez biedy i kłópotow, III. 352,255. 254, 255. le- 
śli jeft dobre i cnotliwe, tym famym dofyć jeft dlugie. 
II, 290. III, 124. 125. p. 124. p: 127: Miękkie nie- 
przyftoi, Il. 555- Zycia ani zbytnie miłować, ani nie- 
nawidzieć niepowinniśmy. l. 205; Szczęśliwego abo 
nędznego każdy sam fobie jef sprawcą IIL 249,250. 
Przedłużenia chęć niepomiarkowana. III. 502. 503. 
Krókość. I. 265. II. 145, 144, 271. Upłynność. IV. 
p.9o. Niepewność. |. 22. II. 298- Wzgarda. I. 19, 
so. Zycia równość, patrz, feonofiayność. 


Zyczenia jakie fą pochlebnę, i, fałfzywe. I. 254, 255; 
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